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POHUCZNIK .:\L\H Yl\'AHKI .JEHZY KOZIOU(OWSKL 

Jak uniknąć kolizji miedzy inicjatywą 
a dyscypliną w wyszkoleniu morskim. 

( praca \\'~Tóżniona iw konkursie .Yrzcgh1du Morskiego·'). 

In i ,, \\_' 0~ na, h<.:d:.1ca „macicrz.J wszechrzeczy'" od lysi(,'.cy Int ty-
1
. e<I ~dtHyn_ll SI(.'. rz,1dzi prawami, na tych samych zasadach opiera si<;:, • Ul lll'l J'l'' I . l , I . . ·1 l . . . ·1 T, , l. '<·'-' <>< wie (O\\' ce : zrnszczenH2 s1 y z iroJnCJ przcc1wm rn. (_ o, <'l '"'CZll • . · I · · · l 1 ' . ( l l 1
. _.1 , l llJ(,'c1e panu dzrnłama me na poty rn na trrn 11osc1 >~< ąc '-\\'Pst1· 1 w1· I ·I' · · · I t I I.,, \\' ,

1
.· <t. • l'< zy 1 < oswiadczcrna) az < o momcn u g<. y Ila< c,1sc ma ' '1.()l)•lll} ' \\T. • • l ll • rz' ... ' <. · ., OJlla - sztuka pełna prostoty Jest prze< e wszys mn ,C'CZ,J \\'\·I· . , .. \ . . . I I . . . t l l' r· . · . ~ "o11a1w1. Y"konawcmrn s,! mrn ll< zie rnz en { ory na-zucu II11 s · I . I · · J '1 ·' · ł . I I edu. De . : ".:1 wo \ 1m e~,Y \\'l(,'C o {~'Cs 1c m1 < ro~<:,, WIO< ąc:.! < o 

1)1
.
1 

n,_ odc a musi zapcwrnc wykonarne swych zannarow przez do-llO\\"ll I • I ż'\'f" <I _lic-, >_Y każda cz:Jslka jego siły była wykorzystana ,~ na e-.1 ·1 111 oe1·t 1 • • • • 1 · ' I · l k · · <l. •
1 

. , lll ,u, IHI<')Sl'll 1 czasie. Jowo< ca JC< na · me mozc SI(,'. roz-1 ° lllle 11·1 I ·I . · · · . . "ł . • " ·• <I , ' ) e 1_.:z:!sll'k z ilu skrada sic.- Jego si a - nms1 pow1e1zy~ owodz('ll. , · · · ' · J l l · l · I Wyk '· . ie 111m1 swym wykonawcom. Od 1c 1 sposo rn < zia arna, o< ki('hon~ni;~, przez nich przcprmrndz:.11wgo, zależy pow~!dzcnic wszcl­
\V· •. 

1
Ptutow wodza. 'l\·lko geniusz Xapolco1w polra{1ł skompenso-<l l I rrl l, t I · · ' " ;1 ent11 u wYkonawcc'1w. 

tvh• , .. 1~~:.1_ kicrowa;1ia zbiorowi~;kicrn llldzkim, przcd:tawia.iąc_Ym ,~·vd~ l}(. 1 gu 1ndywidua]n('j ik liczy ono jednoskk, komccznyrn .1csl ,v~z .1'.n 1~1owa11ic \\·szdkicl~ osohisł)Th dr!żct'l i zapatrywa11, a oddanie i ~
1
}~!.kieh s,:·):ch sił przclożrnwnlll. .kdynQ drog:.!, najp1:ostszyrn n, ·. ,_.is ~lll(TZlll('.JSZYlll środkic1n do (cero prowadz;icym - Jest kar->s<. l\·1 r · · · · :-i • • • 1 • • • • ł nic · '. nosc .wst podstawą każdej s.iłv zhroJllC.J. Dzt(,'. o mcJ JC< y-' lllOZp ist11· ' I · l · · · J ·• • l l I ]··' ro 01·cr•1111· zac · ·t · .· H-c WZ< a orgarnzacia z )Iorow1s rn ll< z de:-, , n(. -

l 
.I, 111 nozl1'\,·1··1 · l ' : · I · · zl··1zo' ,v '''v < :l\\"}11 · , '.!<}Cel Pl'Z(' WZ\'\\'allH' I W\' {()11y\\'allH' l O,'\( , · V\'.; -( h' " I · . . I · I ł I oz .;::.izo\\' jesl aktem do,n)(lzcnia za< amcrn po< w a< -
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nych jest rozkazy te spełniać. Za~adniczy warun<'k solidarności dzia­
łania wymaga karności, h<,'d~!ccj aktem posłuszd1stwa i ohowi::!zku, 
hezwzg1(,'dncgo podporz~glkowania swej woli przełożonemu, n:rwet 
w<'>wczas gdy wykonanie rozkazu jest sprzeczne z własnymi prze­
kommiami. \Vykonawca nic zna czynnil«'>w ktc'>n~ wpłyn<:ły na talq, 
a nic inną dccyzj(,'. dowódcy, nie zna motyw<'>w warunku.ii!cych jej 
powzic~cic - musi 011 hyi·, posłusznym woli przdożoncgo. wbrew 
nawet swe.i własnej woli. 

Oto w jakiej ogc'>lnej formie objawia si<: zalPżnośi· mi<.:dzy 
przełożonym a podwładnym, mi(,'dzy rozka:;,:oda\\Tc! i wykonawq. 
\V tej formie przedostaje si~ do świadomości i poj<,>ć szerokiego 
ogółu - w lej formie przedstawiona karność niczh<,>dna jest db 
szkolenia jednostek. stanowi~!cych zhiorowisko siły zbrojnej. ma­
j::!ccj swój wyraz \\' przysi<:dzc żołnicrski('_i: ,,rozkazy przdoŻ(lllych 
wykonywai: ... " 

Studia sztuki wojcrnH·j nauczyły i wykazały niezhicic, że 
zasadnicze prawdy \\·o.in:! rz::!dZ:}ce pozosta.i:! niewzruszrnic te sa­
me, tak jak odwit·czrn! i ni('zmicnw} j(·st ludzka walka o hyt, ta sa­
ma dziś, jak:! była prz<'d tysi:!cami lilt. 

Zastosowanie j<'dnak tych nicwzrnszo11ych zasad wojny 
jest zmienił<' i zależne od czasu warunld>\v i posiadanej hroni. 

,J)la zaslosow:111ia zasad wojny, kt<'H'c ni(' s:! 11iczym innym. 
jak ogólnymi prawami natury - jest tyle! sposoh<'iw, ile okoliczno­
ści. Okoliczności zaś nic s:J nigdy j('d11aki<'". ( Sokra tcs ). 

Dow<'>dca przy określaniu planu działania musi, prz<'d po­
wzi\cfrm decyzji, przyj:)Ć pod uwag</ wszelkie~ możliwe wypadki, 
rozważyć wszelkie okoliczności w jakich siQ mog:! znalcŹt· wykorn1\\'­
cy, wszystkie przeciwności. ktc',rc im mog:J stan:}t'. na drodzt·. 

,, \Y<'>dz nigdy nie wie niczego na pewno. Tylko oczyma du­
szy, tylko drog:! rozumowania i natchnienia widzi. poznaje i s:J­
dzi .. (Napoleon). 

Jeśli w<'1dz ma głc:hok:1 intuic,j<.-, .kśli ma to natrhnicn_ic, 
objawienie czytania \\' ~iczmmym - dla wyk011a\\T(,J\\' ni<' m_a 1_n­
ncj roli jak karne spdnianic otrzym:myeh rozkaz<°iw. ~ornwlnte .w­
dnak, gdv wodzowi nie przy.'.;wicca szez<:śli\\'a gwiazda gcnn1szt1 ;--: 
„l'irnp;·c,:u dcYic11t l"f11nc de la gncrrc'· - i nadehodz,! okolicznosCl 
kl<>rych nic przewidział rozkazodawca. Nie·odzownym jest w/)\\'CZ:I~, 
hy w grc; weszła inie.i a tywa wykonawcy, by on sam powzi:Jł der) -
zjQ w obliczu llO\\'\'l.'h w:lrimk<)\\'. . . 
. . . I . I . . I ' . 1 1· 1 · 1 I I ' n I li k t li I tu sH,' l'O( z1 zaga< llH'lll<' po< \\'0.)IH'go .;,on 1.;, u. \.O . • , 

dla dow{Hk\', kt<'ll'\' musi albo, nakazai·, lH'zwzgl<:d11c wypcłlllallH 
1 l • . . I . l ' ( t 1· · t l' t do\\·o-wy( :~nyc 1 przez sic >IC. ~·oz .;,azow, czt,go wymaga :lll o -: . ,, d-

dzcnm ), albo pozostaw1c wykon.t\\'l'Olll swol>o<h: dz1:1ła111,1. n1< zl>c;'.. _ 
li 1 . . . . . 'I' . I . t . 1>1·z<·l·on,1 Il,!< a wy rnz:1111:1 S\\"<'.J m1cJtlywy. o z Jl'( IH'.J s nmy, \\ , ." 

1
ic· 

niu źle po,i~td dyseypliny, p<Hhrnż:1 autorytd dow,'idcy, a z di lig . .1. 
. ' . I 1 I. I . I )'I\\'''\' Jl)C ~ n~pawa obaw:!, Z<· z ,r<_>Zll)T 1 ~,·zg <~< o:\· <_ t'CY~Ja _\\).mi'.:-_. dhi 

lwdzH' stała na wysokosc1 zad:1rna. Hodz1 SI(,' rowmcz koni lik l 
1 '<: • • l'I ('-

WVkOn;.1\\'C\', kt<'>rY w wYpadlrn skr~pow:mia go rozknzam1, a z~' , 
zi~'nia si12 \~. połoil'niu n.i('przrwidzianym h<.:dzi(' musi~tł ,,·ybier:ir 
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mi~dzy rozs,!dkiern a ohowit!zkicm ( dyscyplirn! ), jeśli wyJscw z sy­

tuacji kolidować hc:dzic z otrzymanymi rozkazami. Pamic:hw jest 

z historii postać wodza rzymskiego ( Tytus Torqnatus ), który za­

bronił swym oddziałom wdawa{~ siQ w walk~, a gdy własny syn jego 

napadniQty pohił wroga, - został najpierw pochwalony, lecz na­

stc:1mic ści<:ty z woli ojca, za złamanie rozkazu. 

Konflikt dla podwładnego może nosić. jeszcze inny charak­

lC'r: wykonawca maj,!CY nawet swohodQ działania, w momencie gdy 

przyjdzie wydać dccyz~i<.': jakiej wymaga nit•spodziana sytuacja~ -

Poczuje nagJe na sohic całą „nH~k(,' tworzenia". 

„Nic nie jest hardziej trudne, ale i hard.ziej cenne, niż umieć 

1:dcc~dować sie;-. Kiedy mam powzitJĆ ważn:J decyzje:. wszystkie nie­

~)e~1neczcństwa widzQ powic,:kszonc, wszystki<· nieszc.z<:ścia jakby siQ 

Jt!z s!aly. Ogarnia nmic drQCZ:.Jcy niepokój - mam przy tym wrażc-

111<\ Jakie musi odczuwai· niewiasta podczas połogu" (Napoleon). 

Szyhk:! i trnfn:! d<'cyzjQ w nagle z,iawiaj:icej si<: sytuacji 

n~ogą dać tylko: gruntowne przestudiowanie tematu, długie popr.zcd-

111e rozważania i ro.zmyślania, .za,imu,it}cr. umysł dowódcy. \Vyko­

nawca prawie nigdy nic jcsl na to nastawiony. 

. \V wojnic rn1 morzu zwic.·ksza sic; niepomiernie czynllik 

,,Nwznanc'', choc'·hv tYlko .z lego wzgl\'.dll że ogromną rol\' gra zns­

k?czcnir, ja ki<~ priyn;>si z soh:J no w:; nieznana hroi'1, luh nowy spo­

S<.)h ~iżyda zn:rnego cho{·hy sprztłt1. A wohrc postc,·pH techniki. liczyć 

n.liczy, nu to. że każdn nowa wojna wniesie coś nowego. 

l· . , . \Valkc; na morzu charakłcryz11jc jeden zasadniczy rys: szyh-

\Ose dzrnłania, i idqca za tym szyhkośc'.· decyzji . 

. ".. Istot:! dowodz('nia jest w pierwszym rzt;:dzic powzii.,cir dc-

<~z,1, dla wydania ro.zka.zc')\\' oparte na znajomości wszystkich \ 

lll('Zh(.'dnych ku temu elcm<'llłc'1w. Gdv w trakcie oiwmcji, wykonnw- \ 

ca znajdzie sic.' w położeniu, ktc'>re m11 wnosi nowy element, nic hra-

ny P0 P_1:zednio pod uwag(,_' nic b<;d.zie on w stnnie zatrzymnć hic--

gu akc_p, hy zawiadomi{· o t vm swego dO\n'>dcc: i o<l n irgo otrzymać 

n<~wy rozknz - lecz dccYd;)wa<'·. i)c;-dzi<· musiał s:.1111, i to natych-

11~1nst, odruchowo WJffost~ nic ma1·f1c czasu nn rozważanie wszyst-

oc}i · • . t 

Pro I contra. 

. Oha fe cznmiki ni<'przewid.zianc okoliczności, ktc'>rych 

JlJc• Illo r J , . 1· . ] . , , 

,. • . ~:.1 < ac nnjhardzirj rn·.zcwidnj:Jel' oh iczcma, oraz wmccz1_1<~sc. 

r) l~kic,1, n:lłydnniastow<·.i decyzji \\" takim \\'):1mdku ~ sr~rawi:~.J:h 

.e łl.t niorzu szczc-gólnic ważnnn jest rozwi~p~.:m1c zagadmcma kohzJl 

Olog·1ce ,· ' ' · · ·. · · · t 
· '- . powstac nrn:dzy dyscyplrn:1 a m1c.i:1 yw:!. _ . 

Ohe('JlY rozw<'>i ~rndld,w ,,·:111.;:i n:1 morzu prowadzi ,1asno 

<I~ nowej fakh~ld okrrt<'>w }('kkich _. wspc'>ldziałania sił na sz('rok:J 

1
~Hll\': lotnich~·a, Jdd.dch krażownil,:<')\v, (kontrtorpedowców) i okr~-

1.?W podwodnwh. :\licjsrr <h;wnYch szyld1w zwartych (zgrupowarna 

slł). - _za.im i<; szvk łtiźnv ( 1·oz1;roszc11.ic sił): na pierwszy plnn w~­

~łJ~l(~ s,~. lllatH·wi· i kom.lHnac ja sił, juko szczytowa foi:ma ta łdy!u, 

c:1 7:'':n!:t.PJca indywidunlnośi· ,;(Jszczcgólnych dm,·c'Hk<'>w 1 ,~·ym_ngaJ:J­

f)~t llllc;~aływy od l~ażdego z ni"11. Tym :1ktualnicjsze sł:lllH' SI(,' roz-

ry" ,llw zagad1ll(•nit·. 
951 



Zapohiczcnic konfliktom, lak u dow{>dcy, jak u pod\\'lad­
w·go wykonawcy, konfliktom rnogt!cym zrodzi<.'.·. sytuacje tr~1gicznc, 
godne pi{'m1 starożytnych, leży w ,1,.icdzinic ducha, gdyż konflikty 
same rozgrywajt1 si(,' w duszy zainicrcsowanych, a dowodzenie jest 
zagadnieniem ducha ludzkiego, akklll woli dowc'><ky narzucanej 
podwht<lnym. 

Tylko odpowiednie nastawi<·nic duchowe dow<',de<')\v pozwoli 
Ila unikni(,'cic kolizji jalrn ..,i,; z,iawi<1 illi(,'dzy pozornie sprzecznymi 
biegunowo pn.it.:ciami: ,,dyscyplina" i „inicjatywa'". Pozornie tylko 
- bo przy gł(,'l>szym ich ujc;-ciu i pojmo,,·tmiu, jcdn:t wymaga obec­
ności drugiej. 

Epoka Fryderyk<\\\' uczyniła z karności ,,ślqH' posłuszci'1-
stwo, wyrażaj:1cc si(,' w bezmyślnym sp('lnianiu rnzkaz<'iw". ślepemu 
posh1sze11slwu hułdownł ów dow<'>dca ,,Tigcr"a, kt<'>ry dwa tygodni<' 
pływał bez sygnał<,w rozpozna\\'czych, ponieważ takowe przed sa­
mym wyjściem z portu d<))'{;czon<· mu zostały w wlakow:.11H·j ko­
percie ,na kt(m·j w pośpi{·ellll nie zd:.iżono dopisat': konwnł:ll'zy do 
posł:1wiom·.i pice z:! I ki ,:rujne - n i(' ot wicrać !" 

\Y czasie Falkland<')\\' n'>wnic „ślepo karny'' dow(',dea kr:1-
żownika pomocniczego .. ~laccdonian" otrzymał mi(,'dzy innymi in­
strukc,i(,': ,,niszczy<.'.- transporty nicprz~·.iadcla". Gd~, przy najbliższe.i 
okazji spotkał okrt:lY wioz:.t(T w<,·gid dla kqżownik<'>w adm. v. Spec. 
ni<' za\\'ah:ił si<,'. :wi na ehwilt: i zatopił transport wraz z C('llllym ła­
dunkiem. j:,kkolwick własne lntnkry 1ui:tl puste i zachodziła oh:1wa 
iż nic do!rz<· o własnyeh:i silach do llajl>liższ<'j stacji w\'glowcj . 

.Jak silny ,,·pływ może Illi('t'. raz wpojona i w ll'n spos<'>l> po­
.kła dyscyplina przykład<"lll świ<"ci n'iwni(•Ż dow<'>dea _j(-dncgo 
z niemieckich kutr<'iw uzl>rn_jonych, klt'1n·11rn wpojono zasad(:, ż_c 
ogiei'1 artyl<'rii kolln·ntrnwa{: nakży prz<'d(~ wszystkim 11:1 silnic.1-
szym przrciwniku. Crnp:1 kutn'1w ostrzdiw:tła angi{·lski{' traulery 
rrdzieś J>O<I 11,·loo);IJld('lll - :1 o·d,· w:tl<"CZIH'lllll dow<'>dC\' z:llll<'ldo-~ ~ :-, . . 
w:mo. że z za mgły wycltodz:,1 :111gi<'lskk kqżowniki (liniowe!). 
\\'{.>\\'CZHS dla s,n,go .kdyrn·go działka :t7 llllll wyd:il on konw11<I<,·: 
,.Przerwi.i ogict'1. zmiana celu. cel pi<·rwszy kr:}Żownik ... " 

.łt·dyn:1 przyczyn:} kolizji Ill i{,·dzy dyscyplin:} :t in ic_ja lY'\'.l 
jest specyficzne pojmowanie karności jako „ślepe posh1szct'1~l~\'O • 
co z góry \\'yklucza ,,·szeik:! pr:1c1: 11111yslow:1 ,,·ykonawcy. ln1cpty­
\\'~1 wymaga swobody działania, a pozostawit·nie podwl:idnym sw_o­
hody działania pozornie koliduje ze spra ,,·o,,·an iem do,,·odzc!lla, 
dowodzenia poj<:ll'go li-tylko jako wydawanie rozk:1d>w. Zl>y_t wl<'h 1 

jeszcze do,,·<'>dc<'>w wrażliwych jest 1t:1 punkcit· pozosta\\'i:1111:t sw<~­
ł>ody działania podwładnym, uważaj:Jc iż może to I,y{· poczytane ~·1 

ich nick1m1pdcnej<:, bnik decyzji i podw:iż:1 :111torytd dow<'Hky. l\:t 
podtrzymani{· tego jedynym sposolwm ( ich zd:inil'lll) j1•st śkp_c P':-

. sl11szct'1stwo\, to też posługuj:} sic: nim e!H,'llli{·. Temu stanm,·1 rz<_­
czy sprzyja leż to, iż elcnwntarnc ,,·~·chowanie wo_jsko,,·c rozpocn-
na si<: prz(•cież od wpajania zasad .,ślepego posh1sz!'t'1st wa"· , 

\Y W\'szkokniu morskim - crł1'n\',ll\' nacisk winien hyc po-
. ., . . . . :' .. 1 · " 1 ' . ~ k irn "Il l ło/,(>I\Y na nalt·.zyłt· zroztmw·rn(· po.11:c1a: .. dyscyp ma . )~ < ' · 
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l<~ znaczy wykonywa<': rozkazy, wykonywać zadania z postanowic­
nwm hczwzglc:dncgo uczynienia zadość. zamiarom przełożonego. to 
:-naczy hczwzgl<:dnic i zupełnie oddac'~ wszystkie swe siły fizyczne 
1 duchowe do rozporz,1dzcnia przełożonego; to znaczy zupełnie i hcz­
\\?rt~nkowo podporz~1dkować si\'. Kamość jest to po~wi~ccnieizapar­
cic s1~ samego sh·hie, wyrzvczcnic si\' wszystkich ch1żności osobistych 
11 ~~ korzyść przełożonego. Karnośc'~ nie może rezygnować z intcligcn­
CJI podwładnego. \Yychowanie żołnierza nic może ograniczać si\' 
tylko do wyrobienia w nim posluszci'1shrn, do hL'zduszncgo, chol·hy 
nawet zachwycaj,Jco precyzyjnego wypełniania rozkad)\v. 

. Karność oznacza hczwzgl<:dnc oddanie wszystkich sil przc-
~oz_oncmu. a wic;e podporz:1kowanic mu sił nic tylko fizycznych lecz 
1 sił duchown·h. 

. Km~nośc'· intelektualna, dohrzc zrozumiana - nie zabija 
swc·.1 wyższej formy, t. j. karności czynnej czyli inicjatywy! 

1 Dla zdrowej, a na wojnie, tak ohfituj,1cej w niespodzianki, 

1~:·z_wz~,!\'dll~<~ koni<·crnej i)1icjatt\\'Y - , :"prost zahójcz:}_ jest 
i"'. 11 no~~ .,sl<'pvgo poshrszcn!"!t wa . karnosc duchowego lemstwa, 
//'llc~sc . formy hrz tn·ści. \Yychowanie w tej formie karno­
''. 

1
, HI<..:_ nic lroszcz:!c<'j si<: o stałe i·wiczenic w duchowym podporząd-

k O\\" 11 l . I 1 I . . . . . I . , , I l 
c ltl SI<:, \\'\Ta< za dt,C la Wl'll<'I 1111CJatYWY W lllCZa cznosc, U) \Vf>, , . • . . . • 1 ost \\" nwposłt1szcóstwo 1 ). 

.. . ~Yniosck st.id prosty: wyclwwanic dowódców w lak pojQtej 
,.l_\.drr~osn inkl<.'klualncj"" lub „duchu karnej inicjatywy", nic nasu-
nie llt<r<l,· I 1· . . . l l 1· . . . H' :-. ., rn 1z.11 llll<,'< zy ,,< yscyp mą a m1c.1atyw,) . 

.lak \\"Ychowanie to uzyska(· - do tego sprowadza si~ całe 
zagadnienie. · · ~ 

. Xicodzow11vm i 1wdsta,,·ow,·m organem dowodzenia - sy-
Slcni<· ł · · ·' · · ł ł l · · lll ,Jcz:1ev1ll dow<Jdc,· z .1·e,10 1>rzdozonvm1 1 po< w ~1, nym1 -lt'SI ł . 'I. h ., . I ł . 
~: :Jczność. Pozwala ona na kierowanie wali<:!, rzucarnc < o >OJLL 
t'· _0d P.0 wi('dnicj chwili odpowiednich sił, pozwala dowbdcy na na-
\ t h1n1·1sl ł · · 1 J • · ' · owe J>rZ<'SY ~lllH' rozkazow po< czas >OJU. 

Il· . Ut:icra sic: ;lziś coraz bardziej podział na ł:1czn~ść tcchn~cz-
1 '~ 

1 t~ktyczw!. Liczność techniczna - to zcsp<'>l środkow t_cchmcz­? eh, Ich orga11izac j:1. wszYst ko co służy dowbdcom do wza.1cnmc~o !1~!'<~zt!nti<'wania si~. Dlnm.ie O jej sprawne funkcjmH~wanic to dz1e­
·1nd I ohowi:gck oficer<')\\' sygnałowych na wszystk1c~1 szczchla~h: 

1 . . . L!cznośc': taktyczna _ jest to wykorzysta~uc ł_ącznosc1 
< d1n 1c·z11 . · li · ·1 · · .. ,. . I· •11 l{<>111t"'z1rvch dla .. , , < .I ~ a przvkazywallla czynili ww 1 Zdl Z,}< Zł '-·:, .; , 
. ,,_spo}dz1ałania sił. \\'i1111a bYĆ o1w wYł:!czn:1 domcrn,1 do\\ odc~' rown,<'-" I . ., • 

z Ila ~azdym szczeblu. . . 
t . . Picrwsz;1 jest środki<·m wykonawczym, - ł:1cznosc_ tak~ 
. J :!".Ila llalollliasl kst J>odstaw:1 dm/odzcnia i jako taka musi J~yl'. 
Z\\ 1·1z· · · • • I · t ,f , dowod • • '- ·" ll:i Il 1<'odstc,·pniv z dowodzcn i<'lll. Przez wie u, rncs c ) ' . -
( ow bywa ona bardzo nwło zn:rn:1. Przyczyn:} tego .i<'st szybki roz------ - . 

1) .·\rriszcwski: ,.Sztuka dowodzenia''. 
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w<'>j środld)\\' h!czności, nader wysoki poziom techniczny sprz(,'.tu ( ra­
dio, aparaty dźwiQkowc, ultradźwi~kowe, podsłuchowe), nieodzow­
nie skomplikowana organizacja, co powoduje wysuni~cic łączności 
technicznej na pierwszy plan - na lmmic środka za_ cel. Skrzyw­
dzona tak nirsłusznic hJczność taktyczna winna być właśnie tym 
środkiem, który ma pozwoli<'~ na wychowanic dowódców w duchu 
,,karnej inicjatywy". 

,,Przełożony winien zawsze wymagać wysiłku duchowego, 
nic ogranicza,iQc siQ na fizycznym. .Test to trudne lecz konieczne, 
gdyż \\' przeciwnym razie przyzwyczaja si~ podwładnego do wygo­
dy bezmyślnego mechanicznego czynienia zadość formie rozkazu. 
nic prohuj:!C nawet szukać w nim treści. Skutkiem tego h~dzie za­
wsze zatraccnit' spr<.:żystości umysłu, strata wydajności trudna do 
powdowania. 

Podwbdnyrn jednak musi być dana możność podporz~!dko­
wania swych sił duchowych przełożonemu. Nic h~dzic on w stanie 
nawet przy najlepszych ch<,·eiach, dać wi<.:cc,i, jak tylko siły fizyczne, 
Hjeżeli mu się nie powie dlaczeg·o ma czynić tak a nie inaczej!"·). 

Dowodzenie wymaga karności u podwładnych. L:!cznośc\ 
taktyczna ,vinna dow()dcy umożliwi<'· wymaganie od podwładnych 
karności indywidualne.i i winna ,i:1 zapewnić. 

Podsta,,·:! h!czności taktyczne.i jest jednolita, szczeg<'>łowa 
doktryna, osi:rnnit;ła nic tyle przez ścisłe regulaminy i wy<hl\vanit~ 
najhardziej drobiazgowych rozkazc'>\v, co przrz stał:! hrzpośrrdnhJ 
wsp<'>lprac\' dow<'>dcim· mic;dzy soh:J, dow<'>dcchv z podlrgłyrni .i<'dnost­
kami - wspc'>łpraCQ wszystkich orgarn'>\v dowodzenia w myśl intencji 
dowc')dcy całości . 

.Jcdnolitośi· doki ryny i wychuw:mit' w jt'j duchu dowódców 
powinny wyklucza[· możnoś{·_ z:iislni<'nia kolizji mi<:dzy dyscyplinQ 
a inicjatywą. Ideałem do ktc'>rego d:}ży{: naft,ży jest takie~ wyszkoh:: 
nie podwładnych, hy w każdej możliwe.i a nieprzrwidzianrj sytuac.P 
nic slan<.:li hrzradnir, ani ślepym wykonywanit·m rozkazćnv nic na­
razili na szwank zamiarc'>\v przełożonego, lecz zad<·rydowali w trn 
sposbh, jak post:}l>iłhy w ich przypuszczl'llill przełożony. Koniecz­
nym do tego warunkiem jest zrozt11uie11 ie celu otrzymanego rozlw­
zu, poznanir i zrozumi(·nie gł<'>\vnych zarniar,')\v dow<'><lcy. Przy .it:d: 
noczcsnym podświadomym wprosi przt·świadczt·niu o lrnniccznos~· 1 

w~·pcłnicnia o1 rzym:rncgo zad:rni:1, żad<'n dowt'1dca nic z11:1jdzic sit: 
w kolizji m_;<.:dzy sumil'lli('Jll :1 rozunwm mi(;dzy posłuszci'1stwc1_n 
:1 konieczności:! ,,nicposłusz1wgo" post:n>h·nia. tak jak w kolizji JlJ(' 

znalazł si<.: Xclson pod St. \'inccnt cz~· Kopl'nhag:_1. 
Kunpanic Xdsona s:1 idealnym przykładem najwyższcgt: 

poziomu ł:1czności taktycznej. Słynny ostatni sygnał z \·ictot/ P0
' 

Traf'alg:ucm, ma s,n'>_j n'>wnic słynn} odpowiednik w post:1c1 uw:~­
gi ,,podwbdnego•· :1d111. Collingwood:1: ,.Poco on ten s~·gnał pot -
nosi my i tak wiemy czeg·o od nas wymagaj;!!" 

\Ynlki ~l'lsona odbywały si<,> bez wyda,Yania rozkaz/>\\' jui 

·) Arci..,zt·w„l,;i: .,Sztuka dowodzenia". 
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w_ trakcie hi lwy. 1'ie było bowiem sytuacji, która mogłahy kogokol­
w1ck zaskoczyć. Admirał i jego dowódcy tworzyli zespół tak zgrany, 
ł~k wyszkolony, że Nelson mógł hyć pewien, iż każdy z jego dowód­
C<~w w jakiejkolwiek sytuacji postąpi tak, jak post~wilby on sam! 
Ni?, darmo w sprawozdaniu swym pisze: ,, ... miałem szcz~ścic dowo-­
dz1e zespołem braci!"" 

.Jak uzyska{: laki stan b!czności taktycznej? 
, Dowc',dca powini<'n umieć IW tchrnJĆ podwładnych swoj~! my­
sl:! przewodni~!, przrpoic'.· ich nieledwie swoim sposobem myślenia, 
narzu~ić im sw~! indywidualność, pod ,vrażeniem której hylihy za­
w~ze 1 wsz(,'.dzic. Jednolitośi· doktryny. jednolitość wyszkolenia, 
os~:rnni<,:ta wspólnynii ćwiczeniami (zespołowymi) - pozwala do­
Wod~y sł wierdza<'.·, ,.karną inicjatyw~'" u podwładnych, sprawdzi<.'· 
<'1Y micja tywa ta idzie w kierunku jego intrncji; czy każdq opcra­
c,1~ wykonaj:J podwładni hez szczegółowych rozkazc')\v, lecz według 
sposobu wpajanego podczas długich okr<·s/,w szkol('11ia . 

. , L:1eznośt': ll•clmiczna jest środkiC'm wykonawczym - hJcz-
nosc taktyczna sta,mwi podstaw<:- dowodzenia. Pierwsza -jest za­
g:~d~1,i<'niem tcelmicznym, materiałowym - i jako taka może za­
"'.1csc. I\:~ to trzeba hyć stale z góry przygotowanym. Liczność, tak-
1~. czna„ Jako problem nwśli i woli dowódcy, zawieść nie powinna 
nigdy ho skutki h<:d:J rc'm~nie fatalne jak JWZ)' popełnieniu kardynal­
ll<·go_ hł~du w same.i taktyce walki. Pojc:cie łtJczności taktycznej wi11 -
no si~ stat'· jasne i zroz~1miałc dla każdego dmn';dcy. \Yjnicn on 
"~ każ<!t·.i sytuacji zdawac'.· sobie spra\\\'. jakie s:1 nakazy h1czności tak-
t, czn · · ·' · · · t I · : · e.1 1 w .takim czasie należy je uslrntcczrnt\ ~:w1cz~'nm w ym 0<'-

1 linku s:J hezc<·1mc. \\'szYstkic 1w111c\\T\' morskie nwJą na edu prze­
de Wsz'-·stl·· I I ~ l · ł · -: t I t · · zcr1"1111·t··· t·1l · · ·.;, , m1 WY< os "ona cmc ącznosc1 a" yczne,1 - ., ·:-i , · c , 

Pt'<.,~·yzyj1wgo i ~komplikowanego organizmu jakim jest współczcs­
~a flota. Badanie na n1a11c,,Tach pc\\'llYCh „założc1\" taktycznych -

·~ tylko kanwa, 1w ktl>rc 1· wyższy J>rZ~'łożonY szkoli swych dowc',d-ro ,,. . I . • • V , • 1 . 'J' ., " ><.'zhł~dnnn slosowaniu ,,·ymogt'rn· ł:!cznosc1 tn dycznc.J. o 
S,1n10 wi11 ) '· .., · · · · I· 1· · l· ·cnnvch nu-
l 110 >Yc J>rowadzone w 1m1H·JSZ<'J s ,a 1, \\ co< z1 .r „ 

f nve) .. , . • , . . , \ , . , ' 1 . 1 
• ~ 1 l'\\'Jczcniach poszczp1r{1l11n·h zespołow. -' C\\'Jczcn ,a uc 1 

nigdy nic .icst za dużo... ::-. ~ . 
.._. . . Zdawat'·hy sic.- mogło iż ,,·ymagania ł:!czno_ści _taklycznc.1 
· '! l<1_k .f:tsnc, oczvwisl<' i s:1mc przez si<:- zrozw1uałe, Z<' 1lll' po~rzeh­
~l~e . 

81
\'.. tył< ! o nici; m<'>wi i pisze. Przecież każ~ly d_o~Y<'>dc:1 m<!r~ln ~<~~l­

Je soflle sp1·aw\' Z< ' swycJi oho\\'i:}Zków w dz1edz111H' ł:!cznosc1, " 1.1-

:1~~~~:h. otrzy111:mego z:{d:min. A jednak ... a jednak tak niedawno hył 
' · Pc1dl')('" I lood'a i Hcnown'a ! , , 

. \\' \\'ojni(' świato,\·rj trudno rc',wnicż było z:irzt~cac. dowod-
colll 1g11 . · · l I · · 1-1111 Jest h(·z-, • • 01 anc.1<: tak ważnecro 1)0stulatu < owo< zerna. Ja' . : · 
sp, Z(Tz11· . · , , ::-. . · · 11· t •· • ·l··1zttJC 1cdn·d· ·, : ie zna tomosc tak tYkl bJcznosc1. 1s 01 Ja ") "'~ • . · ' ' 
.l,tsno 1 , 1 • 1 · ·. · · ł · J , • Iz<) 1>1·ohlcm·1-l w·· . 1< z licu-, ze znajomość la okazywa a SI( >,ll < • , :, 
· zną I to właśnie wf Pdy. gdy najliardzic.i hył:1 potrzchnq. Słudicl 
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wpływu h!czności na operacje morskie, a ściśle rn<')\vi,!(~ hadallic 
wpływu hł(,'d<')\v ł:!czności taktycznej. dajt!cych w wyniku zawsze 
opłakane skutki - to faktycznie dntga kompletna prawic histo-
i-ia wojny!*). • 

Historia j<'dnak podaje każdą opcrac.k z punktu widzenia 
taktyki og<'>lnej. \\'ujna światowa jest powszechnie znan:! właśnie 
\\' takim naświetleniu. Niewielu badaczy zadaje sobie pracę wnika­
nia gł\'.hszcgo - oświetlania f'ukt<'>w z punktu widzrnia dowodzenia. 
~ludia takie są o wide trndnil'jsz<' i mozolniejsze, kcz dopiero w<'>w­
czas rnog:J one być podstm\·:1 do rozważat'1 par cxccllcnc<' taktycz­
nych, wystawiaj,!c istotny stan rzeczy na światło dzienne. Np. przez 
długi czas historia oficjalna podawała. ż,, w pierwszej l'azic .J u tlan­
du Y eskadra ok'r<:t<')\v liniowych osłaniała zwrot kqżowników li­
niowych Bcatty·ego ,gdy ten zorientował sic.-, Żl' dostaje się w dwa 
ognie. \\.,. rzeczywistości Thomas poszedł nieświadomie pod ogie1'i 
,,gros'" f'loty niemieckiej, Beatty bowiem nic zawiadomił go ani sło­
wem o Z\\Tocic. Przt·cicż to obraz zupdnie inny! 

Xakazv i wymogi ł:g~zności taktyczne.i dadz;J sic: ujiJt' 
W gł{>\\'lle JHlll k.ty: 

1. I )ow<'><ka musi dokładnie i gł(,'.hoko przemyśleć każdy 
rozkaz przed wyda11icm go. hy m<'>c dokładnie spn'cyzowa<'.'~ w nim 
swą wol(,'. Każdt' słowo musi hy<'.': dokładnie prz<'myślanC', hy unik­
W}Ć odm i cne.i in krprclacj i przez wykon:n\T<'>w. Sygnały Bca t ty' <'go 
pod Dogger Bank sprawiły, Ż<' Niemcy unilrnc.-li ])l'Wncj porażki . 
Przy zanicdwniu sygnał<'>\v ( w tym wypadku o \qlpłiwc.i jasności) 
sarno poczucil' konieczności spełnienia ohowi:1zku poprowadziłoby 
dowc'Hlcc'>\v okrc.-t<'m· w śl:td za niC'przyjaciclem. 

2. Xie należy dmv~1t· .,lwzwzgl<:dnych (nieelastycznych) 
rozkad>w". ślepe posh1szei'1stwo, czyli hczmyślnc wykonywanie roz­
kad>w, nil' jest hłc:dcm jednostronnym. !\ie tylko trn kto otrzymuje 
rozkaz i w len spos<',h spd11i:1 go - ponosi \\'ill<,' ale i ten kto roz­
kaz wydaje. 

:~. ~~1leŻ)'" i11f"c,r111<)\\p~1ć st~1lc 1><)<l\\'łt1<l11~pcl1 <> Ill)'"Śli 111,111c-

\\Tll. Hozkaz winien zawierać dosl:1kcz11c dane dla zrozumienia sy­
tuacji, hy pozwolić podwładnym na skutcezn:J wbsn;! inic_jatyW\'; 
frśli zachodzi poi rzcha ( operacje zdcc(·n t ralizowa1w) - okrcślic 
wyraźnie do jakiego stopnia ohowi:}Zll.h} og1'ilne wytyczne, zazna­
czaj;Jc \\' j:1kich \,·ypaclkad1 rozkazy mog:J hyC:·. zmienione luh anu­
lmrnne zal<'żnie od okoliczności. kt,'irc podwładn('lllll IH;cl;! lepiej zna­
ne 1m mi<'jscu. 

Gdy pościg 1w l>oggf'r Bank sit.: zacz;,tł - zamiar lkatty'cgo 
wydawał się tak jasnym. że ogłasza{: go nic było trz('ha: zamiarem 
było zniszczyć nieprzyjaciela .. \ rezultaty? Bca tly za rz:idził zwrot 
o BO'' dla wyrninic.-cia rzekomego okrc:t u pod\\'ndncgo - nie p<~dal 
t<'.i sytuac,ii - zarz;!dził atnko\\'anie n:ijhliższ<'go cl'lu ( zbicg1cn1 

*) l'rzegl. \Iorski ~r. 80. ,,Bl(,'dy l,1<·znoś<'i tuklynn<'j''. 
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okuiic~ności t~·nż~· znajdo~\·ał si<._·. w pelengu H0° ), zamiast poinfor­
rnowac o zm1:m1c .sytuac.JI ( ,,L10n.. nic może prowadzić szyku). 
\:\~~lrntck lego rnne okr~ty przerwały ogici1 i przcniosyl go na ,,na j-
hh1/~-;zy cel", a nieprzyjaciel uszedł spokojnie. · 

-L Konircznoś<'.·, pob1czenia rozkaz<'m· z oh,iaśnicniami ich 
celowości. 

Ktohy przychylał si<._'. do z<hmia, iż godzi to w powag~· i au­
lo~·ytct dowódcy, niech ,vcjrzy w nclsonowskic metody szkolenia do­
wodców. Na spccj:.dnic urządzanych odprawnch zapoznawał ich 
szczcg<'>łowo ze swoimi zamiarami w rozmaitych wypadkach spotka-· 
nia nieprzyjaciela, informował o powodach jakie na przyj(,'cie tej 
a ni(, imwj <kryz.ii wpłyn<._'ły. Ahukir był 1,oprzcdzony sygnałem: 
,,.Test zamiarem admirała ab1kować czoło i środek". Trafalgar hyl 
wygrany rn1 dzicsi<.:i· dni przed spotkaniem nieprzyjaciela, gdy Nel­
s<!n na odprawie wyjaśnił i rnrn'>wil dokładnie swe zamiary udcrze­
ma na środek i tyhu! si raż dla rozerwania szyku przeciwnika. Pod­
cz:.1s pogoni za silniejszym \riilc1w1:Ye'm dawał objaśnknia: ,,Nic 
d_znvcie si<.'., że ni<' uderzamy na wrnga od razu - i tak nic ohejdzic 
s1<; hez walki'". 

Objaśnienia (.'(')myości wydanych rozkad>w slafo si~ jeszcze 
l!ardziej ważne, gdy sytuacja jest uwikłana. Noq pod Jutlandcrn, 
Scheer zdołał ujść przed pościgiem Grand Fleet tylko dzi~ki nicza­
llleidowaniu przez kci1cowc okr\'ty szyku angielskiego o spotkaniu 
okr\·t<'>w liniowych niemieckich. ,.I Jochscel'lolte" bowiem, uchodz:Jc 
P<>d I lornsrilT przvci<;l:i tyły szyku angi<·lskiC'go. 

Cdyhy po uformowaniu szyku i podaniu kurs11 poci:rnu, .JcIIi­
coe pozwolił sohie 1w rozk:iz: - ,,Zamian·m naszym jest odci:1C:· nic- \ 
przyjaciela od jego liazy. Kn!ŻO\\'niki i siły głó,v11e zapobfr_-­
~I~:J ucieczce nic·przy.i:,L·iela do Ems i ł ldgoland, lekki<: kqżowniki 
1 I Iotylle torpedowców zablokują drog<,' do I lornsriff. :\lcldować 11a- \ 

łychmiast spot kanie okr<,_'.t<'>w liniowych", - to każdy dowódca za­
i_n<·Idowałhy niezwłocznie o napotkanych okr\'tach liniowych i doło-
zył wszelkich st:irat'l, hv spr:1\\'dzi/-, czy nwldunck jego dolarł do 
Jlrzc·łożoll(•go. · 
> Oto pokn'Jtcc zdira11c ś rod k i ł:Jcz110ści taktycznej. 

;. 0 d ~ t a ,,. ,} ,ie.i jednak jest l:.icznoś{· duchowa, n_10r~1ln_a, hęcł:1c_:i 
-d~ad111ezyrn pien,·iastkicm n10ralnych zasohc'>w kazdc.1 siły zhro.1-

łl(' l 111 1 · , , J ' • . , arynar ~I zas ,,. szczego nosc1. , . . . , 
ł ... :1cznoś{: moralna j<'st podstaw:} ,,·społd~1~ilanw, '. ,,·spol­

pra<.'y, \\'\Tc'>wnu jac rc'>żniee ind\'\\'idualnc na korzysc całosc1, nawel 
koszł<·m ·osol>isl ~-<.··h Sil k<"es<'>w. ~Iarvnark:1 posi:idaj:Jca wysoko roz­
\\·ini<,-t:,t ł:,1cznoś/ moralna nic l><,'dzi~· obawia{· si<,: kolizji mi(.'dzy dy­
seyp)in,J :1 inicj:llyw:1, :;lliowicm poszcz(-g<'>lni. dowódc,Y, zn.~~.i~t 
~vs1 ~o lny i kcmicczny cel, zna,id:1 za wsze właś~·1,,·y spo~oł~ wyJscrn 
~ 111<'przcwidzianc,i sytuacji. ,,N:1wcl ,,. razie t~H·zroztm~wm~. rozka­
Zll k'.1Żdy dow<'>dca l><:dzi<' na miejscu, jcśh posta,,·1 swo.1 okn:t 
l>t·i'.,· 1 >1 · · · · J " •• I rc1e lllf'JH'Z}'.JHCI(' :1 . " . . 

\Yvsoki sfc1n łaczności moralnej sprowadz:1 do mrn1m1111 1 

~:'_Ydawanie ·rozk:idl\v, c;,y to przed w:ilk;}, czv podczas jej trwania . 
.ik wygI:.1dały walki Xclsona lub Togo g;lzic rozkazy były llH'-
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liczne i ogólne: Przed Trafalgarem Nelson zako11czył s,vój „Plan ata­
ku": ,,Admirałowie i dow<'>dcy znajqc mój główny zamiar ( tj. sto­
czenie decydującej hit wy) h\'dc! sohie sarni dopełnia<': wiadomości, 
z tym, że ja im nie h(,'d~ dawał żadnych sygnałów". 

Im mniej rozkazów, tym mniej możliwych pomyłek i nie­
zrozumienia zamianhv dowódcy. Jeżeli stan ł:!czności moralnej jest 
niski - niczh\'drnJ jest rz(·cz:!, hy każdy pytaj:!CY, mclduj:!CY czy 
rozkazujqcy, miał pewność, że jest rozumiany. Gdy w pewnych wa­
runkach ( np. operacje okr~tów po<hvodnych) niemożliwym jesl 
otrzymanie odpowiedzi na powtarzane meldunki czy rozkazy, traci 
si\' ,lo tego jeszcze 1w,n10śi·, że zostały 011e otrzymane i z1 ozumim1c 
- powodzenia dla takiej operacji nic osi:Jgnic si\' żadrn! mian! . 

.Jednym ·z najważniejszych czynników, okrcślafocych \\'<ff­

tość t!czności jest s z y h kość. Rozkazy sp<'>źnionc stać si\' rnog:J 
wobec zmiany sytuacji nicaktunlnc, czasem bł\'<hw, a wykonanie ich 
jest nieraz niemożliwe. 

Elementem decyzji dow<·><lcy Sc.l meldunki i informacje pod­
władnych. Gdy z kolei b~d,! one choćby ścisłe lecz spóźnione - staj~ 
sic: hrzwartościowymi. Szyhkil'lllll przl'kazywaniu wiadomości sprzy­
ja kr{) t kość przesyłanych informacji, pod warunkiem, iż inter­
pretacja ich nic nastn:czy pom_vłc-k co do inkncji nadawcy. Ko­
nieczność łączenia rozkazów z ohjaśnicniarni ich celu, wydłużyłaby 
niepomiernie przcsyhmc wiadomości; doł:Jc„c11ic \\ :-.;,,.,Jkiclt d:m_\·ch 
dla zroztunicnia sytuacii spott;gO\rnłolJy to w jcszae wi<:k~zyrn stop­
niu. \ V obu wyp:ullrnch ( skr<')C('llia wiadoPwści j tm i kni ~eh~ pe ,my­
l,·k) prohlcm sprowadza się jPszczc raz do zagadnienia ł:!czności mo­
ralnej. Tylko ona zap('wni .i e dno ś ć z a pa t r y ,va 11 i my­
ś 1 i u wszy"tkich dowódców współdzbłafocych. Tylko ci,u-!łe ,vspbl­
rn· ćwiczenia wyrobi,! skrócony .i<:zyk op('racyjny. Tylko w<'>wczas 
wiadomości hc,•d:.i mogły hyć krbtkic ( a ,if'clnocz('Ślli<' zrozumiałe). 
a wi('c s z y h k i c. 

Xa takim tle wybija si<,'. w całrj p<'łni głc')\rny cel do osi:1g­
gnif2cia. Gdy dowt'Jdca w duchu jednolitości doktryny, w duchu ł:1cz~ 
ności moralnej szkoli swych podwładnych, w jego umyśle winno hyc 
stale pytanie: · . 

,,Czy moi podwładni St! tak poinf'orrnowani o moim zarnw­
rzc i o mojl'j sytuacji. że gdyby zabrakło mnil' i rno,j(-go szt:~Jni 
w chwili wvcbw,111ia rozkazu lub wykonywania m:łlH'\'.Tll, cz,· i wo,,'~ 
czas rozka~ }ub mant•\\T Z(1Slana \~'\'km.1anr. prawidł0wo, hcz chwili 
wahania i zgodnie z mymi intcn;ja{ni ?~' · 

.Jeśli na to pytanie h~dzie mogł sobie da<'· odpowiedź twicr­
dzą.c~. /. durną bc;dzic mógł powtórzyć za Kclsmwm: 

,,:\lam szczc:ścif' dowodzi{· zespołem braci!" . 
,,i\;it~ mog(~ nie zaznaczyć \\' tym miejscu, iż pnkcia hJc:.­

ności taktycz1wj i ł:!czno~ci rnor:tlnc,i były idl'arni zmarł('go P?J 
mar. Poważc·, który ł:1czność pojmował w jej 11ajszcrszym znaczenll'.· 
\Yi~kszość wy,vodów powyższych npi1·ra si<: na jc·go pogL1dacli, Il<' 

sl?opularyzowanie ktc'>rych i szersze ronvini(2cie przez niego samcgn 
nw pozwoliła mu choroLa i śmierć". 
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KO\IANDOH DYPLO:.\IOWANY STEFAN FHANKOWSKI. 

Jak rozgrywać gry wojenno-morskie. 
Gra wojenno-morska, inaczej mówiac dwustronne luL jcd-

llosf r<>111 ' · · · ł "" I Il · · 

1 ·. 1c cw1cz(•rnc na m~q>H', zosta a wprowa< zona < a zast:Jpieow 

<oszt<!wnych i wi<'ccj skomplikowanvch ćwiczc11 rzeczvwistvch, W\ -

ll1au·11·1c,··l • · · 1 '· ł' · · ·, ]IV' ·1 
'1 , r ·.'"" . C 1 zaangazowarna O O'(,'.ł0W, za og, zuzycm SJ'0( rnw P\'.< -

i ) c. 1 itp. Gra wojenno-morska jako ~posóh wvchowanin i wyszko-

r1ua <lo,,·o' I ' t ł ·· N. J 
i I· ł· ,, ' cow, zos a a zastosowana po raz pierwszy w _ wmczcc 1 

.< d ,I tak dobre wn1iki, iż wkrc'>tce potem inne kraje o nastawie-

niu n101·sl·1·1 .., J ·1 · I · ł ' I 
J • ... n, wprowa< z1 y Ją < o sw01c 1 programow wysz rn-
e111owych. ~ , 

I) . Gra wojenno-morska różni si\'. zasadniczo od takiej gry 
1 0 w·t<lz · Il · · · I I P · 

szp ~ -<HlcJ < a celow \\'OJ_skowych, q. na. tematy :J< owe. ~ p1crw-

ll. -t tunp~) gry Ila morzu JCSt znaczrne WI(,'.kszc rnz na Lidzie, u to 

( <l ego 1 · · · J ' I 
.., · , , ze tczne terenowe przeszkody luh pozycJe, o dore wa czy 
,"l 

1 <.'. n· 1 l · I · · I ' I 1 · 1 
w·· < ,J< zie I < la pokonania których trzeba montowac s wmp I rn-

dlla ·d·,, · · . ~ p , t , 
.ksi ~z<. :'-.I_~' nic cgzyst UJ:} na mo1:zu. o _wtore,_ na. ~norzu prze.s_ rzl:n 

okr ·tt 1_ <>kt, h_oryzo.n ty zazwycza.1 dalekH\ mo1,:!10~c pr~<·suwam~1 SI\' 

% ,~. ~~ . zalezna nwmal wył:!cznie od dccyzJI 1 woh człow1drn. 
< 1 ugip J st 1· I • J • ł ' · ' · t · .. 

Ż<• .. -. · ony < zie;- (I tnn ,,. ascn,·oscwm, sy uacp na mm zu mo-
. szył))·<> 1· • 1 • ~ . • . , . . . , I I . 

los·ici . " _111<'sp0< z1cwnme zm1cmac si<: 1 zaw~1zyc < l'CY< unco 1w 

.i est s: ·!e<,1_ncJ h~b drugiej strony. Tym samym„n~1 mo~·w '':ymag~rn~ 

drcv/l h~z[! or1<·n_t~1cja. szybsza occna sytuac.11 1 P?lnera1!1l:, t~·af llCJ 

zuć ~i · J~azdy IWJmniejszy hł:1d może si<; sromo!rnc ~rm~c1e ~ oka­

c"<I . ~ 1
~1c do uaprawit·nia. Kto si~ waha, źle oncntu.1c SI<;', me de-

.; li I c SIP J I · · 1 · · · I 
nh . · · ~ szy > {O, \\'\'J>llszcza ze swych rak hądz moz 1wosc uzys m-

p,'> fz,wy~J~sl wa, h~idl pom'-'Ślncgo \\:Ydoh~·cia si<;' z trudnej sytuacji. 
17.<·cre .J ... ~ • 'ł · · l · · t 

hiowa·n. - r<_>zp,~znanie. tj. ustalenie jakie s~J ~1 y 1 Ja .;:ie JCS . ~1sy-

t.1dzie ,1e ~rzecnnuka, j<'st łatwiejsze do ustalcma na morzu mz na 

' ,l .t) m sam:vm i decyzja łatwiejsza. 
Wicie , 1 e czynniki hitwy na morzu są tak ważne, iż winny całk?­
gry ~v ~ spo~M) podstawowy hvć uwzględnione przy prowadzcmu 

0 .lenno-morskiej. · · 
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Gra wojenno-morska wytwarza bezpośredni żywy kontakt 
pomi~dzy uczcslnikmni jej a kierownict\\•em, które składa si<.> z ofi­
cerów o wic.:kszym doświadczeniu i wyrohil'niu. Dzi~ki grze starsi 
dowódcy poznafo lepiej przyszłych wykollawców, t; wykonawcy le­
piej rozumieją swych przełożonych. \V kn sposc'>h wytwarza si~ 
·.,·spólny cel i wzajemne zrozmnienic si(.'.. 

firn wojenna morska może mice\ charnkkr taktyczny. stra­
tegiczny luh doświadczalny. Charakteru taktycznego llabil'rn ona 
wc'>wczas, gdy rozgrywany jest fragment hit wy o ogrnuirzollycli 
rozmiarach i małych siłach; służy ona w<'>wczas gł<'>wnic dla wyszko­
lenia dow<'>dc<')\v okr<.>t<')\v przez zastosowanie i wykorzystanie cl'ch 
taktycznych danego okrt:2tu lub typu okn.:t<')\v. Clwr~1kkr strakgicz­
ny posiada już wic,:kszy zakres, tak w przcstrzclli, jak i w czasie; 
nprru,ie sic,: tu rozmai tymi zespołami i skomplikowan:.i 1:.iczności:!, 
a służy to już dla szkolenia ht}dź dowc'>dc<'>w zespoi<'>,,·, przez podwyż­
szenie ich w szczchlach dowodzl'nia, haciź duwc\dcc',w całości. \Yrcsz-

_cic cłwnikter doświadczalny hywa wl~'dy. gdy powst:il(' llO\\'(' kon­
C'cpcje trz<·ha sprawdzić przl'z narzucenie niekt<',rych Zddai'1 ofic<'­
rom i dowc',dcom, nic hiortJcym udziału w ich OJH'acowaniu. 

(;r:1 woj(·m1a morska dw11slron11a polega na prowadz(·niu 
walki pomi\'dzy <hnHna stronami. z kt,'ll'ych jedna ,iest stron:} czcr­
worn! a druga st 1·011:1 ni<'hicslq. Posu11i1:cia ol>ydw<'1ch stron s:1 ko11-
trolowanc przez ki<'rownictwo, kl<',r<' prz<'dslawia ponadto ezynllik 
ni('wiadorny. spolykany w życiu, a wytwarzaj:1cy niq>rzy,Yidzianc 
i ni<'spodzi<'W:łll<' sytuacje i okc,liczności. (~dy strony prz<'ciwn<' 
schodz:! sic; na odkgłość hit wy. w<'>wczas gra zostaje przcn iesion:i 
na st<'>ł lak lyczny, na k 1<'1ryn1 \\' JH'WIH.·,i ska I i odbywaj:} si<: przl'sll­
ni<;cia małych moddi przcdstawiafocych okl\'ty. Tu doko11t1.i<' si<,' 
szczcgc',łowc rozpatrzenie JffZ( suni<J: i :111:iliza w~·tworzoncj sytuacji. 

(;rn winna hyć tak prow:1dzon:1, :1hy został~· osi:rnnic,·tc _jak 
najwic:ksz<' korzyści. \Yinna wi\'C hyc': prowadzon:1 w oko­
licznościach możliwie zl>liżomTli do rz<'czvwislości, czYli do w:1rn11-
ków przyszłej wojny. Od iiczcslnil,:J,w · wymag:11H· · jest gł1J1oki<' 
i wszechslro1111(' h:1da11ic każd<·.i wylworzom·.i sytuacji. wyczuci<' rz<'­
czywistości. znajomośc.'· strnt<-giczna i hydrogr:1ficzna f('j cz<:ści m_0 -

rza, gdzie si1~ akcja odl>ywn. doskonal;i i drobiazgowa zna,iomośc'· I1H'­

przyj:1ciclskicli i własnych okr~tc'>w, jal.:: r<'>wniC'ż środld>w i sposo­
bów walki. 

i\il'raz uczestnicy gry pudafo ::;w:,1 dC'cyz.i<: ni<' dośt'· prz<yr:1-
cowall[J. powzi~t:.1 powierzchownie. a polem czuj:J potrzl'I><: l,1·0JlH'll 1:1 

,ie,i. hion.ic to z:1 punkt własnej arnhic_ji. Takie upi<'r:rni<' si<,' przy 
swoilll zdaniu jl'sl lH'zcclowc i szkodliw<' prz<·d1• wszystkim dla s:t­
nwgo uc;r,1·sl n ik:1. ~a )('ży zrozum i<'t·. Ż<' n i(~ ma gol owych n'c<·pt na 
osi:Jglli(,'ci<' zwyci<~stwa. le właściw(' r('ccply powstaj:,1 dopiC'ro _n:! 
polu hitwy; 11:llorniast w cz:1sir pokojmyym należy si<; wpr:iwwc 
w stawianiu prawidłowej diagnozy, op:irlcj przede wszyslkirn '~:' dn­
świadcz('niu żvciow,·m i morskim. :1 laló(· 11:1 faklach z historii wo-
j,·n morskich.' · . 

Zdarza si~ n',wnil'Ż, że strona llZJWll~l za zwyciężorn} czllJf 
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siQ <~otk1_1iQtą na honorze, jakgdyhy rzeczywiście bitw~ przegrała. Jest 
to rowmc;~ błQdny punkt zapatrywania, nic prowadzący do należyte­
go ,vykorzystania wyników gry. Strona, która uległa, mogła ulec 
z powodów od niej niezależnych, ze wzglQdu na specjalnie wytwo­
rzoną sytuack, \Vyjątck mogą stanowić wypadki, gdy decyzje były 
h~Qdne luh nielogiczne, ale Wtedy żadna obraza ani obrona 
llle pomaga. 

. A wif;c, aby wynieść najlepsze korzyści i pozytywne wyni-
ln z danej gry wojenno-morskiej, należy podchodzić do niej wy­
zbywszy si~ wszelkich uprzedzci'1 i ambicji osobistych. Nic oznacza 
to: że należy przyjmować ,vszystko hczkrytycznic, jednak dyskusja 
wnrna d~!żyć do zgłQhienia danego zagadnienia, a nic wywołania 
przckamarzania si~. 

. Oczywiście, decyzje nic przemyślane, raczej zgadywane, 
nic ,hQdą charakteryzowały dodatnio uczestnika gry i mogą wytwo­
~-z~:c o nim ujcnm:! opini~. Aby uniknQĆ tego, każda decyzja winna 
ł)rc wszechstronnie rozważona i przcmy.ślona, a w każdym razie lo­
gicznie uzasadniona. 

Przed rozpoczQcicm gry, dowóclc)r stron ohu i ich podl~o­
mcndni oficerowie winni należycie przygotować siQ, o<lnotowUF!C 
\V sprcjahwch notatnikach wszy-,tko to, co potrzebne im h\'dzic do 
J)~)W:-it.:cia ;1l'cyzji. A wiQc: dan~· o okr\'.tach przeciwnika z odnoto­
\\ nn1~m wszystkich cech taktycznych i wszdkiego uzbrojenia; wa­
:runki hydrograf'icz1w i nwtcorologicznc. Tylko dow{Hlca posiadaj;i-
1:}r 'Y r~ku wszystkie• dane, potrzebne mu do decyzji, poweźmie szyb­
, Je 1 prawidłowe postanowirnie. 

Po należYl nn znznaJ· omicniu siQ ze środkami i warunkami 
grv · · · ~ W0Jennej - dowódca organizuje swe siły. 
t , Każde h\'iczcnie ma s,,·<'>j punkt wyj.ści·1. :Y w):padku gdy 
• ' 111 punktem jest port Iuh baza, należy wymagac, ~>y. 1 U~ strona 
zost ~1 ła należycie zorganizowana i WJH'owad~on~1 do cwiczcn .. 
.. Po takim przygotowaniu przystc.-puJc s1s <_Io wyko11arn~1, na-

1 ~uc~>ncgo zadania. \Y tnn wvpadku należy do}Htmc przcdstaw1c so-
1'.1c, Jaki .i<·st cd do osi,Jgni~ci~i. jak również co za przeszkody napo_t­
ka SI(,'. l!rzy jc·go ushrnai;iu, a także co si~ stanic, jeśli n:I nic_ zoSŁan_1e 
:v Pdiu luh cz(.'Ściowo osia rrw·t v. Ta świadomość h<2dzie miała duzc 
Zll·tc· · L:--, -.. V • • t t1„mc · ' zenie, gdv w trakcie \\'Ykonvwunia nkcJI zos aną napo '-< 
I>rz I · ., V ~ 

-l'sz rndy lub przl'ciwdziałanic przeciwnika. , . 
... ·. Dla osi~Jgniccia celu strona musi wykonac p~·wnc pos1m1<z'.­
l'.I_-1, odbyć pewną' dn;1," J>Ucz~itck kll',rC'j jest dokładmc znan_y a l~o­
ll1cc 1 t ::,-. ' t • • I · N· 1 ,. y \\'I"C 

• . 1Pa rzony, wznlc.-dnie ustalon,r w przewI< ywamu. 1 ,l cz 't. 

l>Ize1r· '· n ·.., · · t 11 · 1111]·t11 n·1w1-
"''l · ·. zec i przeanalizować cały h1cg drogi, me Y w~ P '" '. 
~~ ~~-J 1H:go, ale także i z punktu ewentualnego spotkarna lub przeciw­
\ ·:-•ałaiua prz<'ciwnika, HhY w lt'n spos<'>h hyć z góry przygotO'wanym 

l~'! przystosowanie si1• do· mo,racYch sic: \\~\'tworzyć nowych warun~ 
'-<>W p · L n· · ., · ·1 · r'I hyc 

il'. , • onicważ zamicrzt'nia i działania przec1wrn "a llH', mog,.. ~ 
. gory ,,·1··1,l I . t , 1 ·11· <l,.,·,·z·11· J:f<>l'C zoslana 

• V , 011H·, na czv tJrzy,ro owac "1 ... a LL. ,. , ~ • • ... 

'' vl ,nu I · · n . · · · · 11 ·1scu ('f '. .11' li)> dostosowane już po wypśrnenm sytuac.P na 11 t. ·) · 
, lodzi tli t I . . . . l ł .. ·z'I 1>1·z,·1>·1dku I ol-s]·· . . () o, )\' lllC luh pra\\'I(' lllC llll' )\' o l Zl'C ·'t ·. ' ' .. 

. '-Ir: ,,Jakoś to l;Qdzic"- musi hy<'.: z itaszt:.i obecnej men talnosc1 zu-

2· Prledl d • 
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pełnie wykreślone. Dowódcy winni naprawd~ przcj~!Ć sic: sw~! roh! i za­
daniami i pami~tać o tym, że przy rzeczywistych działaniach wojen­
nych powierzone im jest cemic mienie narodowe i życie licznej za­
l.ogi okr{2towej, nie mówiąc już o honorze narodowym j osobistym. 
Na morzu - decyzja jednego człowieka - dowódcy, posiada ważkie 
i nieraz osta tcczne znaczenie. -

Gdy wszystko zostało tak przeanalizowane i przygotowane, 
nast<,>Jmje wykonywanie zadania, które w pocz~!tkowcj swej fazi~ 
zwie si\' manewrem i marszem. 

~larszc dziel~! si\'. na: dzienny, nocny i bojowy. 1'larsz dzien­
ny jest t3.ki, który odbywa si~ ,v porze jasnej, przy wzgl\'.dnie dale­
kim horyzoncie i innicjszych możliwościach zaskoczenia. Ten marsz 
trwa b~!dź do nocy, bądź do czasu zclkni<;cia si(.'. z przeciwnikiem. 
~Iarsz taki posiada na przedzie wysuni\'.t:! lini(,' ·wywiadu, składa.i~!C:! 
si~ z lekkich oknJ<'>w - kqżownik<'>w lub kontrtorpedowców, 
wzgl\'dnie z maszyn lotniczych. Cel: dostrzeżenie zawczasu zhliżafo­
cego si~ przeciwnika, zaalarmowanie własnych sił i danie im moż­
no~ci przegrupowania si(,'. Linia wywiadu nic może być zhyt daleko 
wysuni(,'la, ho straciła hy możność dyskr<'lncgo porozumiewania si~ 
ze swymi gł{>\\'nymi siłami. \V ten sposób odległość pomi(2dzy ,vy­
wiadcm a resztą sił uzależniona jest od stanu atmosfery i o<l 
pory dnia. 

Przy studiowaniu i organizowaniu marszu floty lub eska­
dry, należy powierzchni<.' W<Hln:J podzil'lić na cztery sektory, kl<'>re 
nazywamy clziohowy, rufowy i dwa l>ocznl' ( pnrn·)' i lewy). Najważ­
niejszym z nich jest dziobowy, bowiem w tym sektorze można oczc­
kiwa<'·. najwi<,>n·j przykrych niespodzianek, jak pojawienie si(c' przl'­
ciwnika i szybkie jego zbliżanie si~. Tu właśnie ma sic: najmniej cza­
su na rozejrzenie siQ i powzic:cie decyzji, jak również i przegrupowa­
nie, z tego też sektorn najwic:ccj zagraża.i:! okrc:ty podwodne. To trż 
ta strona winna być najlepiej zabezpieczona i najpilniej ohsl'rwo­
wana. Nast<,>pne - boczne sektory - wymagaj;! rc'>wnież należytego 
przestudiowania i za]wzpicczrnia, jrdnak s:1 one nrnit·j niebezpiecz­
ne niż dziobowy. Pojawienie siQ przeciwnika ,,, tych sektorach daje 
wif/Cej czasu na powzi<.:cic decyzji, jak rc',wnież zezwala na łatwicjsZl 
wykonanie przcciwmanewru. Przy analiz!e hocznych s<·kton',w na­
leży brać pod uwag<.: sian grngraficzno-hydrograficzny. na przykład 
bliskośi: lądu, małe głt::hokości, podwodne przeszkody, miny itp., ktc'>­
re mog,! utrudni<'·. z kj strony akcj~ przeciwnika. Zakżnic od tych 
okoliczności naldy wzmocni<'~ ten S<'k tor, k I <'H'y daje przeciwnikowi 
wi~kszr możliwo~ci manewrowe. Boczne sektory zawieraj~) nichez­
pirczr1'1stwo ni(~ wsz(,'dzic w jednakowym stopniu, a mianowicie naj­
wi~kszc nasilenie jest w kierunku dziobowym, a st:.id stopniowo spa­
da, osi,rna.i,!c najmniejsze z kierunku rnfowcgo. ~Iożna uważać, że 
po przekrnczcniu linii prosi opadłej do linii kursu, nid,czpic'czdistwo 
ze strony przeciwnika nawodnego traci na ostrości, a wi(c'c zabez­
pieczenie \\' tym miejscu może być słahszc. 

\\'reszcie pozostaje sektor rufowy, kt<'ffy poza ohscrw,tc,i,! 
wym:1.ga pc\\·rwgo zabezpieczenia przed mag,)cymi si~ tu pojawić o­
Ju-:'.tnmi podwodnymi luh aparatami lotniczymi. 
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Takie same rozumowanie można zastosować i do pojcdy11-
~zcgo okr<;'.tU. 

Gdy sektory nawodne zostały przejrzane i przeanalizowane, 
pozostaje rozważyć jakie nicbezpieczc11stwa grożą od strony nieha 
i spod powierzchni wody, czyli nichezpiecze11stwa ataków powietrz­
nych i po<hvodnych. Zabezpieczenie tu polega niemal wyt!cznic na 
zorgauizowaniu doskonałrj obserw~cji wzrokmvej i podsłuchowej. 

ld~!C U! drog~! rozważar'1 mamy pewność dostrzeżenia każ­
dego szczegółu i przygotowania si<~ na każd~! ewentualność. Tak 
przygotowany marsz dzienny trwa aż do chwili uzyskania informa­
cji o nieprzyjacielu, ,vzg1(,'.dnie wejścia z nim w styczność. Od tej 
dnvili nast<;'.Jmje przegrupowanie w marsz bojowy, to jest w taki 
marsz, który daje najlepsze warunki do przyj(2cia i prowadzenia 
boju. :\farsz ten rc')żni sic: od pierwszego tym, że jest wi<2ccj zwarty, 
a wsp<'>łdziałanie wszystkich rodzajów okrętów lepiej zapewnione. 

\V marszu bojowym najsilniejsze okn;ty wysuni<Jc s~! na 
czoło, ahy swoim silnym uderzeniem lub silną odporności~! od razu 
wpłyn~~{~ dodatnio na pocz~!lrk hitwy. Dla okrętów i zespołów o prze­
znaczeniu ogniowym szyk jest torowy, pozwalafocy na osi:!gnięcic 
najwi(,'kszcj siły ognia artyleryjskiego i da.i~!CY gi(,'tkość i łatwość 
mane\\TO\v:1. \V czasie tego marszu s(•ktor dziobowy winien hy<'.·, spe­
cjalnie strzeżony i zabezpieczony, co jest wykonywane przez okr~ty 
lckkif', szybkie i zwinne oraz przez samoloty. To skupi('nie lekkich 
sił na czele eskadry sprzyja również o"czyszczaniu przedpola od nic-­
przyjacielsldch okn;tów podwodnych, które zmusza si~ w ten sposób 
<lo opuszczenia pozycji i zejścia z drogi. \ 

l\Iarsz nocny, tj. taki, kt<'>I'y odbywa si~ w warunkach, gdy 
horyzont jest najmniejszy, a co zatem, gdy warunki zaskoczenia S~! \ 
najdogodniejsze ( to samo jest we mgle i silnym d~szczu lub zaL 
micci śnieżnej), tym różni sic: od dw<',ch poprzednich, że winien hyć 
zwarty tylko dla okr<2t<'>w o tym smnym przeznaczeniu a rozproszo-
ny dla okr\'tchv i zcspoł<'nv o przeznaczeniu różnym. \Vtcdy gdy przy 
mars/,ll dziennym wszystkie zespoły winny hyć zgrane i współpra-
cować dla osi:1gni<2cia wsjlllnego edu, w marszu nocnym ta współ-
prac-a jest wylduczona, dla uniknięcia nieporozurnici'1 i niespo-
dzianek. 

Gdv marsz doprowadza do zetknięcia si~ z siłami przcciw­
n_ika, nast(2p;tje nowa faza, która prow~1dzi do l!oju_. Faza ta !o~wij_a 
SI~ stopniowo, ho nie od razu całe siły przec1wmka angazu.Ją SIQ 

w walk<:. Pocz:1t kowo pojawia si<;- CZ<;'ŚĆ sił, które sto1!niowo naiy­
st~~fo Inii wycof11.i,J si\'. Otc'lż prawdziW~! s~tuk~! morsk~! ;1est !a_k dzia­
ła<.'., ahv mc'lc dokładnie rozfH>z1w<'.· skład sił strony przec1wnc.1 1 praw­
dziwe ich zamierzenia. \Y tvm wypadku nic na1cży nigdy sugcrowa{~ 
si~ swo,h słabością i z g<'H·~, ust</pować z pol?-. T1?eha tu wykaza~ 
cha rak ter j wytrzymanie nerwbw. \Y zasac!z1c n:i?zna te_go dok01y1c 
f):lko wl<'dy, gdy posiada si<: doskonałą z_naJomosc. okr(,'tow Jff7:ec1w­
lllka i własnvch możliwości, czv1i jest SI(,' w stame szybko oriento-
wać i szyhlu; dccvdO\rnĆ. ~ 

. ·Przy zetkni(,'.ciu z przeciwnikiem należy d~!ŻYĆ do rozpozna-
nia go. Spos<'>l> rozpoznania zależny jest od cech taktycznych włas-
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nych okr\'.tÓw, od stopnia podtrzymania przez inne okr(,'.ty, od pory 
dnia, od stanu atmosfery i od rodzaju sił nieprzyjacielskich. Dopiero 
po rozpoznaniu i przekonaniu si(,', że przewaga jest po stronic pi·ze­
ciwnika, należy post~·pować zgodnie z wytworzorn! sytuacfo i z otrzy­
manymi zarz~!dzeniami: h~!dź ,vsfrzymuj:!C przeciwnika, h:!dŹ wy­
cofuj.!c si(,'. \\'ojua światowa daje szereg przykładów, gdy strona 
ogólnie uchodząca za słahsz~!, miała w mniejszych spotkauiach prze­
wag\'. nad stroną uchodzącą za sil1q. Jednak zasugerowana ogólnym 
słabszym stanem, nie wykorzystywała tej przychylnej sytuacji i od 
samego JH>cz:!t ku ustc,-JH>wała przed przeciwnikiem. 

\\'reszcie gdy dochodzi do boju, wchodzi w gr(,' manewr. 
l\Ianewr winien hyć wszechstronny i całkowity, przez wykorzystanie 
i zgranie wszystkich elementów, jak: szybkości (maszyny), zwrot­
ności (ster), k!lÓw kursowych, siły ognia (artyleria), torpedy, zasło­
ny dymowej itp. \Yszystko, w tym momencie, winno grać jako czQści 
składowe jednego organizmu, d.!Żącego do jednego celu, podległego 
jednej woli, jednemu rozumowi . .f<'sl to moment najważniejszy, pra­
wic że decydujf!CY. :\lyśl dowc'idcy winna hyć stale podnircona, decyzja 
szybka i wyraźna. Trzcha tu zaznaczy,.\ że im flota jest mniejsza, 
tym manrwr jest prostszy, decyzja łatwiejsza, poci:rnnic.:cia pewniej­
sze i wielki zvsk na czasie. 

Prz)~ grze wojennej, ten moment jest Dajtrudniejszy, to też 
oficerowie długo namyśla.i:! sic:, waha.ie! si\\ zmil'niaj,! swe decyzje, 
jednym słowem trac:! dużo C('llllf'gc> czasu. Takie nastawienie myślo­
we, jako szkodliwe, winno hyć w grze wojennej zwalczane. 

\\' czasie rozgrywki, kicrownieł\\'o \\·inno wprowadzać no­
we sytuacje, utrudniaj:Jc proces myślowy gracza, stawiafoc go w sy­
tuacje, wymagaj,!CC szybkiego zorientowania siQ i zastosmrnnia siQ 
do nowo wytworzonych warunków. Szczcg<',lnie dohrze zmieniać sy­
tuacjQ \V chwilach, gdy dow(,dca zbyt długo si(,' zastanawia, by go 
tym samym zmusi{~ do procesu szybkiego myśl<'nia i dt•cydowania. 
Jest to bardzo ważnv czv1mik w w,Tltowaniu ofic<'ra. 

Poza studi<;wmii<'m stron): taktycznej należy dążyt· do ?~­
chowania pot rzcby: liczenia sic.: z czasem, z prz<·st rzcni:,1, z mozli­
wościami tcclmiL'Zll,Ymi. Aby to osi:Jgn:.ić należy poszczeg<'1lnych do­
wódców izolowa<'.·. a porozumiewanie si~ mi~dzy sob:! należy wyk?­
n~T,vać za pośrednictwem ofiecn'1w ł:Jcznildnv, klc'>rzy przcdstawi:iH 
soh,! czynnik czas lub przC'strzei'1. Hozkazy winny być wydawane 
w taki<'j formi<', jak to h(,'.dzic si<._' odhywało w rz<>czywistości. Z,1sto­
sowanic środk<'m· ł:Jczności winno uwzgl(:~lniać strnl<: czasu na mar­
twe okresv, szvfrowanie winno hvć rz<·cz,·wiste itp. 

~ah·ż~· r<'>wicż przyzwy(~zai<'.: do~vc'1dcc',w do liczenia si<~ ze 
strow! materialną. jak z użyci('lll amunicji, matcrial<',w p~-dnych, wo­
dy itd. Trzd1a n'1wnicż Z\\Tt,cić uwag~· na możliwości i sposoliy ")'­
k<>rzystywania porł<·,w swoich i neutralnych, znajomość ol1owi:Jzll.J:l­
cych pod tym wzgl<:dcm przepisów, jak rc'1wni<>Ż i znajomoś<'.·, pra,,·a 
mi<:dzynarodowcgo, ohowi:1zuj:1cegc> flot(: handlmq, ncutr:d 1 ią 
i })l'Z('CiWW}. , 

\\' sprawach skomplikowanych. jak oddziały złożone, tran~­
porty wojskowe, czy też ładunki morskie, winno l1y{: wszystko roi-
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pracowane do najmniejszych szczegól<'>w, uwzgl(,'.dniaj[!C warunki 

rzeczywiste, a nic fantastyczne; trzeba tu przejawiać wyczucie rze­

czywistości. 

Tylko gra wojenna prowadzona skrupulatnie i szczegółowo 

l1lo~e. dać te właściwe korzyści i przygotować zast<;p dowódców, 

um1rJ:!cych konsekwentnie i logicznie rozumować. Tylko tym spo­

S(!bcm można stworzyć własw! doktryn\', pewne wspólne zapatrywa­

nia na różne i nowe zagadnienia. 
. Jest to pewna szkoła, nic uci[!Żliwa dla nikogo, nic powo-

dupica wielkich kosztów, a zast~puj~!ca po CZ\'Ści kosztowne i wi~­

C<'J ( rwalc manewry. 
Po zako{1czonvch ćwiczcni::lch nast<:Jrnje omówienie, pole­

W1.iQc<~ na uchwyceniu 1 wytłumaczeniu zaszłych hł<,'.dbw i uchwycc­

Illll i naświetleniu \\'Yłonionvch wniosk<'>w pouczajt!cych. 

Zaleca si\', l;y nickt~'m_~ już odbyte ćwiczenia na mapie by~y 

przeprowadzone w rzcczvwisto~ci z udziałem okr(.'tów, ahy moc 

sprawdzić jeszcze raz sh1~znośl· wywodów z gry wo,!cnncj. . . 

, . . \V artykule obecnym d:!żyłcm d~ s,tworzcma pcw1_1C'J kolcJ­

nosc1 1 logiczności rozw.ażai'1 dla uczeslrn kow, gry, pe:Yl1CJ n~clody 

~lla tych, którzy s:! wykonawcami i dla !ych_, kt\>l'zy S~! k1cr?~vmkm111. 

Zasad:! tej metody jest: nic albo prawic me me p~)Zostaw1c na dolQ 

Przypadku, wszystko przewidzieć, na wszystko hyc przygotowanym. 
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KO~IANDOH-POHCCZ~IK DYPL. i\IAHIAN i\L\.JEWSKI. 

Uwagi na temat znaczenia czynnika 
geograficznego w dobie dzisiejszej. 

Czynnik gcograficzn~· w wojnie morskil'.i odgry,Yał zawsze 
powaŻrn! rolQ. Zrozumieć to łatwo, gdyż nie tylko w walec, lecz 
także w każdej sytuacji życiowej zajQcie takiego lub innego położe­
nia czy stanowiska czc,:sto wpływa dccyduj:!CO na rozw<'>j i przebieg 
akcji, a czasem nawet i na jej oslalcczny wynik. 

H{)\Ynoczcśnie trzd>a stwierdzi<\ że - og<'>lnic hion!c -
znaczenie czynnika geograficznego cieszy siQ niekicd~· ... niezasłużo­
nym uznnniem, co wyraża siQ najczQściej po prostu przecenianiem 
wartości. Bowiem spotykamy siQ na porządku dziennym z przypi­
sywaniem położeniu geograficznemu h:1dź całego pa1'tstwa, 1>:!dŹ jego 
czc,:ści, znaczenia przesadnego, przez zwykłe wyolbrzymianie pew­
nych cech, ważnych z punktu widzenia wojskowego. Czyni si<:, to 
zazwyczaj ze wzgl<;d<>W demagogicznych, no i oczywiście świadomie. 
Jeżeli takie ustosunkowanie si<: można jeszcze odnieś{· do zwykłych 
hłc,:d<')\v lub przcocze{1, kl<'>rych trudno unikrn1ć w życiu codziennym, 
to niewątpliwi<'. grozi nil'IH'zpi<·cze1'tstwcm zapatrywanir, niestety 
hardzo pospolite i rozpowszechnione, że czynnik geograficzny roz­
strzyga sam przC'z si~ . . 

Nic hardziej fałszywego ponad taki(~ poj~cic: czynnik geo­
graficzny może zapewnić niechybne korzyści, h·cz pod warunki<'m, 
że człowiek potrafi umie.i<:tnic wyzyska{: wszystkie strony dodatnie, 
jakie zawiera w dane.i sytuacji ten właśnie czynnik geograficzny. 
Przeto nic ma nieprzebytych r;,,ck, g{>r i innych przcszk<'>d na l:1dzic 
dla tych, którzy posiada.i~! niezł011rn:1 wolQ ich pokrnwnia. \\"ojska 
..-\leksandra ~laccdo{1skicgo, I lannihala, Dżcngis Chana, Napoh,ona 
i wielu innych wodze')\\', dały tł-go po wickkroć dowody. 

~ie inaczej sprawa przedstawia sic: na morzu: i tu trudno 
nawet wyohrazić sobie takie warunki geograficzne, kt<'>rych istnie-
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nic wpływałohy na przebieg działa11 bez udziału woli ludzkiej, czy­
ni~!C na przykład pewne linie komunikacyjne luh punkty wybrzeża 
nicdosi\'galnymi dla nieprzyjaciela. 

Nic ulega W~!tpliwości, że czynnik geograficzny może stać 
siQ człowiekowi niezwykle pomocnym, zwłaszcza przy wykonywaniu 
różnych zadaó, i to ,v stopniu poważnym, ale nic wolno ani na chwi-
1<;'. zapominać, że nic ponad to. 

Aby osiągn~!Ć cd, dowódca nic tylko posługuje si\' środka­
mi walki, jakie pozostafo w jego dyspozycji, lecz również ma moż­
ność, a ,vi(.'c i ohowfr1zck, zużytkowania na swt! korzyść wszy­
stkich okoliczności ubocznych z czynnikiem geograficznym na 
czele. ~lożnahy przeto przyrównać czynnik geograficzny do gar­
ści złota, ktbra spoczywaj:!C w ziemi, lub znajduj~!C si(.' w r(.'­
kach człowieka hcz odpowiednich uzdolnie11 - nic ma najmniej­
szego znaczenia, natomiast waży wiele, o ile h\'dzic należała do 
osobnika o zmyśle kupieckim czy też pomysłowegc i pełnego inicja­
tywy. Czyli może dać wiele lub nic, podobnie jak pewna ilość stali, 
kt<')ł·:t stnje sit: wartościow:J i skuteczną dopiero wówczas, kiedy 
przybierze f'onrn; środka walki czy narzc.:dzia pracy i h\'<lzic obsługi­
wana należycie przez właściwie wyszkolony pod każdym wzgl\'dcm 
personel. 

Przykład<'>\v historia przytacza tysiQCC. Oto jeden z najhar­
dziej charakterystycznych. Od dwóch przeszło stulrci wyspy Balear­
skie nic wzhrnlzały wic.-kszcgo za in tcrcsowania jako pozycja stra te­
giczna na l\lorzu śródziemnym. Przynajmniej hyło o nich cicho. Po-
;wstawaly od dawna pod hcrlcm p:u'1stwa znużonego i wyczerpanego \ 
długoletnimi i krwawymi wo.inami i podbojami. Które to pa1istwo 
po utmcic supremacji w Europie, usiłowało utrzymać za wszelk! ce-
n~ swc\j stan posiadania, jednak hcz powodzenia, stopniowo trac:!C 
znaczenie'. mocarstwa i powoli przt'chodz~ic do roli kraju ogarni~tcgo 
anarchi:) i bezsilności:). Oczywiście, w tych warunkach agrcs:vwność 
hiszpaóska zagin(.'b całkowicie i niebawem przeszła do lanmsu 
wspomnici'1, ale n'iwnolcglc ryc<'rski nar<'id hiszpa1iski, ktc'>ry wielkie 
niegdyś żywił aspirac_k, powoli ntr:1cił ambie.i<: oddziaływania na 
przchicg wydarzc'11, które kształtowały losy ludzkości. Najdogod-
niejsze i 1rnjhardzicj sprzyjaj:)ce sposobności zaprzepaszczono z kre-
tesem; np. podczas wojny światmw.i Iliszpania wykazała może uza-
sadnion:J, lecz zarazem wicie dafoe:J do myśl<'nia hicrność i ohokt~ 
ność. To tl'ż uzyskano proporcjonalne do wysiłku wyniki. 

Dopiero zaangażowanie sic;- mocarstw curoprjskich w woj­
nic domowl'j na p<'iłwyspil' Pirrnrjskirn zmiC'niło kraócowo syluac.i\'. 
Howim1 jak.gdYhy uczyniono odkrycie, że położenie geograficzne 
I liszpanii zn~lk<)micir nadaje si(.'. w dzisiejszej konstelacji politycznej 
do szachowania interesów \Yiclkicj Brytanii i Francji na l\lorzu 
śr{idzil'mnym. Nic znaczy to wcale, żr. od razu można uzyskać w tej 
grze wicie, jednak istniej:! podstawy do wiary gł\'hokiej, iż umicktnc 
poslugiwan.ic si<;' tym atut('m może opłacić si~ sowicie. Ale przede 
wszystkim trzcha poczynić niczh(.'dnc przygotowania, które pomno­
żyłyby wartość i znaczenie czynnika geograficznego. Dotychczas 
Hiszpania o tym nie pomyślała i traktowała to zagadnienie nicrzc-
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czowo i nierealnie. Dzic.)d temu lak ważne punkty, jak Balcary, Ceu­
ta, wybrzeże :\Iarokai'iskic itd. zachowywały dużo możliwości, z za­
sady nigdy nie wyzyskanych. Przypominały one surowiec w stanic 
natumlnym: kto potrafi go obrobić, ten niechybnie na tym 1,rzynaj­
mniej ... nic straci. 

Oczywiście, hez odpowiednich środków, a nade wszystko 
nicugi~lej woli ositrnni\'.cia celu, oraz hcz należycie przemyślanego 
planu - o powodzeniu marzyć nie wolno. Nic potrafiła si~ Hiszpa­
nia zdobyć na taki wysiłek. Stał:..! przcszkod\'. i niejako chroniczn:! 
dolegliwość stanowiły niemoc na polu militarnym i zły stan finan­
sów. Zrozumiałe, że w ta.kich warunkach, mimo najhardziej pomyśl­
nego układu stosunków politycznych, hyłohy lekkomyślnością ocze­
kiwać, iż jedynie dzi(.'ki wy.i:Jtkowernu polożl'niu geograficznemu, 
spływ! na kr[lj jakiekolwiek dobrodziejstwa. 

Podobnie podczas wojny 1 f)l ,1- 1 m 8 roku Szwccj:1 i Dania 
nic zdyskontowały pol~żnego atutu~ jakim hyło nicw:}tpliwic posia­
danie cieśnin Bałtyckich. \Yprawdzie, przypadły tym pa{1stwom ol­
brzymie zyski materialne, ale też i na tym ograniczyły siQ korzyści, 
jakie osi~.1gni<;>to. 

Natomiast udział Turcji w wojnie światowej, wprawdzie 
nasUJpił pod silnym naciskiem pa{1Stw Centralnych, ale pogorszył 
położenie EnkntC''y na Bliskim \Yschodzic nie tyle ze wzglc:du na 
akcjQ tureckie.i siły zbrojnej, co dzi<:ki czynnikowi geograficznemu, 
który sprawił bezapelacyjne przerwm1ic komunikacji morskich po­
mi~dzy południową Hosj:J. a .ie.i sojusznikami zachodnimi. 

Dzisiaj jesteśmy świadkami, że mimo hogatego doświadcze­
nia, które nakazuje przystosowanie czynnika gco:-4raficzncgo na wy­
padek działm'i wojennych, robi siQ w tej dziedzinie stosunkowo mało. 
Hóżnc na to wpływaj:! przyczyny, jak urnowy i traktaty, np. w od­
niesieniu do wysp Ałanda, trudności fin:msowc ( Ozylia, Dago i inne 
wyspy Esto11skie na Bałtyku) itp. 

:\Iożna hy znryzykować twierdz('nie, że nil' podobna ca ł­
k o wici c wyzyskać wszystkich możliwości, jakich dostarcza 
czynnik geograficzny, gdyż ,vymaga to olhrzymich środld)\v, na kt<'>­
rc nikogo nic stać. Nawet tak bogate pa1'1stwa, jak \Vielka Brytania 
i Francja oraz Stany Zjednoczone Ameryki P{1łnocnPj, nic należ~! tu 
do wyfotków. Dlatego też ni<> powinno siQ pomawiać zhyt pochopnie 
o niedbalstwo, chaos czy zł:! wolQ, kiedy mc'nvimy o obronie pa{1-
stwa. Nic zapominajmy, że nikomu nigdy nic udało siQ być n'nvnic 
silnym we wszystkich punktach. \\'obce kgo musi istnieć pewna hie­
rarchia czy kolejność w przygotowywaniu także czynnika geogra­
ficznego. Oto charakterystyczny przykład: 

Ani starożyl ny Hzym, ani żadne ze Śr<'dn iowiecznych czy 
nowożytnych pai'1stw włoskirh, nic odczuwały potrzeby zużytkowa­
nia do celów wojskowych jC'dncj z niewielkich wysp pomic:dzy Sy­
cylią o wybrzeżem Afryka11skim. Nawet w latach wojny światowej 
nic wyszły one z roli Kopciuszka. Dopiero zaogni<'nie się stosunków 
włosko-brytyjskich sprawiło, iż pod wpływem nakazu chwili, rzQd 
rzymski uznał za konieczne „przygotować na wszelk~! ewentual­
ność" jedną z tych wysepek, Pantcl.Jari<;. To samo można powiedzieć 
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o gon1czkowej hll(lowic baz włoskich na Rodos, Kalemnos, Karpa­
thos, ,ve wschodniej czc:ści :Morza śródziemnego. 

Nie mniej przekonywujć!CY jest wypadek z He]golandem. 
świadczy o wartości pewnej pozycji w czasie. Jak wiadomo, w roku 
18Ul rz~!d brytyjski wymienia tę wyspę na posiadłości w Afryce. 
Uczyniono to bez wątpienia po porozumieniu siQ z admiralicjt!, która 
prawdopodolmie nic wysunda obiekcji, nic przywic1zujQc do war­
tości tego punk lu pod wzgl(,'.dem wojskowym wiQkszcj wagi. Po 25 
niespełna lalach odsbwienie Helgolandu Niemcom dało siQ Anglii 
przykro we znaki i wyszło- jak mówi przysłowie-bokiem. Zachowa­
nie niepozornej wysepki, o minimalnym w r. 1890 znaczeniu, dałoby 
w roku 1 !)1,1 flocie brytyjskiej poważne korzyści, umożliwiając 
w sposób hardziej skutrczny i widoczlly, niż to siQ stato w rzeczy­
wistości, wyzyskać przewagQ materialną ,vobec nieprzyjaciela. Sb!d 
wiosek, że w ci}rnn ćwierćwiecza nastąpiło zupełne przewartościowa­
nie znaczC'nia pcw1wgo punktu. \Vprawdzic ,,skała helgolandzka" 
stała siQ tak cenna tylko dziQki pracy, .inką wykonał nowy posiadacz, 
który nic szcz1.·dzjJ ani zachodu ani pieni<2<lzy, wykazujt!C przy tym 
duż:! pomysłowość i wyhlkową wytrwałość. 

Przygotowanie pozycji j powi1.·J<szcnie przez to jej walorów 
ma sw:.1 wag(.'. w dobie dzisiejszej. Na współczesne środki walki skła­
da siQ bowiem głównie skomplikowany sprz\'t, bardzo cz~sto ostat­
nie słowo postc,·1m w dziedzinie techniki.. Ta właśnie okoliczność 
i sam charakter sprzt;tu sprawiaj;,!, iż trzeba go otaczać hczustaim~! 
szczcgóh1:! troską fachowc/)W, aby zostawał w stałej sprawności i go­
towości. St:,1<1 w~·uilrn niezwykle rozbudowani<· lylc'>\v, tuk wojska, 
jak marynarki, w porównaniu z okresami poprzednimi, nawet nie­
zbyt odległymi, kiedy uzhrojenie odznaczało si(,". prymitywnościc!-

\Vyst1.·puje to z wyjątkow,J jaskrawości~! nn morzu. Jeżeli 
np. w okresie wojen hatawskich (anglo-holenderskich) lub w dohie 
rewolucji francuskiej, okr~ty z łatwością pozostawały po kilka mic­
si~cy poza haz:J, dziś nic da siQ tego nawd w przyhliżcniu zrealizo­
wać. \Vyfolck stanowią większe okr~ty podwodne, jednak i tn spra­
wa wyposażenia w dostatcczrn! ilość torprd pozostawia wiele do ży­
czenia. Bardziej jeszcze skrępowanir daje si~ we znaki lotnictwu, 
k tbrc aczkohvirk odgrywa nirzrnicrnie ważm! rol~ w dzisiejszych 
działaniach na morzu, ma jednak bardzo ograniczony zasięg, zwłasz­
cza w czasir, a nadto wymaga, w stopniu wyższym niż okrc;:t, pieczy 
doskonale zorganizowanych tyłów i przeróżnych inwestycji, kV>­
ryeh przygotowanie pochłania zawrotne sumy, wiele czasu a ich 
utrzymanie w dodatku jest kłopotliwe i trudne, szczególnie kiedy 
istnieje prawdopodohid1stwo reakcji ze strony przeciwnika. 

l\lożna więc wysnuć następu.i~!CY wniosek: jeżeli jakakol­
wiek pozycja ma dziś znaczenie z punktu widzc_nia ~yojskowego, sta­
nic si<~ ona wartościow:! dopiero po wykonanm mezh~dnych prac. 
\Vvohraźmy sobie, że 11odczas \Virlkicj \Vojny Północnej ( 1700-
1721) flota rosyjska zai\'.ła Bornholm, aby prowadzić działania 
przeciwko Sundowi i południO\vemll wyhrzcżu Szwecji. Urz~!dzenie 
bazy byłoby wówczas po prostu fraszką w porównaniu z przygoto­
waniem tej samej wyspy podczas wojny ś,viatmvej, gdyby zakli fo 
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ci sami Rosjanie ,v celu stworzenia lam bazy operacyjnej dla floty, 
maj~!cej analogiczne zadania co w X VIII stuleciu, ale skierowane 
przeciwko Niemcom. Dziś, mimo że od wojny światowej dzieli nas 
zaledwie ćwierć wicku, przygotowanie bazy stało hy siQ jeszc:-,c trud­
niejszym, niż wtedy. 

Jeżeli si(.'.gn~!Ć do wypadków konkretnych, to do niedawna 
zagadnienie organizacji hazy nie nastrQczało wy.i~!tJ..owych kłopo­
tów. ~a przykład Niemcy w roku 1914 bardzo szybko przystosowali 
Zcchr(iggc i Ostend<,', a .Japm1czycy w roku 1 HO I wysp~ Elliol. Oczy­
wista, że wielkim uła twicnicm dla admiralicji ni('micckiej hył fakt, 
iż nic trze-ha hyło myśleć o hudowic portu, kt<'m1 wymaga z reguły 
dłuższego czasu. Nadto zadanie ułatwiała dogodna komunikacja lą­
dowa z krajem. Z tych samych powodów zdobycie Salonik odkry­
wało Niemcom pon\'.tne widnokrc:gi, gdyż uzyskiwali tanim kosztem 
świctrn! hazQ dla okr<;>tów podwodnych i ewentualnie lotnictwa, kt<'>­
re mogłyby skutecznie zagrażać komunikacjom morskim aliantów 
na Bliskim \\""schodzie. \Yidmo tego ni('hezpieczc11slwa skłoniło rz:i­
dy Entcntc'y do uporczywej ohrnny Snlonik. 

Hcasumuj,!c wywody, możemy stwierdzić, że czynnik geo­
graficzny przynosi jrno w<'>wczas ,v całej pełni korzyści, na jakie 
można liczyć w teorii, jczcli nic zaniedbano nic, aby starannie i na­
leżycie go przygotować. Dla tego słyn:!CY z przezorności i umickt­
ności przewidywania synuwic Albionu, niezwłoczni<' po podpisaniu 
zwycic;skiego traktatu w \Ycrsalu, przystąpili z całą cncrgi[! i nic 
.:..zcz(,'.dz~_tc koszt{)\\' do hudowy potc;żnej twierdzy w Singapoor, a dziś 
w oczekiwaniu przykrych powikła{1 na ~Iorzu śn'idzicnmym, wobec 
niedwuznaczne.i postawy \\'loch, podj,,:]i pmce nad stworz<'nicm no­
we.i hazy w Simonstown na drodze do Indii, dookoła przyl:idka Do­
brej N adzici. 

\Yysiłck inwestycyjny staje si~ zlH;dny tylko w wyj~!tko­
wych razach, np. jeżeli jedna strona posiada miażdżącą przcwagQ 
liczchn:J, luh gdy przeciwnik odznacza si(.' wyhitn:! niezaradnością 
luh biernością. Zapewne dla tych powod/iw Ni('mcy podczas wojny 
światowej mogli sobie pozwolić, aby h<'z wi<,:kszych znchodc'iw stać 
się panami całego Bałtyku, poza zatokarni na pc'iłnocy i wschodzie. 
Ozi<,·ki temu ni(·omal hez przerwy ułi·zyrny,,,a]i konrnnil,.acjc pomiQ­
dzy portami szwedzkimi a własn:vmi ( i za,ic:tymi rosyjskimi), a prc'1cz 
tego użyli zachodni<'go haspnu l\lorza Bałtyckiego jako krC'nu wy­
szkol('nia dla floty, ktc'>ra mogła odbywać <'.·wiczrnia ,, warunkach 
pokojowych. 

Czynnik geograficzny nic jest wielkością stałą, niczrnicnn~J: 
zależy prz('de wszystkim od położenia politycznego, od zada{1, jakie 
strony wakz:1ce obrały, w krn'1c11 od stopnia przygotowania terenu. 
:\loże wpływa{· na przrhicg operacyj na liniach komunilrncyjnych, 
przeciwko wybrzeżu itd., lecz zarnz<'lll moŻ(' oddziałac'.·. 1,a prz~rjc;-cic 
takiego czy innego planu wo.in~·, luh 1ia obranie sposobu działania. 

Bowiem położenie geograficzne czasem wprost nnrzuca 
i jedno i drugi('. \Y~·starczy pohiC'żnc studium nad sytuacj:J gro-poli­
tyczną stron w wojnic światowej, aby uprzytomnić sobie, że dla 
Aliantów, dysponuhcych widk! przewag:! liczchrn!, wi~kszc korzy-
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ści przynieść musiała oddalona hlokada wybrzeża niemieckiego 
i portów austro - wc:gierskich, aniżeli poszukiwanie rozstrzygniQcia 
w walnej hitwic od pierwszego dnia wojny. Nadto ta metoda zahcz­
picczala nieomal całkowicie przed jakimkolwiek nieuzasadnionym 
ryzykit'm. "\Vszystko przemawiało, że pai'1stwa Centralne odczufo 
,vymierzony cios najdotkliwiej i że Scl przy tym bezsilne, .nhy we 
właściwy sposób zareagować, podczas gdy Entcnte~:1 mogła korzy­
stać z morza w całej pełni, przynajmniej w pierwszej połowic woj­
ny. Czyli pozorne kunktatorstwo "\Viclkicj Brytanii i jej satelitów 
na morzu, w tych okolicznościach n ie hyło hł\'dne; życic potwier­
dziło słuszność tych kalkulacji: zwyci<,'stwo odniesiono nawet mimo 
zachowania ( nieomal w całości) składu floty nicmiccki('_j. 

Gdyby natomiast \Viclka Brytania skoncentrowała w roku 
rnt l Grand Fleet nu Bałtyku, oparłszy .i<! o porty rosyjskie ( pro­
jekty wysadzenia desantu rosyjskiego na Pomorzu pod oslorni floty 
angielskiej cieszyły si\' popularnością nawet w łonie admiralicji Ion­
dyóskkj ), to musiałaby siQ pożegnać z panmvanicm na l\Iorzu Pół­
nocnym, a hyć może i na innych. Oddzialałhy tu czynnik geograficz­
ny, którego wpływu nie zr()wnoważyłahy nawet jeszcze wi(.'ksza 
przewaga l'loty hrytyjskiej. . 

'Ta zakżnoś<'.: może wyst.)pi<'.'. i w innej płaszczyźnie. Niektó­
re pa{1stwa nic posiada.i<! najistotniejszych swych interesów na mo­
rzu, zgrupowanych na jednym teatrze wojny. C:zc;-sto ohsrrwujc,my 
w tym kierunku duże rozproszrnic, co sprawia, że jeden trren dzia­
ła{1 hyw:1 znacznie oddalony od drugiego i to w tnkim stopniu, że 
wyniki akcji na każdym z nich zachowuj~! charakkr lokalny hcz 
wzglc.·dn na wymiary wydarzenia. "\Vfrzc np. zw~rci1.2stwo pod C:oro­
n<'km znaczyło wicJc, na wodach przyległych do Ziemi Ognistr.i, lrcz 
nit' oddziałało wcale na inter<'sv Aliantów naw<'t na Dalekim \V-scho­
dzi<', to z1rnczv ,.stosu:1kowo" ·w sasicdztwie. Powodzenia ,iapoi'1skic 
w latach rno i i 100;> 1w :Morzu żółtym nic zachwiały wcale pot<;'g~ 
Hosji na :\[orrn C:zarnym luh flnłtylrn. 

Zdarza si(,', że jedna strona usiłuje zwalczyć przeciwnika 
od razu na wszystkich punktach. Na taki zbytek jednakże może so­
bie pozwolii: tylko ten, kto rozporz<!<lza wielką Jffzcwag~!· "\Vszak 
wymaga to rozproszenia sił, co zawsze kryje duże niclwzpicczci'1stwo. 
Pomijam tu woj n(.' światową. gdyż nic hrak przykładów z wczcśnicj­
szvcli' okr<'s<'>w.' Np. podczas wojny krymskiej, koalicja nic poprzc­
stZtla na zlikwidowaniu rosyjskiej siły zhrojnrj na :Morzu Czamym, 
ale r<'>wnicż przcdsi(.'.wzi<Ja kroki i na Bałtyku (wyspy A landa) i na 
Pacyfiku ( operacje przeciwko Knrnczatce ). Należy podkreśli<.':, iż 
ohic te wyprawy „drugorz<;'dnc" zakrnjono na niewielką skal<;. 

\V wojnic hiszpai'1sko - amrrylrni'1skirj Stany Zjednoczone 
post:mowily z~l<LIĆ cios przeciwnikowi i na Filipinach i na Oceanie 
Atlnnlvckim, co J>rzvczyniło si(,' do rozproszenia sił morskich Sta­
nów Zkdnoczonych im czas dłuższy . .Jednakże okoliczność ta nic za­
chwiała supremacji amcrykai'1skicj ani na jot~. \V kampanii 1 DOl/G 
roku hazowanic się rosyjskiej eskadry kqżownik<'>w we \Vładywo­
stoku zmusiło admirała Togo do drtaswwania oddziału adm. Ka-
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minmry w celu ohscrwacji nieprzyjaciela, co wydatnie osłabiło głów­
ne siły japońskie. 

\Vniosck ostateczny brzmiałby nast(2JHljt!co: znaczenie 
czynnika geograficznego wzrasta i w porównaiu z czasami dawniej­
szymi oddziaływuje silniej na przehieg wojny. Sprzyja temu zjawi­
sku rn. in. duży post(2p techniczny, jaki cechuje także dzicdzinQ środ­
ków walki pojQtych najszerzej, kt<'>re ohccnic wiQcej niż kiedykol­
\vick decydufo o wyniku ·walki, ale zarazem wymagaj~! szczeg<'>lnych 
i skomplikowanych inwestycji oraz urz:!dzcii. To wszystko sprawia, 
że obecnie czynnik geograficzny zachowuje jakgdyhy tylko znikomą 
CZ(2ŚĆ s,vcj istotne.i wartości, o ile wszyst kic clemcn ty, które skła­
dafo siQ na jego całośf. , nic zostarn! w specjalny spos<'>h spotc:gowanc 
czy wzmocnione. Sarn przez siQ czynnik geograficzny posiada nieja­
ko wartość potencjalnQ, którą rnożnahy nazwać r,\wnicż naturalną. 
\V tej formie dziś nic może odegrać on ro_li rozstrzygajt!ccj, ani tó 
oddziaływać skutecznie na losy wojny na morzu. 

Nie wolno leż pomijać mikzenicrn jeszcze jednej ważnej 
okoliczności: pmvi<Jrnzcnic w,artości czynnika geograficzego przez 
sztuczne zahiegi wystarcza tylko na pewien okres, nie trwa ,viccznic. 
Np. Gihraltar o ohliczu 170 I roku może spclniłhy swą rol~ w sto lal 
potem, lecz zupełnie zawiódłby na pocz~!llrn XX stulecia. Uaktual­
nianie najdrobniejszego szczegółu - wohcc żywiołowego rozwo.iu 
lotnictwa, artylerii itp. - stanowić musi najwiQkszą lroskQ właści­
wych władz i dowództw. A przy tym i układ stosunldnv politycz­
nych, a wi<,:c wielkość bardzo zmienna i o cechach nietrwałości, 
wpływa zasadniczo na wartoś{~ pozycji, ważne.i z punktu widzC'nia 
wojskowego, h[!dź wyśruhowuj~1c .i~! wysoko ( P.anlellaria. Balcary, 
Singapur itd.), hQ<lź ohniżając nieomal do zera ( Bornholm, Dago, 
Ozylia itp.). 

\V pracy nad urohieniem czynnika geograficznego ustawać 
nic wolno! 
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* * * 

Oficer przyszłej wojny. 
( Dziesiąty artykuł dyskusyjny). 

Tocz~!Ca siQ od marca h. r. na łamach „Przeglądu Morskie­
go" dyskusja 1rn temat „Oficer Przyszłej \Vojny" wylwzała istnien ie 
dość dużej rozbieżności pogt!d<'>w na kwestiQ zakresu wymagat'1, k tó­
re należy postawić oficcro\vi w okresie pokoju, hy w czasie ,vojny 
mógł zostać, jak wyraża siQ autor picrv-,rszego artykułu dyskusyjne­
go, ,,lHuhic{1ccm Zwyci~stwa". 

że istnieje różnica pogh!dów to jest normalne zjawisko, ale 
czy rozpiQtość pomj~dzy pogh!dami krai'1cowymi n ic jest za duża? 

Na pytanie to można dać odpowiedź pocicszaj,,!C~! z dwu 
powod<'>\v. 

Po pienvszc: Różnjcc zda11 dotycz~! nic treści poglądów 
wyrażonych w artylmlc dyskusyjnym pierwszym, ale ich realizacj i. 
I lu dopiero, autorzy niektórych prac, przy zastanawianiu siQ nad -
nazwjjmy to -- rozwi:!zanicm technicznym tych prohlemów, wisku­
trk napotykania trudności, post~rmjr! tak, jak cz~sto robi to kon­
struktor, od którego Ż~!cła siQ wykonania projektu mechanizmu, 
o czQściach maj,!cych pracować powyżej grnnic wytrzymałości ma­
teriału. Oczywiste ,iest, że konstruktor h<::dzic usiłował wpłyrnJĆ na 
złagodzenie postawionych mu warunk<'>w. Ale również jest oczywi­
ste, ŻC' jC'żdi ha dania i prbhy przeróbki ma tcriału wykażą możliwości 
zwic:kszC'nia ich granic wytrzymałości, to dohry inżynier wykona 
wszystko, hy właśnie tQ drog:! do,iśt'. do rozwi~prnnia postawionego 
mu zagadnienia. 

Czy w sprawach, o których dyslrntnjemy istniej,! rnożljwo­
ści zwi<;_-kszcnia granic wytrzymałości materiału, o tym h(.'.dzie mo­
wa dalej. 

\Yszyscy zahieraj:1cy głos w dyskusji doskonale oceniafo, 
że napr(2ŻC'nia, przy ldc'H'ych h<::d:} prncować w przyszłych działaniach 
wojPnnych cz\'.Ści nwchaniznrn siły zhrojnej - oficerowie, hc:d~! du­
żo wic2ksze niż w wojnach, które już były. Dlatego też istotnr,i treści 
myśli wypowiedzinnych w artykule pierwszym, to znaczy potrzehy 
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jak najwi~kszego uodpornienia oficer.a na te przyszłe wysiłki, nikt 
nic neguje. 

To shvicrdzcnie faktu wspólności zapatrywa11 na rdzcó po­
ruszanych zagadnici1 jest wi~c pierwszą przyczyrn!, wpływając~! na 
zmniejszenie przykrości wyżej postawionego pytania. 

Po drugie: w·icmy o t~·m, że oprócz dyskusji tocz~!cej si~ 
oficjalnie, to znaczy za pośrednictwem artykułów w „Przegh!dzie 
.1\Iorskim", odbywa si<;' r<'>wnicż - niejednokrotnie żywa i gor~!Ca 
nstna pomi<;>dzy oficerami. Bion,c pod uwag~ ł<;- cz~ść nicol'icjalrn! 
dyskusji, możemy zaobserwować, że wpraw<lzic istnieje w jakości 
poghglów skala dość duża, ale daje si\' z.auważyć, wśr{Hl wi<:kszości 
oficerów, jednolitość zapatrywa{1, mających swoje oparcie w prze­
konaniu, że istniej:! jeszcze duże rnożliw'ości doskonalenia si~'. 

Ten fakt istnienia wi(.'.kszości o jednakowych pogh!dach .. 
zmniejsza znaczenie rozcit!glości skali, jak również pozw.ala przypusz­
czać, że można na zadane pytanie dać odpowiedź zupełnie optyrni­
styczrn!. Gdyż w ostatecznym wyniku dyskusji z pc,vności::1 dojdzie­
my do właściwego jej zakoi'1czcnia, to znaczy ,do taki<'go sfornmło­
wania wytycznych w systemie i zakresie przygotowania oficera do 
wojny, że h(.'.d,! one przyj(,'te jako słuszne, nic tylLo przez wi<;kszość 
oficerów, ale przez wszystkich. Stanic si~ to oczywiście wtedy. gdy 
h~dii wykazane i udowodnione możliwości trclmicznego rozwi~!zania 
istniej:!cych zamierzc11. I wc',wczas na wyżej po~tawione pytanie 
można h<:dzic da<'.·, odpowiedź zupełnie pogodn,~: Powie si(.'. pnprostu, 
że jest nieaktualne; a pogoda te.i odpowiedzi h<2dzie wypływała z jej 
uzupełnienia, stwicrdzaj~!ccgo, że nalcżi~cy dn przt·s~dości fakt aktu­
alności takiego pytania, wpłyrn!l 1w duże p0gl,;hicnic rozważanych 
z.agadnid1. 

* 

To sa moje przewid:p'-:ania c0 do dalszego !ll'zcbicgu 
d:,'skusji. · 

\Y wyniku dyskusji dotychczasowej mamy jednak chwilo­
w:.~ "tabilizacj~ knukowych punktów skali pogl:,d<'>w, w~·nilrnj~JC~!, 
jak już wyżej m()\viłem, z jednej strony - z \"i~iry w duże rno;i,li­
wości, i z drugiej - z usiłow.ai'i złagodzenia stawi:mych warunld,w. 
celem umożliwienia ich realizacji. Zabieram w tej dyskusji głos po­
nownie~ gdyż wydaje mi si<;'., że lepiej przed „bgodzcnicm wanm­
ld)\v" rozpatrzyć gruntowniej spraw~ jakości i możliwości dostoso­
wania ma tcriału. 

Określmy jaki jest materiał ludzki, którym marynarka wo­
jenna dysponuj('. 

Zaczynamy od przyjmowania kandydat{>w do S%koły Pod­
chor. :\[ar. \\'oj. Przyjmuje siG mlodzici1d>w po maturze, w wicku 
18-19 lat. Zazwyczaj w latach poprzednich ( podawać h(.'.d~ cyfry 
mniej wi~ccj przeci\'.tne do roku, w kt<'>rym składali podania ost;_itnio 
promO\vani podporucznicy) wpływało około 8-1 O razy wi(,'C<'J po­
dar'1 niż było miejsc. Po przeprowadzeniu rliminac,ii zdrowotnej, od­
iJadało około połowy składających podania . .l'\astc:pna eliminacja -
lo egzamin. I tu musimy stwierdzić, że żadna uczelnia w Polsce tak 
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starannej selekcji \\\ czasie egzaminu nie przeprowadza, jak to od­
hywa siQ w S. P. ~I. \V. Trzytygodniowy egzamin wyklucza możli­
wość czyjegoś prześlizgnięcia siQ przez korzystanie ze „ści~rnaczek", 
jak również odpada sprawa szczęśliwego trafienia na pytanie, które 
siQ „umie"', gdyż szcz\'Ście nie może trwać przez trzy tygodnie, przy 
setkach zadawanych pytaó. To, że w okresie lej próby kandydat, 
ażeby być przyjQtym, musi wykazać siQ nie tylko wiadomościami 
z zakresu szkoły średniej i ogólnymi, ale róvv',1ież zdolnościami, jest 
hardzo ważne. Badania psychotechniczne i w miarQ możliwości 
przeprowadzona ohserwacja charakterów, także wpływają bardzo 
dodatnio na system doboru ludzi. Po tej pierwszej, jak kandydatowi 
chwilowo wydaje si\', najtrudnirjszej próbie, dochodz~! potem na­
st\'Jme. Narazie pozostaj}! siQ w S. P. l\I. \V. kandydaci w ilości około 
¼ -½, dopuszczonych do egzaminu. Jeżeli zaś uwzgl\'dnimy liczhę 
składanych podai1, to zgruhsza otrzymujemy, że przyjmowało się 
w latach poprzednich do S. P. l\L W. na okres · kandydacki 
około 10%. 

Ale to nic koniec selekcji. 'Trwa ona zupełnie słusznie do 
kot'1ca pobytu kandydatów, a polem podchon}Żych w S. P. l\I. W. 
\V tym dalszym okresie w kwestii charakterów i ich urahiania, za­
chowania si~ na morzu i wyszkolenia fachowego podchoniżych, ist­
nicj~J granice o dość surowych minimach, których nieosi~rnni(;'.cie 
chociażhy w jednej dziedzinie, zmusza delikwenta do opuszczenia 
S. P. l\I. \V. \V tym okresie selekcji znowu odpada około 1J:,., a nie­
raz i wfr~cej przyj\'łych jako kandydatów. Ostatecznie wiQc do stop­
nia podporucznika marynarki dochodziło około 60/o tych, którzy na 
trzy i pół lata przed promocją składali podania. 

\Vicmy o tym, że wymagania stawiane kandydatom do S. 
P. 1\1. \V. maj~J swoją wysoko ustaloną opini~ w spolcc1:c1i.stwic. \Vy­
hrano zaś około 70/o z istniejących w całrj Polsce kandydatów, któ­
rzy przyst:wili do konkursu, wirdząc o jego surowości. Dołożono 
wszelkich starar'i, hy w te 7% weszli ci najwłaściwsi. 

.Jak cz~sto z ilu ust i przy ilu sposobnościach mieliśmy moż­
ność słyszenia rzeczy pochlclmych o Polakach? 

Czy wfr~c nic należy przypuszczać, że ta mała i starannie 
dobrana cz(,'.ŚĆ uhicgafocych si\' o slopicr'1 podporucznika marynarki, 
dochodzt!Ca do celu, tworzy zcsp{>ł oficerów, o których śmiało można 
pmviedzicć, że jest to ma lcriał ha rdzo dobry? . . 

Daleki jestem od usil0\ta11 __ wy1~oszcrna 1~a nadzw~czaJne 
wyżyny sprawy wartości młodych ?i~ccnrn> al~ me n!og~ się zgo­
dzić, po uwzgl~dnicniu tego co wyzc.1 pow1e~lzrnłc,n~, z~hy do te~o 
zespołu ludzi dopasowywać ramy tylko przc~1\'tn~s~1. Nic! ~1atcrrnł 
hył wzi<,>ty nic przeei(,'.tny, a ,vi(,'c ramy przc~H;t~10s~1 są tu me _akt~1-
ahw. Uwzgl(,'dnianie zatem, przy zastamrn:urnm s~~ nad rcahza~J!} 
zagadnid1 przygotowania oficera maryna_rk1_ do \~'OJBY, l_ylko mc~zh­
Wości stoj~Jcych przed przcci(,'lnym człow1e~ucrn, JC~t 1110,1111 zdamcm 
lmmicm nicpotrzelmic zadużego spólcz?nmka hczp1~_czcnst\\:a J~rzed 
-- jak jeden z Auton'nv hi<m!cych udz~ał w d~skus.11 wyraził SI(,' -
„atrol'i~J skrzydeł" która może spotkac człow1elrn, zmuszonego do 
czynności ponad siły. 
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Dalrkic też jest to co mówic; od zarozumiałości. Jest to tyl­
ko inny grunt realizmu niż ten, na którym stoi Autor wyże.i cytowa­
nego zwrotu. Przyczyny istnienia tej różnicy w ocenie realizmu hQ­
dą jeszcze omawiane w dalszym ciągu tego artykułu. l\I,am jednak 
wrażenie, że podany wyżej wyw<'>d jest jednym z argumentów, słusz­
nie uzasadniaj~!eych optymistyczrn! ocenę jakości materiału ludzkie­
go, jakim dysponuje marynarka wojenna. To jednak nic wszystko. 
TwicrdzQ, że naturalnym zjawiskiem jest stały wzrost tej jakości. 
\Yymaga to oczywiście' szerszego omówienia. 

Załóżmy istnienie' dwu postaci - typc'>w podchon!Żych. Je­
den z ostatnich paru lat, drugi z przed 40-tu. 

To, że zdohyczc naukowe i post(,'p techniczny, który istniał 
,v przeci~rnu tych lat, powodowały istnienie różnych sbmó,v posia­
dania wiadomości ogólnych u tych ludzi. jest oczywiste . .Jest jednak 
jeszcze inna sprawa, - daleko ważniejsza. Zaistniały przede wszyst­
kim wiC'lkic zmiany w kształtowaniu si~, a co za tym idzie i w osta­
tecznym urobieniu psychiki tych ludzi. 

\Yiemy o tym, że \V najmłodszych lalach człowiek posiada 
największ~! zdolność przystosowywania siQ do istniejących zjawisk. 
\V okresie tym psychika jego kształtuje siQ w len sposc'>h, że cz(,'.sto 
powtarzaj~!CC siQ sytuacje, stale wyst(_'puj~!ce zjawiska, ci:rnlc spoty­
kane przedmioty, powoduj:! wytworzenie siQ u nic,go pewnego spo­
solm bycia w tym wszystkim i rodz~! w jego psychice właściwe ka­
tegorie wrażd1, pop<;dów i odruchów. 

że człowiek tym pewniej si~ czuje w jakimś środowisku 
i tym łatwif'j sohic radzi im wi(.'.cej jc•st sylmicji i zjawisk, na ktc'>rc 
może reagowac'~ niezawodnymi odruchami, to jest też oczywiste. 

Stykanie siQ w wieku starszym z nowościami. czy to w dzie­
dzinie pojc;ć, zjawisk, czy sytuacji, już nic ma tak gł(,'.hokiego wpły­
wu na psychikQ. Teraz 110\\iości te natrafia.i~! na już ukształtowany 
jej rdzei'1 i pomimo nawet cz(.'.stcgo powtarzania si(,', człowiek ażeby 
'5iQ z nimi oswoic'·, musi reagować wyższymi kategoriami w dzirdzi­
nic myślenia, czucia i działnnia, niż w latach młodzici'1czych. !\ie 
rzadko dawniej zdobyty i utrwalony system odruchl'>w utrudnia t11 
właściwe post(,'powc:mic i przystosow:111ie siQ do ist11icj:1cych 
warun]dnv. 

Przykład: Znam człowieka w wicku około IO lat, posia­
daj:1ccgo wyższe wykształcenie, bardzo dużo podd)żuj:!ccgo i z wid-
1dm zamiłowaniem uprawiaj~!Cf'go sport samochodowy. Człowiek 
ten m<·)\vi, że nigdy samolotem nic leciał i za żadne skarby do samo­
Jotu nie wcjdzil'. Okres kształtowania si(.'. ,irgo ,.rdzrnia psychiki" 
przypadł w czasie. gdy głośno hyło w świecie o ezl:stości i grozie 
wypadld)\\' lotniczych. \\T dziNlzinic uczu<'· powstał strach. któn,go 
odpowiednikiem w dzicdzini(' czynu jest odruch unikani~• samolo­
f<'m'\ Człowiekowi temu wi(,'c na przeszkodzie ,,, przystosowaniu si~ 
do rzrczy nowych i właściwym ieh \\'~'korzystaniu, sto.i:! dawniej 
utrwalone pewne elementy jego psychiki. 

Przykład drugi: Instrnktor szkol:1cy rckrntów w mustrze 
formalnej woli ludzi, którzy nir przechodzili przez Przysposobienie 
\Yojskowe i stykah sic; z tymi sprawami po raz pierwszy. Dlaczego? 
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- Bo u tych, którzy byli w P. \V. zakorzenione s:! bł<~dy, których 
oduczenie jest pracą bardzo trudną. J z pewnością dużo życzliwszy 
hyłby stosunek instruktorów do rekrutów, mających z.a soh~! P. \V., 
gdyhy tam nie uczono musztry formalnej, a \\1ic:cc.i poświ~conohy 
czasu na wyszkolenie w dziedzinie znajomości k. h. k., wyszkolenie 
hornhowe i pogad:mki informacyjne o wojsku i jego życiu. 

Po zilustrowaniu tymi dwoma przykładami skutków posia­
dania pewnych odrueld,w na ujemne przystosowywanie si(,'. człowie­
ka do nowości, powracam do postaci naszych podchoniżych. 

Kwestia na jakie lata przypada okres trudności opanowy­
\\·:rnia rzeczy nowych może hyć sporrn! i lu nic należy wykluczyć mo­
żliwości znacznych odchylc11. Nic ma to jednak w przeprowadzanym 
porc')\nrnniu wielkiego znaczenia, gdyż dotyczy ono cech w grani­
cach ogólnych. 

Przyjmijmy wfr~c dowolnie wiek, w którym uważamy, że 
,.rdzci'1 psychiki" zgruhsza można mvaż:,ć. za ukształtowany i przyj­
rzyjmy si<,: tym postaciom. 

Co - u kt<'m•go z nich z takich dziedzin jak lotnictwo, du­
że szybkości, clcktroleehnika, duże moce mechanizmów, r[Hlio i spr­
cj:ilnic zastosowanie tych dziedzin w zjawiskach codziennych 
i ,iak - wpłyn~'ło n:1 kształtowanie sit: tego, co nazwnkm „rdzc­
ni<'m psychiki"? 

Ktc'>remu te sprawy przypadły ,iako coś 11ormal11cgo, zwy-
kkgo jako chlc-h pm\·szcdni. a ktc'H'crnu jako rcwcbcyjnc no-
wości? 

Który z nich jest bogatszy \\' potrzch1w dziś lrnlegoric o<l­
t'tl<'h<')\v i ,iak przy ich nahywnniu wyghidało tło odrnchów jnż po­
shd:11wch? 

· Kt<'>ry wi~c z nich potrzdrnjc mnil'jszcgo wysiłku. hy w tych 
dzi<'dzinach łatwo sobie radzi<'·? 

Hozpatrnj:ic syhwtk<,> podchor:iżcgo starszego i młodszego 
i ndpowiadaj:!c na te pytania, wyczuw·arny widk! r<'>ŻlliC\' rni\'<lzy ty­
mi ludźmi. Starszy, ,inkimś cudem przrnirsiony, w chwili gdy miał 
ustahilizow:my zarys .. rdzenia 1·>sychiki", w dzisirjsze czasy, hyłhy 
tnaleriałcrn, o kl<'>rym należałoby powiedzie<'·, w porc',wnnniu z pod­
< hor:.iżyrn dzisiejszym. że ma możliwości przed sohą hardzo małe\ 
ho nawd przy drohn~·ch sprawach naszego życin codziennego mu­
~inłhy cona,inmicj... długo rn~·ślc{·. Pon'>wnanie tych dwu postaci 
prz<'prowadzonc tu hardzo pohirżnic wskazu.ie na to, że patrz:!C na 
człowieka pod k~., f<-m widzenia jego przystosowania do rzeczy no­
wych, które życi1' przynosi, musimy uzna<'· za fakt, żr ,inko zjawisko 
0 podkładzi<· zupełnie nałurnl11ym, istni<'.ie stały wzrost jako~ci ma­
lt·rialu ludzkil'ao. ::-, • I Ale powtarzam: \Y sensie jego przyslosowanrn ( o rzeczy 
nowyl'h. O innej składowej cech ludzkich - charakterze - nic do­
łyel1cz~1s ni<· m{l\\'ilcm. Zgadz:1111 sir w t<'.i sprawie z autorem 7-go 
artykułu dyskusy,i1H·go, JH)l'Usza.i:!cego kwestie,' prymatu charakteru 
1_1ad_ posiadani<'m fachowego wyk!--ztalcenia. Z tym jednym za:lr7:c­
Z<·n1pm, Ż<~ w tej drugiej dziedzinie - Io. znaczy :vyk~zlał_c<·ma I n­
dHnwgo i w duże.i mi<·rzc og<'>lncgo ,1ako poc1:1ga,1ąc<'J za solH! 

3· Przegl,1d Morski Nr · 105. 977 
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kwestiQ możności hycia soh~! w środow;isku i sprawach, w których 
się człowiek obraca jest niczhQdne posiadanie pewnych minimum. 
Niedociągni~cia w tych dziedzinach - to nie stworzenie fundamen­
tu: na którym te wyższe wartości powinny mieć oparcie K t o 
w p c ł n i z n a c z e n i a t c g o s ł o w a w j a ki e .i ś s y t u­
a c j i n i e m o ż c h y ć s o b ~!, t e 11 n ie wy d a de cy­
z j i m a j ~! c e .i p o d ł o ż c w n a .i " ; y ż s z y c h k a t e g o­
r i a c h w art o ś e i o s o h i s t e .i. Nic• na wiele przyda dz~! si~ 
referaty specjalistów, gdy h~dą wchodziły w gr~ sekundy i ich 
ułamki. 

Czy surowość tych niezh~dnych granic jest rzeczywiście 
tak wielkt1, że to St! wymagania ponad siły? Mam wrażenie, że nie. 

Zastanówmy si~, czy dzisiejszy specjalista artylerii, przez 
samo studiowanie n'>żnych dziedzin nauk ścisłych, których znajo­
mość jest mu potrzebna do rozumienia zagadnici1 z jego specjalno­
ści, już nic stoi o krok od tego, co ozni1cza tytuł inżyniera? 

A czy oficer specjalności sygnałowej, opano\\'Ufoc nowo­
czesne środki h!czności, nic musiał gł(:hoko zabrnąć \\' studimwmie 
e Ie k t ryc z n ości, fi z y ki i potrzrhnej do tych dwu dzie­
dzin ma tema t y k i '! 

Czy nie musi daleko n')\\'nicż zahrn~!Ć w tr dzidziny nauk 
specjalista n a w i g a t o r? 

Czy wszyscy oni, pcłni:!C normalne swoje funkcje na okr(,'­
cie, nic wygłaszali pogadanek marynarzom i podoficerom na tema ­
ty, któl'ych omawianie wymagało znajomości przynajmniej z grub­
sza zjawisk w dziedzinie ekonom i i i po I i tyk i. Czy kt<')­
rcmukolwick z nich obce są kwiestic p ro pa gan d y ? 

I nie trzeha do tego wszystkirgo wcale grniuszy, a tylko 
pracy. Pracy, wcale nic ponad siły ludzkie. Bo tylko siły ludzkie to 
wszystko stworzyły i tylko dla ludzi. 

Ci:Jgła zmienność psychiki ludzkiej i .i<'.i przystosowanie do 
nowych warunków jest tym czynnikiem~ kt<'>ry powoduj<', że usiło­
w:.rni~~ zdeklasowania wartości człowieka przez przeciwstawianie 
mu ci:rnlc nowych zdohycz~r w dziedzinie sprz~lu, nic dadzt! wyniku, 
tylko wtedy, jeżeli ... człowiek nic uchyli si(.' od prncy. 

Teraz mimowoli nasuwa si<2 pytnni<': .fokiż jrst wi<:c pod­
kład logiczny tych usiłowm'1? Dlaczego każde z paóstw tak usilnie 
w tej dziedzinie pracuje? 

· Poza zawsze przy tych zagadnieniach poruszam! kwesth1 za-
skoczenia przeciwnika czymś nieznanym, istnieje inna: 

Opiera si(,' ona - w pi<'n\'szrj ehwili moŻ<' W~'da\vat· si(,' to 
co pisz~ dziwnym -na zjawisku, znanym tak długo, jak długo ludz­
kość istni<'.i<' - na zjawisku, wzaj<'rnnego niezrozumienia _ mi<i·dzy 
pokoleniem stnrszym i młodszym. Niech pokolrnic starsze spróbuje 
zbyt subiektywnie oceniać możliwości przystosowania si<2 pokolenia 
młodszego do przychodz~!cych nowości i niech na tle tej suhick tyw­
nrj oceny zostanie stworzony i zrealizowany program kształcenia 
i wymagai'1, kt<'H'e należy postawić młodrnm pokoleniu, a efekt po­
lrzdmy przeciwnikowi h<2clzi,, osi~Jgni(,'.ly. ~Ił()(lc pokolenie nic wyko­
rzysta wszystkich danych .ie.i pt·zez natur(,' możliwości, nir przysto-
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suje si~ do nowych warunldm·, a co za tym idzie - wyscig sprz~tu 
i psychiki ludzkiej zako11ezy siQ kl~skc! człowieka. 

'To co ,vyżej przytoczyłem jest innym sformułowaniem tego, 
co oznacza poj<;'.cic „niewspółczesna rzeczywistość·.", użyte przeze 
nmic w artykule pod tytułem „Jeszcze Sprawność życiowa" ( w pole­
mice z Autorem artykułu dyskusyjnego czwartego). 

Zanim przystQpi~ do zreasumowania wypowiedzianych my­
śli, pokrótce jeszcze poruszQ sprawc:, dwukrotnie podawanego w tej 
dyskusji przykładu, wpływu awansów na ,,ohniżanie lotu w pogoni 
z~, słońcem". 

l\la Autor tego zwrotu niej~, że wierz(.'. w wysokie kwalifi­
kacje korpusu oficerskiego, zresztą w tym artykule usiłowałem to 
wykaza<.'.·, ale r<m1nicż zdaje: sohie spraw~ ze zjawiska „obniżania 
lotu" i dałem temu wyr:iz w omawianiu pokcia „sprawność ży­
ciowa". 

Musimy jednak pami<;'.tać, że wpływ awans<'>w, na to co Au­
tor artykułu dyskusyjnego czwartego nazwał „obniżaniem lotu" 
a ja 11az\vałe111 „zmniejszaniem mianov:nika sprawności życiowej", 
należy tutaj rozpatrywać. na tle założc6 istotnych dla lej dyskusji, to 
znaczy - k\\'cstii postawienia oficerowi wymagafl o niskim lub wy­
sokim poziomie . .Jednocześnie lrzcha przy tym uwzględnić fakt nie· 
zmi<'nności i~lnicj~Jcych etat{)\v, n co za tym idzie i stałości ilościo­
wych możliwości awansowych. 

Zał<'>żmy, że wymagania stawiane na kolejno wyższe stop-
11ic s~! bardzo łatwo ositrnahw. \Vówczas ci co nie awansowali, po­
nieważ s~! tylko ludźmi, będ~! rzeczywiście czuli się dotknięci i nie 
pozosłcmic to hcz wpływu na dohro służhy. 

Zupełni<· inaczej sprawa ta przedstawia się przy założeniu, 
że wym;_1gania są bardzo wysokie. Ci co nic awansowali hędt! czuli, 
że jeszcze nie są na odpowiednim poziomic i kwestia, że ktoś może 
si<,· z tego powodu czui· dotkniętym. hędzic o wiele mnie.i aktualrn! 
niż w wypadku pierwszym. 

Przykład len wskazujr, że rozpatrując tę sprawę, dochodzi­
my do wniosku: ahy unikn::!Ć załamaó psychicznych z powodu nie 
awansowania, należy posla\\~ić tak wysokie warunki do awansu, hy ci 
co nic awansowali, nip szukali przyczyn nicpO\vodzcnia ,v jakiejś nie­
sprawiedliwości, a poprost11 odnajdywali te przyczyny w sobie. 
\V tym wypadku z pewności:! h<,:dzic łatwiej pogodzić się z faktem, 
niż w wypadku gdy sic; h\dzie miało poczucie, że si\ jest tym, który 
się nadaje na wyższe stanowisko. a pomimo to nie jest na nie wy­
znaczony. 

· Przykład k\,'cstii awansowej, przytoczony mi jako argument 
prz(·rna wiaj:icy za pot rz('h:1 „łagodzcnin warunków" przy realizowa­
niu zarnicrzri'1 w sU~wianiu oficerowi wyrnagai'1 w czasie pokoju, po 
tylll doś6 pobieżnym rozpatrzeniu. przemawia jednak za potrzeb~! 
ni<, obniżania, a podnoszenia tych wymagat'1. Om<'>wiłcm tQ sprawQ 
tylko Z<' wzgl<,'.dll na JH>ruszcni<' jej przez Autora pol('lnizuj,!ccgo ze 

Z dotychczasowych moich wywodów' jako istotne wyraźnie 
wyst,miły: KwC'słia jakości mnkriaht ludzkiego jakim marynarka 
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wojenna dysponuje, możliwości sto.i~!CC przed tym makriah~m, spra­
wa istnienia stałego wzrostu jakości, a co za tym idzie i wzrostu moż­
liwości, oraz lnvcstia wpływu ( na te możliwości) nicdoccnia 11ia mło­
dego pokolenia przez starsze. Ta ostatnia sprawa, jako temat tru­
dny do omawiania przez s\,~O.it! <lrażliwość, rzadko jest poruszana. 
Przy realistycznym ujmowaniu zagadnici1 nas intcrcsujt!C.Yh nic moż­
na jej jednak pomijać. Porc'n\'nanic postaci, poprzednio omawianych 
dwu podchoqżych. głc;hiej przeprowadzone niż jak to miało miejsce 
w tym artykule, łatwo wykaże: wartości psychiczne ich tak si<: 
ukształtowały, że wzajemność rozumicnb si~ może hyć bardzo tru­
drnJ. \V przeci:rnu mniejszej ilości lal zj~twisko lo wystc:1mjc mniej 
wyr~tźnic, ale istnienia jego wyklucza<.'· nie można. Ostatni(• dzic­
si<!tki lat - Io okres specjalnie hogaty w ci:rnk nowości, a co za 
tym idzie, w okresie tym zjawisko to nrnż<· silniej, niż \\' poprzC'dnich 
lalach, wysl<Jpić. 

\\Typowiedziałcm tych kilka myśli i uwag cdtrn, jak we 
wstępie zaznaczyłem, gruntowniejszego rozpatrzenia sprawy ,,łago­
dzenia ,,·arunl,:Jm," przed przystc;,powaniem do rozwi:izywania tech­
nicznego in tcrcsujących nas prohkmc'nv. 

Jeżeli nic opieram si~ na przesłankach złych, nitch wi<~c 
to wypowicdzcuic si\'. przyczyni do powstania wi(Jzszej wiary w ch<,:t' 
pracy, kwalifikacje i możliwości sto.i:!CC przed oficerami. Ta wiara 
niech wpłynie na zmniejszenie różnic pogl:idów istnic,i:1cych i niech 
hę<lzic czynnikiem, ułatwiaj:Jcym rcalizuc_k zamierze1'i, któ1·e powsla­
mJ "~ wyniku tej dyskusji. 

~ :i.--1~-=,-===--
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Wiadomości techniczne. 

!(API TAN lNżYNIEH FHAI\CISZEK < '.ZAHNIECKI. 

Fale ultradżwiekowe. 
Piezoelektryczność odwrotna. 

. \\' roku 1817 uczony francuski I laiiy pierwszy zauważył, 
ze nickl<'m' minerały pod wpływem ciśnienia elektryzują si(', to zna­
cz~ ~cianki _ich JH~krywa.i~! si\'._ r<'>żnoirnicnny1~1i nahoj:nni clcklrycz­
nosc1. Do mmcralow łych w pierwszym rzc:dzw nal<'żv kwarc, cukier 
I rzcinm,·~,. blenda cynkowa i wiek imwch. · 
. . . . 'I\· wlasno~ć ckktryzowania ;i<: minerałów pod wpływem 

CISllH'llI:t nazwano własnością p i cz o c I(' k t ryc z n ą, pocho­
dz~Jq od greckiego słowa piczcin (ściska<'.·). 

Odkrycie Io wkroczyło w fizyce 11a drng<,> praktycznych za­
stosowat'1 po dokonaniu szc-r<'gll prac Piotra i Jaku ha Cu r i('. jak 
r<')\vnirż rodaczki naszej' ś. p. :\larii S k ł o d o ws ki r, j. Prace 
ich dotyczyły JffZl'dc \Yszystkim piczoclc'ldryczności kw a r c II, ja­
ko kryształu najhardziej w naturze rozpowszrchnicacgo. 

:\I in era I k w a r c, albo hczwodnik ·krzemowy ( SiO 2 ), jest 
powszechnie znanym minerałem, lworz:!cym z11acz11~! czQŚĆ skorupy 
zh·mskic.i. Hzadzicj w)·st<.,.·pu,ic kwarc w postaci kryształu. 

\Y 11ajpl'ostszcj postaci kryształy kwarcu posiadaj,! l"ormQ 
pryzmatu szcścicnncgo, wyrosłego wzdłuż osi optycznej i zakmiczo­
ncgo przynajmniej na jednym kot'1cu przez ostrosłup sześcienny. 
Kolor kwarcu zmienia si(,'. poczynając od hczharwncgo do cicmno­
ni('hirskicgo w zależności od obecności soli w minerale. 

Do celów piczoclckl r_vcznych .zazwyczaj stosowane s::1 krysz­
tały przezroczyste Z(' wzgl{.'dll na pc\\'IlOŚt· działania. 

\V zależności od temperatury kwarc istnieje w dwuch po­
staciach: Do t<-mpcratun· ;)70° C kwarc wystc.-Jmje w tak zwanej po­
staci 'l. , a p oosiacrnic.-cit; tej temperatury p1:zcchodzi w postać ~. 

PomiQdz;.., tymi postaciami zachodzi znaczna różnica, gdyż 
kwarc a. posiada własności piczodcklrycznc-. natomiast kwarc ~ 
tych własności nic posiad;1. 
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Poza tym z punktu widzenia krystalografii, w kwarcu da 
si~ wyznaczyć trzy kierunki, zwan(' osinmi. Oś zz, hicz~!cn wierzchoł­
ki zwie siQ osi~! o p t y c z n ą, a w kic run ku do niej prostopadłym 
znajdują się trzy osie elektryczne xx; wreszcie trzy osie yy, prosto­
padłe do przeciwległych hoków sz<'ściokt1ta, które nazywamy osiami 
mechanicznymi ( rys. 1 ). 

z 
z 

X 

Rys. 1. 

Prace braci C u r i e wykazały, że płytka kwarcowa po­
siada tylko wtedy własnośi· piezo('lektryczw!, o ile jest ona wyci<;ta 

z 
z 

X 

Hys. 2. 

w krysztale: w ten sposób, że długośi·. jej zawarła ,i<"st w osi zz. zwa: 
nrj optyczn~J. a grubość w osi elektrycznej xx, lub osi nwchaniczneJ 
yy (rys. 2). 
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Jeżeli wyciętą w powyższy sposóh płytkę b~<lziemy naci­
skać w kierunku jej grubości to z jednej strony pokryje siQ ona 
warstwą elektryczności ujemnej, na przeciwległej zas sciance po­
wstaną naboje elektryczności dodatniej. Naciskanie zaś płytki w 
kierunku osi optycznej nie daje żadnego rezultatu. 

\V roku 1881 fizyk Lippman zauważył, że płytka kwarco­
wa, o ile znaduje siQ w odpowiednim polu elektrycznym ulega de­
formacjom natury mechanicznej, kurczć!C się i wydłużafoc naprze­
mian; inaczej mówi~!C, o ile jc<ln~! ściankę płytki ładować będziemy 
elektryczności~! dodatni~!, a drugą elektrycznością ujemrn!, płytka 
zacznie drgać z tym wic.:kszą siłą, im silniejszy będzie pn!<l, a drga­
jąc spowoduje tworzenie się fal, których wszelkie cechy charakte­
rystyczne z punktu widzenia fizyki, odpowiadają falom akustycz­
nym o wielkiej ilości drgań, przekraczających granice słyszalności 
ucha ludzkiego. 

Zjawisko odkryte przez Lippmana dziś nazywamy p i e-
z o e l e k t r y c z n o ś i ą o <l w r o t n ą, zjawisko to obecnie 
zyskało ogólne zastosowanie w praktyce. 

Fale ultradźwiękowe. 

W' artykule traktującym o utradźwlękach dr. inż. \Vłady­
sław Hauss podał dwa przykłady z płytkami kwarcu, jeden o grubo­
ści 1 O mm i drugi o grubości 1 mm. 

Płytka kwarcu o grubości 10 mm, podniecona odpowiednim 
pqdcm, wytwarza 287,000 drgań na sekundę, zaś płytka o grubo­
ści 1 mm - wytwarza falc o ilości 2.870,000 drgai1 na sekundQ. 

Jeżeli przyjmiemy pod uwagę, że ucho ludzkie, średnio hio­
qc, czule jest na dhvi~ki drgań o CZ\'Stotliwości ,v granicach od 
20 okr"sów do 20.000 okrc-sów na sekund<;, a tylko u niektórych osoh­
ników skala słyszalności jest czasami wiQksza, zaczyna się już od 16 
okresów i dochodzi do 24.000 okresów na sekundę, ( zwierzęta, 
w szez('gólności psy, s~! czułe na wyższe> dźwic:ki ), to staje si\' jas­
nym, że drgania, wytwarzane przez działanie prą<lu na płytkę kwar­
cową Sf/ daleko poza granicami słyszalności. 

\V na turze spotykamy hardzo szeroką skalę dźwięków, sła­
ho dotąd znan:i, a jf'szczc mniej zastosowaną w praktyce. 

\Vstrząśnienia zbyt częste, przekraczające wi~ccj niż 
:t~.OCO okresów na sekundę, są wcale niesłyszalne i noszą miano fal 
pozadźwic.,Jrnwych luh ultradźwi<;'lrnwYch. 

A zatem, jcżrli CZ\'Stotliwość drgań znajduje si{.' w grani­
cach słyszalnych przez nasze organa słuchowe, to fale, wywołane 
tymi drganiami, nazywamy falami dźwi{.'kmvyr?i, zaś falc 1~o~aalrn­
stycznP, których CZ\'Stotliwość przekracza gramcc słyszalnosc1 ucha 
lwlzkit•go nazywamy falami u tra <l ź w i ę ko wy rn i. 

Charakter i szybkość rozpowszechniania się fal ultradźwiękowych. 

. \V charakterze rozpowszechniania się fal dźwi<Jwwych 
1 u1tradżwi~lrnwych zachodzi zasadnicza różnica. Fak dźwi\'kmve 
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1·ozpowszcchniaj,-! si~ wc<lług sfer koncentrycznych jednakowo we 
wszystkich kierunkach ( rys. 3 ). 

Falc ult ra<lźwiękowc posiada.i~! własność rozpowszechnia­
nia si<; nic wcdiug sfer koncentrycznych, a w określonym ki('ntnku, 
są wi(.'c fal:nn~ ldcru11kowymi. Dalej, jak uczy doświadczenie, fall' 
ultradźwi(,'kowc układa.it! si\ w formie stożka o bardzo ostrym wiL·rz­
cholku, położonym w miejscu umieszczenia aparatu wytwarza.i~!ccgo 
fale ( ryc. 4 ). 

Pr<.:dkośC:· rozchodzenia si\' fol dźwi\kowyci1 i ultradźwi<;ko­
wyd1 jest _jednakowa. 

Hys. :t 

.Jeżeli uwzgl(,'dnimy li,' okolicznoś<'.\ że pr(,'dkoś<'.·. rnzchodzc­
nia t,i~ omawianych fal z;.1J<'ży od natury przewodnika, ,,, kt<'ffy~11 
głos si~ rozchodzi, to możemy powicdzi('Ć, Ż(' przewodnik material­
ny jest kon iccznym warnnkfrrn rozchodzenia si(,' l'a ł ul t radźwi(,'ko-
\\'~Th. 

. Zazwyczaj przcwodnikil'm głos11 bywa powietrze. (;fos jed-
nak może rozchodzi<'.· si(.'. nic tylko w powietrzu, a w wodzie, ziemi, 
drntach i t. p. \\' 1m'>żni, jak uczy fizyka, głos ni<.' roz<:łiodzi 
si~ wcale. 

\V praktyce spotykamy si(,' z n'lżncgo rodzaju falami i o n'>ż­
nych pr<.:dkościach rozchodzenia sii; \\' danym ośrodku. Przy tym 
samym rodzaju fal pr(,'dkość rozchodzenia się nic zależy <mi od mo­
cy wstrz,!Śnienia ani od ilości e11<..·rgii, zawarte.i w fali. Fala wywoła­
na wystrzałem lub ll(krzcni<·m młotka w powidrzc, wymaga w obu 
wypadkach tego samego czasu, ;1l>y prz<'l>icc od źn'Hlla wstrz;!śnic­
nia do ucha, w kt<'>rym wywołuje \\T<lżcnie głosu. 
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~alcży podkrdli<.\ że wspomniana prc,,dkość rozchodzenia 
si\'. fal nic ma nic wsp(,lncgo z pn;dkości~J ruchu lokalnego różnych 
cz:!sl<'k ośrodka. A zatem ruch post<;>powy, właściwy omawianym fa­
lom, poh·ga 1m J>rzesuwaniu siQ naprz<'>d pewnego zaburzenia równo­
wagi materii. a nic materii samej. 

Niezależnie od powyższego nadmienię, że ciecze i gazy po­
siadajt!, jak wiadomo, tylko spn2żystość ohjętościową, zaś zmiany 
kształtu cz~1sick nie wzni<·cają w nich żadnej reakcji SJffężystej. 
\V cieczach luh gazach rozchodzić się mog~! zatem falc, prz<'wodz~!­
cc .zgc;szczenia i rozrzC'dzenia, a wit;;:c falc typu podłużnego. ( Mowa 

Rys. -L 

<1 falach polegaj~1cych na S(H'(,'Żyslym odkształceniu przewodniku). 
Natomiast zwyczajne falc na powierzchni wody rozchodz~! się pn<l 
dzi7tlan iem ci(,'żkości i są falami typu poprzcczn<'go. 

Pr(,'dkość rozchodzenia się fali w ośrodkach SJH\'Żystych za-
1,•ży od dwuch czynnik<'>w: od spn;żyslości i hczwładności. 

Huch łatwiej będzie przechodził z jednej cz~1stki na drag;!, 
im wi~ksza jcsl spn;żystość i im mniejsza jest gęsloś{· ośrodka. 

Biorąc pod uwagt;, że fole ullradźwiękowe, ,iak wspomuia·­
ł1•m wyżej, s~! falami podłużnymi możemy na podstawie wz Jn'1w 
=~ fizyki ohliczyć pn;dkości rozchodzenia się fal dla udpnwic<lnieh 
o~r·odkc'lw. • 

Obliczenie szybkości rozchodzenia się fal ultradźwiękowych. 

Przyjmu.icmy, że pn,:dkość fol ( c) z[deży \V istocie tylko od 
rnod1;łu spr~·żystości (o) dla Lego rodzaju odkszl:1łccnia, jakie f:tlH 
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wywołuje i od gęstości ośrodka ( d ). Zakżność ta wyraża si~ w fizy · 
ee ,,:/.orem następufocym: 

1 ). C = ~ f _o_ = .. / moduł sprę~?~~cI *) 
V d V g\'.słosc 

::\lodukm ściśliwości luh spr<_:żystości ( o) powietrza dla 
małych zgęszczeń w stałej temperaturze jest sarna prężność powie­
trza ( p ). Powietrze ściśni~tc odzyskuje w zupełności ohjc;tość, jakQ 
miało przed zg<:szczenicm. 

Przy szybkich zmianach g\'.stości, jakie towurzyszą falom 
wywołanym przez nagle wstrząśnienia, warunek stałości temperatu­
ry nie jest spełniony; powietrze zg(2szczonc nagle ogrzc\va si\'., roz­
rzcdzmw ostyga. Zmiany temperatury, towarzysqcc tym odkształ­
ceniom czyni~! powietrze trudniej ściśliwym. Z tego powodu moduł 
ściśliwości nie równa si<: w tym razie ciśn icniu ( p ), lecz (kp), gdzie 
( k) jest pewną liczh:J, zalcżn:1 od rodzaju ośrodka . 

.leżeli ściśnicmv powietrze tak nagle, Ż('hy rozgrzane towa­
rzysz~!Ce zg(,'.szczcniu ni;~ miało czasu ust~!J)ić, wó~yczas'" w doświad­
czeniach fizycznych znajdziemy, że powietrze wspomniane je:,t 
l ,Ll();, razy trudniej ściśliwe, aniż<'li przy powolnym zg\'.szczcniu, gdy 
temperatura \vyrówna si<,: przez odpływ cic·pła. A zatem moduł ści­
śliwości dla powietrza rfrwna si<,:: 

0 =kp= 1,40:i. p 

Im wi~ksza jest warloś{· modułu :~cisliwości o tym trud­
ni,·J (,o. isliwym jest dany ma kriał. a szybkość wi<;ksza. 

Dla porbwnania podam wartości k, modułu ściśli,,iu;ci e; 
i g(2[~lości d n'>żnych ciał, obliczone przy tcP11wral11rz1 ~ 15° C. w ko­
k,i~w~ci zwiększaj~!ce.i sic,• wartości modułu. 

Powietrze 
Kauczuk 
Rtęć 
Eter 
Alkohol 
Woda 
Szkło 
Miedź 
ż<'lazo 

k = 1,rn:-i 
6\0 

;).:i00 
6.GfiO 

IO.OOO 
20.000 

:')80.000 
„ 1.:)50.000 
„ 1.810.UOO 

~ = 0,001 -1:"'">1-ł.10' ; gr/c1112 

0,6:UO•; 
~.7.1()•i 
H,9.10'• 

1 o,:35 .1 o,; 
20,7.lW· 

,. 400.106 

„ l(i00.106 

„ HI00.10 6 

d = 0,0012!):ł g(cm3 

1,4 
„ 1:ł,6 

0,73 
0,8 
1,0 
2,5 
8,9 
7,8G 

Z podanych przy tej sposobności JF'.1.ykład<'nv dl.1 rl,i.norc,d­
nyrh ciał łatwo wywnioskowa<'· o pr~·dkości rozchodzeni:, si\' fal po­
dłużnych\\' tych ciałach. jak wida{· z tabdki charakterystyka .,k" ma 
zasadniczy wpływ na moduł spn,·żyslości „ o . Im ,,k" wi1,:ksz(' tcn1 
prc,:dkoŚl'. rozchodzrnia si\'. l'al 11l!radźwiękowych .i<'st wi1.,·ksza, gdyż 
jak widac'· z wyżrj podanych liczl> czynnik, który wchodzi do wzoru 
1w szybkość, a mianowicie czynnik „d" nir rośnie proporcjonalnie 

•) patrz: Zarys fizyki. A. Witkowski i K. Zakrz<·wski. str. 1:ł3. 
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do czynnnika „o", zależnego od charakterystyki „k" danego ciała 
czyli danego ośrodka. 

Nie hi.:dQ przeprowadzał raclrnnlm dln wszystkieh podanych 
ciał, zatrzymam siQ na rachunku dla powietrza, wody i żelaza. 

Suche powietrze przy temperaturze t = 0°, pod ciśnieniem 
p = l atmosfprze *), posiada g~stość jak już podaliśmy w tabelce 

d = o,OO12n:i gr/cm3
, 

')). (' -/~-:-~ _ ... / 0,0014514.10 6 
_ ·>32 1 

k .:. ' - l d - V 0,00129:3 - ., m se · 

Powil'lrzc przy temperaturze I = 1 S° C posiada szybkość 
c = ;~ 11 metrów na s<'kundQ. Pr~dkość rozchodzenia się fal w po­
wietrzu zmierzona praktycznie przez członków akademii paryskiej 
w roku 17:rn wyniosła około :HO metrów na selrnn<l~. 

Pr~<lkość rozchodzenia siQ fal w powietrzu podczas wiatru 
jest wi(.'.ksza albo mniejsza od pr\'.dkości w powietrzu nieruchomym. 
\V danym wypadku pr~dkość zależy od tego, czy falp głosowe po­
stępują z wiatrem, czy naprzcchv wiatru. Fale howiem 1moszą si(,"'. 
wraz z przewodnikiem, wslrntrk kgo prędkoś{: ich zmienia o pr(,'.d­
kość samego przewodnika. 

Powietrze atmosferyczne, w stanie normalnym jest 
1 :0,0012H:l = 77:1 razy lżejsze od wody. Zwyczajne otaczającr nas 
powietrze jest około 850 razy lżejsze od \Vody, ho bywa zwykle cie­
plejsze od 0°. 

Prędkośi: rozchodzenia się fal w wodzie, po mvzgl~dnicniu 
modułu ściśliwości dla wody wg. prawa Hookr'a hę<łz,ie si~ równała: 

3). (, - -/-;; - f 20,7.106 ~98( -142' /' l , - } d - - J 1 - ,) m se L 

gdzie o= _E_ = 
('1 

1033 

1 

20000 

=20,7.106 Gr/cm 2 = 20,7.lOG. 981 dyn./cm 2 

Y'-V 
przy czym f) = --- -

y 

1 

k 
gdzie v' -objętość po odkształceniu 

v - ,, pierwotna cieczy, 

a dla wody przy t('rnpcraturzc l:">° C jak podałem wyżej k = :W.OOO. 
Słowami można powiedzieć to w kn spos<'>h: każda atmo­

sfera dodana do zwyczajnego ciśnieniu zmniejsza ohjętość wody 
o 1 /20000 część oh,i(,'.łości pierwotnej. \Vi('tny, że litr wody równa 
siQ 1 dem3, czyli r<'>wna si(: 1000 cm~; 20 litrc'>w wody stanowi ~0000 
cm:1

• Jpżeli te 20000 cm:1 zna jduj,!cc si~ pod ciśnieniem atmosferycz­
nym poddamy ciśni(•niu 2 a'tmosfer, to ohh·tość pirrwotna zmniej­
szy si(: o 1 cm3

• 

•) 1 at.= 1013000 dyn/cm2 = 1033 C.r/cm2
, gdyż !)Hl dyn = 1 (;r. 
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\V wodzie morskiej, przy c1(,_'zarze właściwym tej wo<ly 
1,0:W i tempem turze 1 :'i° C, szyhkoś{: fal wynosi około 1180 nwtn'nv 
na sekund~. 

Pomiary praktyczne, wykonane przez C:olladona i ,.;turma 
na jeziorze genewskim <lnły istotnie wyniki niewiele sic: rc'>żni:!CC, 
a mianowicie 14:r> mctr<'>w iw sclrnndc.:. 

Szyhkośc': rozpowszechnienia si<; fa] dźwi<;kowych w wodzie 
nic zależy zupełni(' od cz<2stolliwości łych drga{1, wywołuj:.icych falc, 
a zależy wyb!cz~1ic od gatunku wody. 

\Vreszcic pozostał nam jeszcze trzeci wypadek do ohlicze-­
nia rozchodzenia siQ fal, w żelazic. l\Iianowicic chcemy sic: dowie­
dzieć liczbowo, z jaką pr<._'dkości~! nagłe wstrz:1śnicnia słyszalne czy 
też niesłyszalne dla naszego ucha hywaj:J fffzcwodzonc w ośrodku 
z żdaza. 

Po przeliczeniu wypadnie: 

4). (~ - i./ rnoo.mn_ 10r, _ 48 .... cl 1 1 , - ------ - I m SC{, 
7,8G 

Z danych liczbowych dla rozchodzenia si<._' fal ultradźwi<;­
kowych ,,. ośrodkach: powietrzu, wodzi<~ i żelazic widzimy, że fale 
rozpowszcclmiaj:J si<: szyhcicj w wodzie jak w powiel rzu. Szyhkośc': 
rozchodzenia sic: fal w wodzi<'- jest 1,;~ razy wic;ksza od szybkości 
rozc hodzcn ia si<; fal w powiel rzu . .J cszcz<' szyhcic .i fa k rozpmvszech­
nia.i ~i siQ w ośrodku z Ż<'laza, ho ponad 1 LG razy sz~'hcicj jak w po­
wietrzu, a :~/1 razy szyhcic,i jak w wodzie. 

Dla uprzytomnienia sobie z jakiego rz<:du szybkościami ma­
my do czynienia podam dln pod>wnania pn:dkośei spotykane 
w praktyc<': 

Pn;dkość człowieka 2,:> 
Pr(,'.dkość okr<:t<')\v bojowych :W,O 
Prędkość pociąg<')\v osohowych 2;\0 
J>rędkośc': samoehod<'>w ;~:l,0 
Pr(,'.dkośc': samolot<'>w bojowych l l 0,0 
Prędkość fal ultradźwiękowych w powietrzu :t~21:M0,0 
Pn;dkość najszybszych pocisld)\v ~1rmatnich 1000,0 
Prędkość fal ultradźwiękowych w wodzie 112;)/1--180,0 
Prędkość fal utradźwiękowych w żelazie -1870,0 
Prędkość ruchu zi<,mi dookoła słoi'1ca 2!Hi00,0 
Pn;dkość światła \\' wodzi(' 22:>000000,0 
Prf.:dkość światła w pr<>żni :mooooooo,o 
Pr~'dkość fal d<'ktromagn<'lycznych ;wooooooo,o 

m/sek. 

" 

" 
" 

Przy sposobności nal<·Ży zaznaczy<'.·, że w proz111 wszelkie 
odmiany promieniowania nrn.i:! jednakową pr<;dkoś<'.:, natomiast _we 
wszystkich innych ośrodkach pr(,'dkośi· światła okawla się zak~1rn 
od rodzaju prorni<'niowania, czyli od harwy. żadnego natornias! 
wpływu na lH'(,'dkośi· ni<> ma ani nat<;Żcni<: promieniowania, ani rodzaJ 
źr{,dła. z kt<\rcgo pochodzi promic11iow:111ic. 
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Zagadnienia· aktualne. 

Okr,ty lotnictwa. 
Ewolucja w dziedzini~~ okr\'l<>W lotnichva - ho tak a nie 

iuaczc.i nazwa<'.· trzeba t~ now:! dziedzin<.: taktyczrn! marynarki - ­
.wczyna wchodzi<'.: ·w okres znamienny. \Vydajc si(.', że sko{1czyły si(,' 
próhy, t>kspcrynwn I y i brodzenia poornacku, a nast\'.JHijc skrystali­
zmrnnic pogl:!d<)\V i wyraźne rozgraniczenie zada{1. Sk011czono hcz­
powrotn ic z przerabianymi pancernikami czy krążownikami okresu 
waszy11gtor'1skicgo, skoi'1czo110 rc')\vnicż prawiC' wsz<:dzie z zapocząt­
kowanym .w okresie wojny światowe.i przez ,,Engadinc" i ,,Bcn-my­
Thrcc'' przcr:1hianicrn statld)\v handlowych na lo.tnislwwcc czy 
t1·:rnsportowcc samolot<'>w. Natomiast wyhija si<; już hardziej konk­
rt'lna koncepcja taktyc.zna, zależna od warunk<'>w strat<'gicznych, 
konc<'pcja dzieląca okr12ty lotnictwa na trzy kategorie: 

a) LotniskowcP. z poldadcm - lotniskiem, niekiedy z~101w­
t rzon<' także,,, katapulty dla wodnosamolotów. 

h) Transportowce wodnosamolotów. startuj:1cych z · mio­
t:1cza (kata pul ty) i wci:rnm1ych 1m „pł<'>t Il i<'" żórawiami. 

c) Kr:1żowniki lotnicze okr<2ty bojowe, posiadaj:Jcc na 
pokładzie' wi\'ksz:) ilośc'·. wodnosamolotów i małą hazc..' dla ich zaopa­
t ,·z<'nia i remontu. 

Nil' hc..,dzicrny si\'. tu zajmowali ścisłym opisywaniem po­
szczeg<')lnych, istnicj:!cych i nowoprojrktowanyeh okr~lów tych 
I rz<'ch typc\w. gdyż uwidoczllionc Si.J one b,!dŹ we właściwych wy­
dawnictwach, h:1dź t<'Ż dane o nich S~! \\'ogóle ha rdzo sk,mc ze 
wzgl<;du ' 11a zachowani<' przez stron<.' z:1inkn'SO\\'i.lWJ tajemnicy. 
Og<'ilnic tylko stwierdzi<'.· można pcwi<'ll przewrót w pogh1dach, 
a lllianc1,,~icie, ,,, pierwszym rz(.'dzic: 

Dawny ,.koszyk z jajkami" (,,Saratoga"' itd.) usttmił mi<'.i­
~,ca lotniskowcowi o wyporności od 8 do 2:) tysi(,'cy tmm, odpowied­
nio uzbrojonemu i opancerzonemu. O ile lotniskowiec dawnego typu 
hył raczej dla floty okr<;>tcm kłopotliwym, kfc')ry w każdym wypadku 
nal(,ż:lło broni<\ ktc'iry ponndlo hył nich<•zpirezn_v dla własn<'.i załogi 
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i stacjonowanych na 11im aparat<'>\\' lotniczych - jednym słowem 
stanowił coś w rodzaju naładowarn•go materiałami łatwopalnymi ta­
boru, - o tyle obecnie wyłoniła si<: koncepcja większej śamodzid­
ności, a przede wszystkim wic,'lzszcj odporności zaczepne.i 
i obronnej. 

Koncepcja ta zmierza do tego, ab~- lotniskowiec przestał 
być lotniskiem, ktc'lrC' f'lota symbolicznie za sok! holuje, w ci;rnłej oi'1 
trosce, - a stał sic: - oczywiście nic okrętem czysto bojowym, ale 
lotniskiem o charakterze zaczepno - odpornym, zdolnym znalcźc'· siQ 
wraz z floh! bezpośrednio w pobliżu wroga. Lotniskiem, które oczy­
wiście dalej trzeha strzec i eskortować, jednak już nic z tak wielkim 
jak poprzednio nakładem sił i środld>\v, no i hcz konieczności pozo­
stawiania w tyle ( poza akcfo) znacznych sił dla strzeżenia okrrtu, 
stanowi;!cego dawniej islm! kul(; u nogi. 

Już na jednym z nit•dawnych zchra{1 „Association 'Tcch­
nique :\Iaritime et Afro11autiquc" kpt. mar. francuskiej pil. P. Bar­
jot - znany dohrze naszym C:zytelnikom z „HC'vuc. l\IaritimC'" 
i „Przeglądu :\!orskiego" (streszczenia), - wysb!pił z dalszymi na 
kn temat wynurzeniami, ktbrc wywołały szerokie echo. Znany lot­
nik morski i publicysta nie zawah:1ł sic: wyrazić „rewolucyjnego" 
pogl:!du, że ohccny, a racze.i dawny typ kr:!Żownika, przeżył si(.' i że 
.icgo miejsce winien zaj:,li: lotniskowiec. Lotniskowiec, na kt<'n·vrn 
lotnisko zajmuje minimum miejsca, a natomiast artyleria, obrona 
przeciwlotnicza czynna i hiC'rna, p:mcerz i obrona przeciwtorpedowa 
winny hyć szeroko rozhudowall<'. _ 

· Taki okrc:t - zdaniem kpt. Barjot - miałby nad kn!Żow-
nikiem zwykłym t~ przewagc:, że walczyłby nic tylko sw:! artykri:!, 
ale (ffZt·dc wszystkim swym lotnictwem. Kt<'>rc to znóv,r lotnictwo 
nic należy uważał~ za odn:}my organ floty, stosowany „od wypad­
ku", ale za stały czynnik wsp<'>ldziałania, rozmieszczony na okn:­
tach, jak działa czy wyrzutnie torpcdowP. 

· Na łamach ,,:\larinc Hundschau" (Nr X- -:\7) kmdr w st. sp. 
,·c>n \Valdeyer-Ilartz omawia właśnie to zagadnienie w zwi:!zku z po­
ghJdami kpt. Bar,iot: Po pakcie londyi'lskim z r. 1 !):Hi/:\7 ogra11iczo:10 
tonaż Jotniskowe<')\v na ~;moo ton. T'aki okr<:t może - zdaniem kpt. 
Barjot - zahrat: około :>O samolol<>\v~ kt6rych waga własna wynosi 
zaledwie 1 ;°)0 ton, a razem z materiałami p<.·dnymi, amunic.i~! i uzbro­
jeniem zapasowymi oraz CZ(,'Ściarni zmnicnnyrni - około ;>00 ton. 
a wi<.·c zaledwie 27r wyporności. 

· l\'atomiasl dużo wagi pochł:mia konstrukcja okr<:tu, kl<'ffy 
ze wzgl(,'dU na konieczność stosunkowo długiego i woln<·go od za­
lewania przez fale lotniska, posiadać· musi długi kadłuh i wysokie 
hurty. Tu jednak przychodzi z pomocą ograniczenie "lon<lyi'1skic'" 
co do artvlerii, ktc'm1 przy kalibrze maksymalnym 1 :">O mm nic wy­
rna(fa an( cieżkich wież, ani wvhitnvcli wzmocnicó lrndluha, :mi ;,-, ( ... ... 

wreszcie wielkich kom{H· ;urnmicyjnych. \Yysokośc'·. samego kadłuba 
wpływa zn<'>w na znmil'jszenic konieczności wzdłużnych usztyw­
nier'1. To co wi(.'c pozostaje - wyda.ie si~ aż nadto wystarczaj~Jcc dla 
nadania okr<:towi potrzclrnC'j szyhkości, a szczcg<'>lnie odpowiednio' 
silnego panc<'rza· i licznych grodzi poprzecznych i podłużnych. 
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\\'ciąż zdaniem kpt. Barjot - pancerz lotniskowca ,,·mH'll 
l>yć. odporny 11a uderzenia pocisków kalibru conajnmicj :w;~ mm. 
Grubość jego wynosić wiQc musi 175 mm na hurtach, DO mm na po­
kładzie oraz -10 mm w grodziach przeciwtorpedowych. Szybkość 
winna wynosić 38 węzłów. Na temat rozplanowania pancerza po­
zionwgo (przeciwlotniczego) Autor hliższych danych nic podaje. 

A zatym nowoczesny lotniskowiec, uzbrojony w 10 dział 
150 mm, odpowiednie baterie przeciwlotnicze, oraz wyposażony 
w wyż wskazany )Hlllcerz - byłby taktycznie mniej wiQccj rinvny 
kr,!Żownikom o wyporności 8000 ton, a pod każdym wzglQdcm sil­
niejszy od krążowników lckkich. Przed okrQtami liniowymi mógłhy 
ujść, dziQki swej dużej szyhkości. Co zaś do kontrtorpc<lowdnv, to 
szanse skutecznego ataku z ich strony Hic hyłyhy wi<;ksze niż prze­
ciwko 110rmalnernu kn!Żownikowi: lotniskowiec posiadałhy przc­
wagQ ognia, nic wiele mnicjsz,i szyhkoś<'.·, a natomiast znaczni<' wiQk­
SZ~! wartość użyteczną, to znaczy przy dużej foli krQ1mfocej okr(,'­
ty lekkie, sam nic odczuwałby złych skutk(>w, co z koki zwi(,'ksza­
łohy jego szanse w walce. 

Autor ni('llliccki - kmdr \\' st. sp. von \Valdeycr-Harlz *) 
- z pocz~Jtku przychyla si<; na ogół do pogh!dów kpt. Barjot. Twil'r­
dzi ''-'!ffawdzie, że okr\'t tego typu mógłby zabrać conajwyżcj ;30 sa­
molot<',w, a nie 50, - ale dodaje, że taka proporcja mi~dzy lotnic­
twem, a okr(,'łelll kt<>ry je nosi - kalkuluje sic: w zupełności. \Varto 
poświ<,>cić czQś<'.~ aparatów dla zapcwnil'nia okr~towi nalrżytcj obro­
ny, a im samym bezpiecznej i sprawne.i hazy. 

' Autor francuski zupełnie nowoczcśnil' pojmuje zadania 
lotniskowca. Nic omawia hliżej udziału w zadaniach operacyjnych 
przeciwko flocie ni<'przyjaciclski<'.i jako całości, w hoju czy w mar­
szu zhliżenia ( zadania te Sc! dobrze na ogół znane), zatrzymuje si<: 
uatomiast na dwuch zadaniach, dotychczas rzadko poruszanych: 
wojnic przeciwko handlowi morskiemu, oraz walce z kr.Jżownikarni 
przeciwnika. 

\V tym ostatnim wypadku, jak zaznaczyliśmy, kpt. Barjot 
twierdzi uparcie, że lotniskowiec posiadać: h~dzic w akcji, zarówno 
zaczepne.i jak i ohronnej, - przewag<; nad kn!żownikami artyleryj­
skimi. Przeciwko lekkim posiada{· h<;>dzie swe działa kalibru 1 GO mm 
i aparaty lotnicze, - z ci\'.żkimi, uzhrojon~rmi w działa 203 mm, da 
sohi,'. również rad(.'. \V{nvczas bowiem poniecha walki artyleryjskiej, 
wycofa si~ hez strat dzi(,'ki pancerzowi i szybkości, po czym z odleg­
łości 11irnsi:Jgalnej dla przeciwnika uruchomi swoje lotnictwo. \V wy­
padku spotkania zespołbw przcważa.i:!cych, pozostanie jako śrnd('k 
taktvcznv - wielka szvhlrnś{· i odwr<'>t osłaniany przez toż lotnic-
I \\' o • w I a ~-n c . . • 

\Vychodz:}e z tego założenia kpt. Barjot hvil'rdzi, iż achni­
ralicja brytyjska popełnia hhJ<I. powicrzafoc ?chn~n~ swych <_lróg 
handlowych wielkie.i ilości kr:}Żownild)\\'. Kn}zowmln te narazonc 
lH,'d:J na ataki lotniskowe<')\v przeciwnika i sp\'dzone łatwo z po­
wierzchni w<'>d. \Vojna z handlem morskim J)l'zyjmie zupełnie inne 

") Marine Rundschau N. X-37. 
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oblicze niż dotychczas. Zamiast kr:!Żowuild)\v korsarskich powol­
nych i półślepych, zamiast okn;tbw podwodnych - .i<'szcze powol­
niejszych i ślepych prawic zupełnie - działać h(.'.d:! lotniskowce 
o dużym zasi\'gll własnym, spol(,'.gowanym przez zasi~g ~·:l.molotc'lw. 
Okr~ty te hcz trudności wyt<;pią samolotami wszelkie karawany 
handlowe, czy też indywidual1w transporty. A nawet interwencja 
okr~t<'>w liniowych nic wiele tu pomoŻ(\ albowiem n1cllliwe lotnis­
kowce zdołaj:) ujść przed ich pogoni:} i uderzyć zll('>w tam, gdzie po­
wolne okr(,'.ty liniowe w por<; nic nad:JŻ:J. \Vrcszcic lot11ictwo zaokr<;­
towanc na lotniskowcach może si<; i okr(,'.tom liniowym dać \\T 

znaki. 
\V WOJI1H.' przeciw handlowi przeciwnika, lotniskowce nie 

b<2d:! posiadały wad właściwych zwykłym okr~tom_ ( patrz wyżej), 
jak i wad pojcdy1'1czych smnolotbw ( mały zasi<;g, t rndności bazowa­
nia sic, niemożliwość robienia pryzów). f .otniskowcc rnog:! prz('­
strzcgać ściśle przcpisc'>w prawa rnorskit'go i konw<·nryj ( ostrzegani(· 
i rewidowanie statl,:c')\\' ), :1 przy tym wyzyska<'.~ w peh1i możliwości 
lotnictwa. Kpt. Barjot s~Jdzi, że podn'>ż oceaniczna 11mvoczcsnego lot­
niskowca z szyhlrnści:! :m wc;zł<'>w, może w ci:.igu tygodnia wymieś<'· 
kompletnie Z<' statldm· handlowych przf'ciwnika. prz<'stl'z<'t't r<'>wn:J 
odległości przehytej. a o szerokości ;>00 mil. 

Tedy okr<.>ty nawodne sprowadz:J si<,'. zdaniem kpt. Barjot, 
do dwuch typów: okr(,'.t{)\y artykry,iskieh i okr<,>lc')\v lolniczych, przy 
czym, naszym zdani<'m, pojmt1.i<' on lotnictwo n:1 tych ostatnich ja­
ko ... art_vlcric: ruchom:J. 

Autor nit·miecki uzuaj<JC, _jak wyżej, nickt<'m_' pogl,ply kpt. 
Barjot, przeczy jednak st:1110\\TZO innym. \Vychodzi on z zupełnie 
słusznym, a już kilkakrotnie na hrnrnch .,Przcgl:Jdu l\Iorskicgo" ( i w 
innych wydawnictwach polskich propagandowo-morskich) wyra­
żcmym pogl:!<km * ), Ż<' ... przeciwnik t e ż p o s i a d a ć li <:_ d z i (~ 
l o t n i c t w o! Zda.ie si<;, że 11a tym polega z(1sadniczy hł:pł wszyst­
kich zwoknnikf>w zast<,'powania marynarki lotnictwem, Żt' co 
dziwne - nic chcą oni ani rnsz dos!rzcc lotnictwa nicprzy,iaeiclskic­
go ! A przecfrż trudno przypuści{· .ahy rlota 11ieprzyjaci<'lsk:1 była 
do tego stopnia słaha \\' powidrzu, :il>y nic pokusiła sic,_• n zniszCZ<'llit· 
lotniskowców ich włast1:} hroni:J. 

Z drugiej strony kmdr \'. \\~aldeycr-1 lartz twierdzi, Żt· lot­
nictwo zaokt\'tow:111e na lotniskowcu nic zawsze da si(,'. użyc'.·. ,,, for­
mi<', jak powiedzi<'liśmy, ,,artyl(·ryjski<,j". Takie wypadki zdarzy<'.: 
si(,' nwg:!, j<'śli lotniskowiC'c rzC'czywiścic opcrn,ic sam, al<' prz<'Cil'Ż 
lotnictwo musi pozoslawac''. łl'Ż do dyspozycji dowc\dcy dancgo Z<'­
społu dla c('l<'m· og<'>l110-taktycz11ycli, musi brać udział w całości ope­
racji. Poza tym lotniskowi('C przedstawia soli:} ;:awsz<' d11ży cel, po­
si~Hb wi(,'ccj słabych stron od 11orrn:1hwgo kr:!Żownika ( j('drn celny 
pocisk w pokład lotniczy i użycie lotnietwn moŻ_C' l>yc'·. lmicmoż]i\yio-

*) Zdaje się, że pogląd ten ma swe źródło historyczne na łamach fa­
chowej prasy polskiej. 
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nc ), a jest przy tym bardzo kosztowny i drogocenny. Stąd lekko­
myślne wystawienie go w pojedynku na zguhc:, hylohy fałszywą kon­
ccpcj~! taktyczrn! , \\'reszcie załoga okrc:tu może w dobrych warun­
kach mieszkaniowo-wyżywieniowych trwać na poziomic alarmowym 
przez dłuższy czas, - natomiast wysilck fizyczny i psychiczny lot­
nik{nv jest tnk duży, iż stałe używanie zaokr~towanych samolotów 
- nawet przy podwójnym personelu latajt!cym - wydaje siQ trud­
ne ,szczególnie jeśli chce siQ lotnictwem zast\'pować artylcrk 

Co do wojny „handlowej", to Autor niemiecki przyznaje 
kpt. Bar,iot rac.i\', z zastrzeżeniem właściwego przeci,vdziałania lot­
niczo-morskiego. Lol niskowiec tego typu może stać siQ naprawdę 
hardzo groźnym przeciwnikiem i korsarzem, jednak i tu można siQ 
liczyć z przl'Ciwdzialanicm sił lotniczych i morskich przeciwnika. 
Stąd konieczność - naszym zdaniem -:- stworzenia izolowanemu 
lotniskowcowi - korsarzo~vi pewnego zaplecza -- w postaci poważ­
niejszych sił floty. A to właśnie staje sic: powrotem do starych, od­
wiecznych lrnnonc'Jw strategicznych: na pomoc lotniskowcowi - si­
ły lekkie, na pomoc siłom lekkim - siły ci(;'.żkic, - i alho hi twa mor­
ska o panowanie na nHfrzu, alho wzajemne unikanie tej hitwy przy 
szeregu akcji drngorzc:dnych, przy czym ,jak w ostatniej wojnic, -
słahszy musi wyjś{: na tym źk. Kto jest słabszy, ten zwykle mnsi 
ryz:vkować -- zasada „fleet in lH'ing" - ohowi:1zywać może tylko 
silniejszego, ktbry z innych wzgl\'dów strategicznych czy politycz­
nych panuje na morzu. 

Nic nadeszła jeszcze chwila odpowiednia do zamiany krą­
żmvnika artylcryjski<'go lotniskowcem - twierdzi kmdr \Valdeycr­
I Iartz. Tym nic mniej jednak ewolucja lotniskowca jest znamienna, 
a pogl:Jdy na jego zastosowanie r{)żnią się dziś już znacznie 0<1 po­
_gl:1<16w z epoki „waszyngtoi'1skicj". 

Tutaj nawiasem dodać można, że kwestia zmniejszenia to­
nażu lotniskowców nic jest wylQcznic kwestią polityczno-oszcz('d­
nościmq, ale kż kwesti:J taktycznf! w całym tego słowa znaczeniu . 
.Tapmkzycy pierwsi })()daj zwrc'>cili na to mvag\', przeprowadziwszy· 
paralelę rnic:clzy lotniskowcami specjalnymi „llosho" i ,Jlyujo" po 
7;i0() ton wasz. ( około 1 O.OOO przy pełnym ohciążeniu ), a lotniskow­
~·arni „okazyjnymi" ( przerobionymi z okr('lów liniowych) ,,Akagi" 
1 „Kaga" po 27.000 t. wasz. Hezulta ty wypadły na korzyść mniej­
c.;zych okr<,>ł<'nv i tym się też tłumaczy, że nowe lotniskowce japoi'1-
~kic, ,,Soryu" i ,,lliryu" hc:d:J miały tylko po 10.000 ton wasz., choć 
Ich zdolności taktyczne h<,>d:1 z pewnością rc'>wn<:>, jC'śli nic wic:kszc 
od ,,Akagi". 

::\'ie inaczC'j miała się rzecz w Stanach Zjednoczonych: ,,Lc­
xington" i „Sara loga" ( :3:~.000 t. w . ) przC'choclzą już trzecią fazę mo­
dcrnizacj i, podczas gdy ,,HangC'r" ( 11.;iOO t. w.) dal podolmo closko­
nale rezultaty. Nowohudowmw „Yorktown" i „Enterprise" h<:dą 
wypierałv ok. 20.000 t. w., a ,,\Yasp" h\'<lzie posiadał ten sarn tonaż 
eo „Hangcr". O najstarszym ,.L:mgky" ( 11.;i()() t. w.) nic wspomina-
my, gdyż jest przerobiony z parowca w<,>glowego „.Jupiter". · 

Powraca,i:Jc do obu ,.Lcxinglonów"", to wiadomości z poza 
\Yiclkkj \\'ody twierdz:!, iż otrzymaj,! one nowoczesne urz~!dzcnia 
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przeciwgazowe, większ~! ilość grodzi dla usprawnienia nieza tapial­
ności dotychczas nicwystarczaj~!ccj, oraz bardziej nowoczesne urzą­
dzenia artylerii przeciwlotniczej. Sensację wywołało oś,"iadczenie 
przedstawiciela marynarki w parlamencie, że pod ciężarem swych 
pomostów i kominów na prawej burcie, okręty te mają stały prze­
chył w prawo, który to przechył wyrównywać trzeba 500 tonami 
materiałów pędnych z lewej hurty. Materiałów martwych, jeśli tak 
rzec można, bo nic dających się użyć w normalnych warunkach. 

Ponieważ utrzymywanie lotniskowca w pozycji ściśle po­
ziomej ( na równej stępce) jest ze wzglt:dn na start i lądowanie sa­
molotów rzeczt! picnvszorzędnej wagi, tedy wada ta, dotychczas 
starannie ukrywana, · dawała się poważnie we znaki. Ujawniono ją 
dopiero, nic mogqc otrzymać od Kongresu potrzclmych na ten cel 
( dla przebudowy) milionowych kredytów. \V rezultacie przebudo­
wę ustalono, okręty otrzymają dodatkowe komory (hulges ), szero­
kości ok. 70 cm. z lewe.i hurty, ale to zwiększy zn<'>w wyporność, za­
nurzenie i szerokość okrętu. Niełatwym zadaniem będzie przepro­
wadzić przez Kanał Panamski okręt o szerokości 32,H m, podczas 
gdy szerokość szluz wynosi :t~,'.> m. A więc, jeśli prasa mncrykai1ska 
mówi prawd~, to pozostaje aż ... :w cm z każdej hurty! 

Najlepiej i najpmvażniej hodaj poczyna sohic kr()]owa m(ffz 
- \Viclka Brytania. Jej ,,Formidable", ,,Indomitahlc", ,,Illustrious". 
~.Yictorious" i „Ark-Hoyal" wypierać hę<h! mniej wiQcej jednolicie 
po 22-2:3 tys. ton, rozwijać szybkość około :10 w~zł<'>w i zahierai~ po 
70 samolotów. Dodane do sześciu istnirfocych - stworzt! poważrn! 
już cskadrQ jedenastu lotniskowców, zabierających około f>:iO sa­
•molotów. 

Nowe lotn iskowce niemieckie \\·ypierać rnafo po 1 H.500 t. w., 
o rosyjskich jest dotychczas cicho, choi~ widmo starej „Orlicy" stra­
szy jeszcze tu i owdzie na l:mwch roczników wojenno-morskich. 
Francja, jak dotychczas, za<lawalnia siQ swym „Bcarnem" , \\'lochy 
nic przejawiaj[} otwarcie miłości do tego typu oknJów, a dla innych, 
pomniejszych pm\stw St} one widoczne też i za kosztowne. 

Tak czy inaczej rnam~r dow<'><l racjonalnego zmniejszenia 
tonażu oraz przystosowania lotniskowca do hardziej sprawnej ob­
sługi swvj broni ( no i floty), a co ważniejsze do hardziej samodziel­
nej egzystencji. 

Przcchodz~!C do drugiego typu - transportowców lotnic­
twa, których klasycznym i niezależnym ( nieprzerobionym z innego 
okr(,'.tu) przedstawicielem jest francuski „Commandant 'Testc" 
( 1 O.OOO ton, 2H wodnos:unolotc'nv ) - dochodzimy do wniosku, że typ 
ten nic ma przed sob:! wielkiej przyszłości. Analizuj:Jc istnic,itJCC okn;­
ty widzimy bowiem, że poza wyżej wskazanym oraz australijskim ,Al­
ha lroscm" ( :iOOO t. w.), i kilkoma mniejszymi jednostkami. - resz­
ta to mniej luh wic;ce.i szcz(,'.śliwc przcrc'>bki · statkc'>w handlowych. 
Uzbrojenie slahc, opancerzenie żadne, niezaU1pialnoś{: W~!tpliwa, 
szyhkoś{·, nikła. ,.Tcstc" zlmdowany specjalnie rozwija 20 węzl<')\\': 
,,Albatros" tyleż, hiszpai1ski „De<lalo'' poszedł już na złom. włoski 
,,~Iiraglia" zaż.vwa już rc'>wnicż dobrze zasłużonego wypoczynku, ja­
poi'lskic „Notoro" i „Karnoi'" s:J powolnymi w~glowcami, a co do 
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trzech dalszych, hQdących w budowie, czy na wyko11czcniu, hrak 
pewnych danych. Nic S,! to jednak zapewne okrQty bojowe, a raczej 
pomocnicze. To samo da się po,vicdzicć o współczesnych niemiec­
kich tendrach lotniczych małych wyporności. 

Transportowiec lotnictwa zda siQ mieć przed sohą krótką 
przyszłość. \V wyższej klasie nic może on dc,równać lotnisko,vcowi, 
choć jest odd1 hardziej praktyczny, z"c wzglQdu na hrak pokładu lot­
niczego. \Vodnosamoloty mog<! tn startować dogodnie z katapulty 
( ,,Tcstc" ma ich cztery), a podnoszenie ich z wody nic jest nawet 
przy złej pogodzie trudniejszym niż h}dowanic samolotów na po­
kładzie lotniskowca. Haczcj wn;cz przeciwnie. 

* 

Jednak ta zaleta trnnsportowca zneutralizowana jest przez 
trzeci typ okn~tn lotnictwa, okr(,'.tll hQd<!ccgo dopiero w powijakach, 
co do kf<'ffego autorytety morski<' nie wypowiedziały siQ jeszcze sta­
nowczo, a kt<'>ry zdaje si~ posiadać w sohic wszystkie zalety trans­
portowca, plus wi<:ksz.J odporność taktyczną - czytaj wartość ho­
jow.}. Główny wróg transportowca - powolnego, słabego i licho 
hronimwgo - to KH1}żO\YNIK LOTNICZY. 

\\'r<')g oczywiście nic tyle w sensie bojowym, co w sensie 
konstrukcyjnym. Powstaje bowiem pytanie ważne w okresie kryzy­
~ó,v ekonomicznych: Czy zamiast umiejscawiać na słabym okr~­
cil', kt<'>rego lrnżdy kontrtorpedowiec dogoni i puści na dno (o ile 
<·slrnrta nic h~·dzie wystarcza.i~!CO silna), - 20 - ~30 samolotów, -
czy rzeczywiście nie lepiej ograniczy<'.· t~ ikść do np. 12 aparatów, 
a wzamian uczyni<'·- z okr(,'.tu Irgo jC'dnostk~ hardziej samodzielną 
i łrudo zniszczaln:). Odpowiedź jest chyb~ prosta: tak1 

Tu wi\'c tkwi przyczyna małej nadzicji 11a rozwój wi\'kszych 
tr:n1sportowc<'>w, kt<'>rl' odUJd zredukowane zostarnJ do roli zwykłych 
tcndr<'>w przybrzeżnych ,jak nowoczesne niemieckie małe okr<;:ty to­
warzysz:)cc. Natomiast miejsce ich zajmie, naszym zdaniem, har­
dziej do wymog<'>w chwili przystosowany - k r ą ż o w n i k 1 o t­
n i c z y. jcdrn>cz.Jcy w sobie jeśli nic całkowite zalety krążownika 
artyl('ryjskicgo i lotniskowca - to w każdym razi<' wiC'le z tych za­
let. A komp(·nsuj:Jccgo wady przez lepsze wykorzystanie poszcze­
g<'>lnyeh możliwości taktycznych, jak równi<'ż przez proporcjonalne 
zmniejszenie koszt<'>w budowy - jeśli nie jednostkowej, to w każ­
dym razi(' Zl'Spolowcj. 

Albowiem transportowiec lotnictwa potrzebuje silnej es­
korty i jest powolny. Lotniskowiec nowoczesny zaś, w poj~ciu kpt. 
~brjot. wprawdzie jl·j nic potrzebuje, a sz):hki j~st wystarczająco, 
Jl'dnak jego pokład lotniczy jest m·z~1dzc1~1em w1<!ocznym, nader 
kruchym, a przy zlej pogodzie przcs_.zkadza,p1cy~n 111c1yz pod wzgl~­
d_C'm nawigacyjnym. Zrcszt:J kwestia_ eskorty 1. tu n!c przedstawia 
SI<: może tak r<'>żowo, jak to francusln Autor tw1crclz1, co zaznacza 
kż mi(,'.dzv innymi i 1 . .'mdr \Valdeycr- llartz. 

ri'vmczascm krążownik loL1iczy, jeśli nawet potrzebuje cs­
ltorty, to j 11 ż w minimalnym tego słowa znaczeniu, a w pomyślnych 
warunkach działać może zupełnie samodzielnie, jako korsarz. Zna-
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cznic lepiej w każdym razie od lotniskowca, h:1dź co hądź sparaliżo­
"",vanego swą budową spccjaln:! i pokładem lotniczym. Uzhrojon:v 
w odpowiednią artylcri(,'., której nic albo prawie nic nic pr;,~szkadza 
w ostrzale, odpowiednio opancerzony, szyhki i teoretycznie niezata­
pialny; - okI\'t taki stanowi właśnie ów ideał, do jakiego nic dorósł 
lotnjskowiec klasyczny kpt. Barjot. Hozstawione na pokładzie kata· 
pulty, w ilości kilku, nic są w boju wic:ccj narażone na zniszczenie 
od normalnych stanowisk dział artylerii średniej, a tymhardzicj od 
katapull czy wyrzutni torpedowych okr<:t<'>w zwykłych. Hozrzucenie 
katapult, zasadniczo hanlzo rna_ło przeszkadzających artylerii, może 
hyc'.: lak dokonane, ahy jednym pociskiem nic można hyło unieszko­
dliwić iw.raz kilku. Samoloty tylko w pierwszej kolejce tkwią na ka­
hl pultach; druga i trzecia, a ewentualnie i czwarta kol<'jka znaj­
duje si~ pod pokłaclem w schronach ,slqd specjalne dźwigi dostar­
czaj:! je do lrntapnlt. Oczywiście w warnnkach nic bojowych _:__ nic 
nic przeszkadza, ahy wszystkie 1 O, 12 czy 1 ;> samolotów znajdowało 
si~ na pokładzie; ,ic<ln~,k w razie nidH'zpiccz<'r'1słwa - te kl<H'e nic 
lataj:J, mog:J hy<'.·. bez wi<:kszych trudności ukryte ... 

\V razie uszkodzC'nia nawet kilku katapult, a przy niezłej 
pogodzie, wodnosamoloty mog:! zawsze jeszcze przy pewnych możli­
wościach startować z morza i tu w przyszlcj wojnic powtórz:! si~ 
zapewne heroiczne gesty dmv<'><k<'>w okr(,'.tc'nv-matek, kt<'ffzy kadłu­
bem wbsncgo okr\'.łll osłaniali od ognia powi<'rzonc im torpedowce 
czy szalupy. Tymczasem lotniskowiec z uszkodzonym pokładem lot­
niczym nic rozporz,Jdzałhy już swymi samolotami typu l:Jdowcgo 
(na kolach). ~lamy wi<.'C i tu awantaż poważny. 

Gł<hnią \\'Hd:1 kqżownika lotniczego jest wic:c ograniczona 
ilość samolotów oraz stosunkowa ciasnota pomieszczci'1 dla ich właś­
ciwej hazy. Pytanie jednak, czy za cen\'. wyżej wskazanych zalet tak­
tycznych, nic lepiej zrezygnować z ilości aparal<'>\Y lotniczych, ogra­
niczaj:Jc si(,' do koniecznego mininn1111 '! ! 

I tu widzimy dla kqżownika lotnicz(·go wiclk:J przyszłość. 
\Yidzimy w nim {>\v most przerzucony mic:<lzy kr:.1żownikicm arty­
leryjskim. ktc'>rcgo broni Autor nicmiPcki. :1 lotniskowcem „czyste.i 
krwi" kpt. Barjota. \Vidzim~' w nim okn,:t przyszłości w poważnym 
tego słowa znaczeniu. 1 to nic tylko korsarski. ale przed<' wszystkim 
zwfadowczy, czy towarzysz:icy csl,adrzc alho konwojowi hnncllowc­
mu. Jemu to bez wahania powicrzyc'.· można rol<:, przcznaczon:J przez 
kpt. Barjoł dla lotniskowca. 

~apr<'>ż110 mc'n\'i si<~ dziś, że lotnidwo zasbipi kqżowniki 
lat ubiegłych w ich dotychczasowej roli ... Aby tak si<2 stało, musieli­
byśmy rozporz:idzat'. nic zwykłymi samolotami, ale prawdziwymi la­
taj:Jcymi okr(,'lami ,niezależnymi od pogody, mog:icymi udźwign:J~'. 
działa i lodzie, oraz dmn>lnie za t rzvm \'\\'aĆ na morzu i rewidowac 
inne okrc,:'ły czy statki. Do lego docl1()(fziłol1y jeszcze stawianie min, 
konwojowanie powolnych kolumn i owo trwanie, kt{1rc dziś naw_ct 
dla wiropla tu jest praktycznie nicdościgłl'. :\;ie wiadomo wpr:n\'dZI~', 
czy geniusz ludzki takich lata.i:1cych okr<;:tów nie stworzy, ale w ka1:­
dym rnzic nic stanic si~ to za naszego pokolcni[l i za przyszłej ( 1w.1-
bliższcj) wojny. 
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A wic;-c skoro kr~!Żownik zwykły jest w dobie lotnictw~1~ zbyt 
krótkowzroczny, a przy tym hQ<lź co h:1dź narażony na a ta ki z powie­
trza, którym bierna ohrona nic da rady, - i skoro samolot jako taki 
okr<;>tu zast:wić nie potrafi, z wyżej wskazanych i wielu innych 
wzgl<;'d<'>w, - tedy najlcpsz~! rzecz~1 h(.'.<lzic amalg.mnat ohu broni. 
Amalgamat możliwie n:tjnmiej sztuczny i najmniej skomplikowany. 
A takim stać si (,' może znów tylko kqżownik lotniczy. Okr<;'.t wpraw­
dzie nic la taj:Jcy, ale mog:!CY cz<;>ŚĆ swej „broni" wysyłać w ... po­
wietrze. 

\Viadoma wszystkim jest tendencja powi<;'kszania ilości sa­
molotów na wi<;kszych okn;iach nawodnych, a nawet wyposażanie 
w nie kontrtorpedowców. ,.\le wiadomo· też jak źle czuje siQ samolot, 
kt<'>rcgo stałe miejsce postoju jl'.łit 11a katapulcie ... czy pod żbrawicm, 
jeśli tak rzec można - ,,hez zmiany'•. Oczywiście - kn1żownik lot-

. niczy nie może dać samolotom fak wygodnej i przytulnej przystaui 
jak lotniskowiec, z drngiej strony jednak, daje tak aparatom, jak 
i personelowi z1wcz11ie lepsze w.arunki egzystencji niż na normalnych 
o]o-(.'.tach nawodnych; --.v szczcg<'>lności na kr:1żowniknch lekkich, 
gdzie ciasnota jest duża, albo na ol,rc:tach ]iniówych, gdzie samoloty 
stale czemuś luh komuś przeszkadzaj:.! w polu widzenia. 

Fakt istnienia knJżowników lotniczych w niczym zresztą 
ni<~ uchybia istnil'niu samolot<')\\' na innych okr<:tach nawodnych -
jednakże uchyla tam koni<'ezność dalszego zwit2kszania ilości tych 
samolot<')\\'. Z drngicj zaś strony patrząc w przyszłość, widzimy 
stopnimq ewolucje; kr:!Żownika artyleryjskiego, przeohrażaj:.Jccgo 
sit2 właśnie stosunkowo hczholcśnic w kqżownik lotniczy. Jeśli na 
p~mccmilrn ,.Lorminc" zasL.ipiono środkow:1 wież<,: :) - ł:~ mm, h:mga­
rcm lotniczym, notabene nic h:ll'dzo fortunnie umieszczonym, to ja­
kież możliwości widzimy przy trnktowanin tego zagadnienia już 
z góry, przcwiduj:Jc konstrukcyjnie pomieszczenia dla samolotów?!. 
I jakież wspaniałe możliwości h(.'dzic miał przed soh:! dowc'>dca es­
kadry, którego okr(.'ty liniowe h(,'.d.J „oświecane", eskortowane 
i wspierane przez zcsp<'>ł sz:vhkohicżnych kn!Żownikbw lotniczych, 
rozporz:plza.i~1cych kilkwlzicsi\'ciorna samolotami! \Y{rn-czas kto 
WiP, czy istnienie Iotniskowe<'1w „czystej krwi" nie ogrnniezy si(.'. do 
kilku okn._'tÓw dwuch-trzech flot wielkich mocarstw, ktc'>rc h<;'.d:! mo­
gły sobie na taki luksus pozwolić, n których warunki oceaniczno­
·strategiczne do tego zmw;zaj:!, 

Zagadnienie kqżownika lotniczego jest też specjalnie ak­
tualne dla t. zw. rnalvch nrnrynarek i db mórz zarnkni(,'.tych. Lot­
nisko\\Te nic mnfo tu- nic do ;.ohoty, a1ho \\'ogóle są niemożliwe do 
stworz<'nia, tymhardzic.i zaś do obronienia. Tymczasrm kr:1żownik 
lotniczy może sta{· się n'nnym narz<;>dzirm taktycznym. 

Przykład szwedzkiego „Gotlandu" ( ·1800 t. w.) jest już do­
Wod<'lll wystarcza,i:)cym, że istnic,i:1 poważnr prc'1hy rozwi:Fania te­
po zagadnienia. Jeśli okr{,'.t szwedzki ma charakter eksperymentalny 
l posiada, zdaniem f'achowcc'iw pewne wady, to nic podważa. to w ni­
czym zasadniczego prnhlPmll. Chciano może od tego małego okr~tu 
zhyt wi<'le naraz: artvlcria, lekki pancerz, samoloty, torpedy, miny, 
zasi<:g, pomieszczenia- dla aspirantów - wszystko to \\' tak małyclt 
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wymiarach. Nic jednak nie stoi na przeszkodzie aby okręt podobny 
powiększyć, aby przy wyporności dwukrotnie luh trzykrotnie więk­
szej nie stał się on okr(,'tcm taktycznie udanym, morsko-kJtniczym. 
I kto wie, czy technika i taktyka nic gotuj~! nam tu niespodzianek, 
czy zapowiedziane lotniskowce japoó.skie, rosyjskie, niemieckie czy 
amerykańskie - nie okaż~! się naraz, miast lotniskowcami z dłu­
gim pokładem - lotniskiem, właśnie takimi kqżownikami lotniczymi, 
na których lotnisko ograniczone hędzie do wymiarów ... wiropłatu! 
Przyszłość to pokaże. 

\V każdym razie przeobrażenie się kr~!Żownika artyleryj­
skiego w kn!Żownik lotniczo - artyleryjski zdaje się hyć kwcsti~! naj 
bliższej przyszłości. A zarówno nieco przesadny entuzjazm dla lot­
niskowca ze strony kpt. Barjot, jak i hardziej umiarkowana obrona 
krążownika artyleryjskiego przez kmdra YOn \Valdcycra, - zdaj~! 
się tylko potwierdzać nasz pogt!d. że w olhrzymie,i większości wy­
padków, powiedzmy, trzy kr~!Żowniki lotnicze po 7GOO ton zasbwi}! 
z powodzeniem, a nmvct prześcigrn! w zaletach taktycznych i stra­
tegicznych - lotniskowiec o wyporności 2;>.000 - zdaje się nic ule­
gać kwestii. A więc ... reszta bez komentarzy. (J. G.). 
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Przegląd Prasy. 
O metodzie nauczania taktyki. 

Historia wojen morskich daje dużo przykładów, gdzie ma­
łe, nic nic z1iacz,!Cl' - zdawałoby siQ - omyłki pod wzglQ<lcm tak­
tycznym, powodowały w rezultacie fiasko całej operacji. Nic ulega 
kwestii, że motodycznc studia taktyki morskiej stanowią najlcpszt! 
gwaranc.i\'. przeciwko tym pomyłkom. Chodzi jednak o to, jaka me­
toda jest najhardzirj odpowiedni,}, i może dać najlepsze rezultaty 
w studiach nad taktykQ morskc). ,,1'forslrnj ShornikH analizuje w ar­
tykule, mnicszczonym w październikowym zeszycie, trzy różne me­
tody, stosowane z.a.zwyczaj przy nauczaniu tnktyki n1orsldcj; meto­
da rozwi~!zywania zadaó taktycznych w ramach narzuconego kon­
lO'ctnego położenia, mdoda nauczania według regulaminów, oraz 
studia taktyki na podstawie przykładów historycznych. 

Przy nauczaniu według pierwszej metody, ucznia przyzwy­
czaja si<: do szybkiej i trafnej oceny sytuacji, a w konsekwencji do 
powzic;-cia decyzji, któq realizuje tak długo, aż sytuacja pozostaje 
niC'zmicniornJ . 

:\Idoda ta ma lQ zalet~, że rozwija siłQ woli, wyrahia traf­
ny s:!d przy ocenie coraz-to zmieniających siQ warunków położenia, 
i odsuwa konieczność poszukiwania przez dowódc~ analogij, tak 
ni<'odpowicdnich jeśli chodzi o kwestie taktyki. 

Przy rozwiązywaniu zadai'i według tej metody, uczc11 czuje 
przcciwdziałanic ze strony przeciwnika, które musi złamać dla 
osi:rnnic;-cia sw<.'go celu; przy rozwiązywaniu podohnych zadaó uczc11 
kpicj poznaje właściwości swoich środk<'>w walki, przyzwyczaja siQ 
do nicocz<'kiwallcj reakcji ze strony nieprzyjaciela, wyrabia w sohie 
llmi<',i<.:f ność posługiwania si(2 uhezpi<'czcnicm na wypadek za­
skoczenia. 

::\Ietoda ta znajduje szerokie zastosowanie, tak w ćwicze­
niach taktycznych z okn;tami, jak również ,v ćwiczeniach szkolnych, 
w formie gier wojennych i ćwiczd1 aplikacyjnych. 
. ::\la ona jednak fQ w:1<lQ, że przyzwyczaja do posługiwania 

SIQ posiadanymi środkami walki, a za tym sprowadza do przyjmowa-
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nia stałych form walki. Zw\'Ża to widnokrąg taktyki ucznia, ograni­
czaj,!C jego zdolności w zastosowaniu nowych ł'orm walki, w miarQ 
ukazywania siQ nowych środków technicznych. 

Druga metoda - nauczania według regulmnin<'>w - ma t~ 
dużą zalet\', że prowadzi do ujednosta,inicnia pogl~1dów taktycznych, 

·co niezmiernie ub lwia zrozumienie i11 tencj i przełożonych przez pod-'­
wladnych. :\la to tym wi(.'.kszc znaczenie w warunkach wojny na mo­
rzu, gdzie wykonawcy rzadko mog~1 liczyć na otrzymanie dokład­
nych rozkazów od wyższych dowódc(>w, a za tym w wielu wypad­
kach h~d~! pozostawieni własnej inicja tywil'. 

\Yreszcie, tr,1,ccia rncloda - naukowo historyczna - po­
lega na badaniu ewolucji form walki w zależności od rozwoju środ­
ków walki. Jest to metoda na.i lrudnicjsrn, wyrnagajqca dużych kwa­
lifikacji naukowych od wykładowcy, kt(H'y musi posiadać gnmlow­
llc! wicdzQ historii wojen morskich, jak r/l\vnież zaajomoś<'.-. wsp<'>ł­
czcsnvch środków walki i taktvld. 

~ Nauczanie według tej ~metody daje ha rdzo szC'roki horyzont, 
przyzwyczaja do syntetycznego ujmowania zagad11ic{1 taktyki mor­
skiej,i daje możność wyprowadzania w kj dziedzinie pewnych nie­
zmiennych reguł. 

Autor nic narzuca swego zdania jaka me-loda jest najlrpcza, 
- uważa on, że o celowości nauczania według jcd1wj z łych metod, 
stanowi przede wszystkim cel, do którPgo si<,: d:1ży w nauczaniu 
taktyki. -

\Y pocz:itkowym stadium nauczania należy z reguły stoso­
wać mctodc; regulaminow:J. Z chwil;! należytego prz.Yswo,ienia regu­
laminów taktvcznvch, może hv{: stosow:rna metoda historyczna. 

Przy· szk~>lcniu takl);cznych dow/,ddl\\', najhanlzic,i odpo­
wiednią hczdzic metoda rozwi:!zywania zadai'1, - nic wyklucza to jed­
nak przyj\'cia metody historycznej, zwłaszcza w tych wypadkach, 
gdy chodzi o doskonalenie wyższych dowc'>dcc'rn· taktycznych. R. S. 

Niemiecka służba wywiadowcza podczas wojny światowej. 

Październikowy zeszyt czasopisma ,,~Iorskoj Shornik'" po­
daje szereg ciekawych wiadomości, dotycz:1cych pracy wywiadu 
nicmicckir-go w okresie wojny światowej. 

\Yvwiad niemiecki został doskonale zorganizowany na dłu­
g·o przed w<\irnJ. Autor artykułu p0<bje, że w ch\viłi W~'J)O\~'i('dzcnia 
wojny, wywiad nicmi('cki posiadał w swoich kartotekach 17.000 naz­
\\"isk obywa tdi Hosj i, Anglii i Franc.i i. H<'>żnymi sposobami znrnszo­
no ich do współpracy z wywiadem niemieckim. Stanowili oni rezcr­
\\"\', kt<'>rą uruchomiono z chwil:! wybuchu wojny; ponadto istniały 
oczvwiścic stałe kadry fachowcc'>w. 

· Gł<'>wna nj<'I;tura wywiadu nicmicckicgo 1m Hos.i<.'. została 
zorgnnizow~rna w Szwecji, dokqd też został Jffzcsuni<,:ty po wypo­
wiedzeniu wojny niemiecki attach{~ morski, akrcdytow~rny dotycl~: 
czas przy rz~Jdzie rosyjskim. W'ywiad niemiecki znalazł w Sz_wccJI 
hardzo podatny grunt dla swej pracy, ponieważ sf('ry rz:1dz:1ce I spo-
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łcczd1slwo szwedzkie sympatyzowało z Niemcami; ponadto przC'z 
cały czas wojny Hosja prowadziła ze Szwecjt! bardzo ożywiony han-: 
dcl morski, co ułatwiało pcnetrack wywiadu niemieckiego. 
' \Yywia<l niemiecki zwrócił spccjalm! uwagc;: na zorganizo­
wanie ohscrwacji angielskich i rosyjskich łodzi podwodnych, opcru­
j,Jcych na Bnłtyku. \V 1ym edu wzdłuż eałf'go wybrzeża półwyspu 
Skandynawskiego zorganizowano ponad 200 punkt<')\v ohscrwacyj­
nych, obsługiwanych przez rybaków, latarników, pilotów itp. 

Hc'>wnicż w rosyjskich portach wojennych na Bałtyku wy­
wiad nicrniccld posiadał szeroko rozgał(,'ziont! organizacj\'. \Vywiad 
len pracował dość skutecznie, o czym dowodzt! takie fakty, jak 
nprz. wykradzenie szyfru radiotclcgraf'icznego z hazy łodzi pod­
wodnych ,,OH:rnda" i planów okrc;:ta podwodnego „Zmicja" . 

.Tak dohrzc hyła zorganizowana łączność pomi(,'dzy ajcnta­
lni wywiadu a dowc'>dztwcrn floty nicrnieckfrj, dowodz:! nastc;puj:!CC 
Jlrzyldady: \V porcie Batlyckim załadowywano oddział artylerii, 
ktc'l1'y miał hy<.': wysłany na front. \Vieczor<'rn, ·gdy sko11czono łado­
~vanic, do zatold w<'szlo 1 O niemieckich torpedowców, które zbliżyły 
siQ do molo na odkgłość ,t:~ ml r. i z tej odlrgłości otworzyły ogic{1. 
\V ogniu tym wyleciały w powietrze składy min, zniszczono stacj(,' 
h1ez110śei i koszary. Jak sk okazało torpedowce kierowały si<: znaka­
mi świetlnymi, umieszczonymi na kościele lutcra11skim. 

· \V si<'rpniu 1D1 ;') roku w Zal ocr Hyskicj znajdowała sic: ka­
noni<'rka „Groziaszczyj'·. \Yykorzystuj:ic fokt, że kanonierka nie 
posiadała dział · przeciwlotniczych, samoloty niemieckie prnwie cq:.. \. 
dziennic robiły naloty. Og<'>lcm zrzucono około ,JO homh. Nalot<'>\Y 
tych zaprzestano dokhtdnie Irgo samego dnia, gdy 1m kanonierce 
llslawiono dwa działa przeciwlotnicze. •· 

Pracy wywiadu niemieckiego sprzyjała korupcja i przekup­
stwo społcezci'1stwa rosyjskirgo. Autor przytaczn szereg faU<'>w, 
gdzie wywiad niemiecki torował sohic dror~~ wśród najhardzirj r<'>ż­
k1orodnych warstw spokrze{1stwa, nzyskuj:)r za picni11dze potrzeb­
ne mu wiadomości. Stwicrdzo:10 nprz. iż w Hewlu wywiad niemiec­
ki założył ta.in~· dom gry, przcznaczmw dla kclmik<'>w i nrn,istrów, 
f)racuj:.icych prz~· hudowic hvicrdzy. Ni<'jcdnokrotnie plnny hudt(i~)­
cej si<;:> f wif'rdzy były zastawiane w tej spelunce przez zgrywafocych 
si~, majstr<'>w. -

Pewna wysoko ustosunkow[ma osoha, prowadzQca otwarty 
dom w Pctcrshurgu, pozostawała 1m usługach wywiadu nicmic"ckic­
go. T~·m niemniej zhierała si<;:> u nie.i dita towarzystwa stołC'cznego, 
wśrc'>d nich wichi wvższveh oficcr<'>w. .Jeden z nich „zapomniał" 
w salonie gospod~·ni ...,1<'k<7~ z planam_i fortc~y l~ron_sztadzkicj i teka ta 
Prz<'z dwa dni hyla w n,'lrnch wywwdu rncm1c~locgo. , . 

\\'reszcie bardzo ciekawe S[} rcwdac.1e nutor~1, oclnosrnc 
:"spc'>lpraey z wywiadem nicmiccl~im ~asputina, w ~zc~eg<'>lności roli 
Jak! odegrał on w katastrofie kqzO\\:mlrn „1 lamps111rc_ w 1:olrn 10~ 6: 

Zasługuj<· na uwag<;'. tcchmka p_rzckazyw:~rna w1~H!omosc1 
0 r~1clrn okr<;:>tc'>w. Klucz do przckazy,:·ama tych w_1adomos~1 został 
lllozony w ten sposób, że 1iazwv okrc;f o\\" hyl~· wypisywane Jedna za 
drugq, w kolejności jak podaje „Deutschcs Flottenlrnch", w odst\'-
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pach pół centymetra. Klucz taki należało przyłożyć do zwykłej pocz­
tówki, na której ajent umieszczał ołówkiem ledwie widoczne znaki 
w miejscach, odnoszących siQ do danych okrQtów. "1skazywało to, 
że okr\'t znajduje siQ w miejscowości skąd została nadana pocztówka. 
Umieszczenie znaku z lewa od nazwy okrQtu oznaczało, że okrQt 
znajdował siQ w porcie, - z prawa - na morzu lub na redzie. Pa­
mi<Jając nazwy okrQl<'>w, ajent ,vywiadu mógł każdego dnia poda­
wać do centrali wszelkie informacje, dotycz~ice ruchu floty ro­
syjskiej. 

Przez komhinacje ze znaczkiem pocztowym uzyskiwano oko­
ło 128 umówionych rncldunld)\v. Specjalne znaczenie miał kolor 
pocztówki, koperty lub rodzaj papieru. Czerwony kolor oznaczał 
wyjście okrQtu na morze, zielony - powrót etc. Szeroko stosowano 
omyłki w druku w dziennikach, - przekupiony zecer zamieniał 
umyślnie niektóre litery i cyfry, co miało swoje znaczenie w szyfrze, 
stosowanym przez wywiad. 

Artykuł należy zalecić do przeczytania, - daje on szereg 
cennych informacji co do sposobu działania wywiadu morskiego 
podczas wojny. (R. S.). 

Znaczenie sił morskich w wojnie japońsko-chińskiej. 

Ustalenie skali porównawczej pomiQ<lzy flotą japm\ską 
a chi11skrJ ,icst rzecz:! nader trudn:!, wobec ogromnej dysproporcji, 
jaka istnieje tu pod wzgl~<l<'m ilościowym i jakościowym. ,, 

Flota chii'iska liczy w swoim składzie zalPdwie kilka okrQ­
f<')\v nowoczesnych - s:J to kqżowniki lekkie „Ning - IIai" i „Ping­
IIai" po 2.:>00 ton, spuszczone na \\'OdQ w r. HfH-:t~. oraz „Yi-
1 (sien" po 1 GSO ton z 1830 r.; poza tym istnieje jeszcze kilkanaście 
kanonierek o wvporności od :m0-1000 ton, zhudowanvch w okresie 
1032-~ 1 roku. ·Hrszta okrQtów należy do t~'pÓw przes~tarzałych, da­
tufocych si<.> z okresu poprzedznj[!crgo wojn(' światową 

Oczywiście, że okrc;ty te nic mog:J o<lcgr,ać żadnrgo znacze­
nia \\'ohcc nowoczesnej floty .iapo{1skicj, licz:1ccj w swoim składzie 
dzicwiQĆ okrQtÓw liniow~'ch oraz kilkadzi('si:it powojennych kqżow­
ników, nie mówi:!c już o kontrtorpf'dowcach i okrQłach pod­
wodnych. 

Sir Herhf'rt Hussd zasta1wwia sic;- na hunach „The Pnitcd 
Sen·ice Rcvie\·" ( zcsz~'ł z dnia 2o października), w jaki sposóh poto­
cz~·łyhv si(' w~'darz('nh wo,iemw na Dalekim \Yschodzic, gdyby Chi­
ny posiadały dost a t<'CZ!l ie siln:1 flot<; wojen n:). 

Autor uważa iż w ohec1wj sytuacji .Japonia posiada ogrom­
n:! strategiczn:! przewag~ w stosunku do Chin. Przede wszystkim 
z punktu widz('nia możności przrprowadzcnia koncentracji swoich 
sił ti<lowych. ~lajtJC zapcwnion~} hczwzgl~dnry pnewag<; na morzu, 
Japo11czycy mogrJ swohodnie korzysta['. z transport{)\v morskich dla 
przerzucania swoich wojsk. Transporty tego rodzaju są szyhsze i wy­
godniejsze jak transporty l:!dowc. To też .Japot'1czycy mog:) przcrzu: 
cać swoje transporty wojenne na odległość T'okio - Shangha1 
w czasie znacznie krótszym niż hy wypadło uczynić to na takiej sa-
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mej odległości dla transportów wojsk chińskich, przy wykorzysta­
niu lądowych środków lokomocji. 

Ponadto hrak zagrożenia ze strony floty chi11skiej wytwa­
rza sytuacj~, w której Japm'iczycy czufo się zupełnie bezpieczni na 
swoich wyspach ( wyj:rwszy problematyczne dla nich możliwości 
raidów lotniczych). \V tych warunkach praca kra,iu dla frontu ,val­
czącego odbywa si~ zupełnie normalnie, co oczywiście ma wpływ do­
datni na jej natężenie i produktywność. 

Zdaniem autora, nawet słabsza, lecz sprawna i nowoczesna 
flota chióskn, byłaby w stanic zaważyć w sposób dccydnj:!CY na 
przebieg wojny. l\logłahy ona w znacznym stopniu utrudnić trans­
porty wojenne .Tapoi'1czyków, co odci:~żyłohy front lQdowy; mogła­
by ona wprowadzić pcwn:! dezorganizacj~ w handlu zewrn;trznym 
Japonii, opc'>źniaj~JC dostawy surowc<)w dla przemysłu wojennego. 

\Yreszcic jeszcze jeden moment, słusznie podkreślony przez 
sir Hussel'a - odnosz~!CY si~ do ścisłego zwi~Fkll, jaki istnieje po­
mi(,'.dzy flotQ a lotuictwcm. Naloty lotnictwa japo1\skicgo na szeroko 
rozrzucone miasta chi1\skic hyłyhy niemożliwe, gdyhy .Japoi'1czycy 
nic mieli . zupełnej przewagi na morzu. Samoloty japo{1skic zostały 
przetransportowane do Chin na okr~tach; w niektórych wypadkach 
użyto również lotnictwa zaokr<;'towancgo. Tymczasem lotnictwo 
chir'1skic nic mogło zrzucić ani jednej homhy na tcrytorimn jap011-
skim. ponieważ nic mogło korzystać z transportów morskich w celu 
zbliżenia siQ do wysp .fop011skich. Autor widzi w tym fakcie jesz­
cze jeden argument przeciwko zwolennikom poghidów, że lotnic­
two jest w stanic znstqpić okr~ty wojenne. 

Nie można odmówić słuszności wywodom autora, skoro siQ 
zważ~r. że na kilk:1 lat przed wo.im) chir'isko - japo11ski! w r. 1.g:rg=-flo­
tn chir'iska prawic dorównywała flocie jap011skiej . .Japonia zdecydo­
wanie przeważyła ten stosunek na swo.ią korzvść w hitwic pod Yalu. 
Chii'lczvcy odwrc')cili si<: od morza i pomimo l)ogatych zasohów swe­
go kraju 11ie d:)żyli do o<1hudowy swojej floty wojennej, za co teraz 
m11sz:! ci(,'.żko odpokutować. . (R. S.). 

Oryginalne wyjaśnienia. 

Przed kilkoma tygodniami dowiedzieliśmy si~ z prasy, iż 
kapitan jednego ze statków handlowych podał do ogólnej wiadomo­
ści o bombardowaniu przez brytyjski wodnosamolot na .Morzu śród­
zi<'mnym okn;tu podwodnego nirznancj narodowości. O wyniku 
hrak hyło szczcgM<'>w. (ałc zajście uważano za ... normnlnc wydarze­
nie w dobie dzisiejsze.i w pobliżu wód hiszpai'1Skich, kt<'ffc rychło 
Zl'szło z porz:Jdlrn dziennego . 

.J<>dnak wkr<'>lce i,kazał si~ komunikat admiralicji londy{1-
sl~it,i. który bynajmniej nic ncgujQc faktu miotania h_orn,h, .,,~,yjaś­
rnł ', że aparat powietrzny dokonywał t:! drog:J ... pornrnrow kierun­
ku i siły wiatru. Sprawiło to niclada srnsacj<;'., poni<'waż stosowanie 
podobnej metody w dokonywaniu pomiarów meteorologicznych nic 
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było nigdzie znane. Kilku fi1chowców wyraziło zdumienie, że mary­
narka stosuje tak nowoczesne „wynalazki" i na tym... incydent 
wyczerpano. 

Nic mniej chlwało do myślenia inne oświadczc_·nic admirali­
cji, które ujrzało światło dzienne nieco \Yczcśniej. Podawało ono 
mianowicie, że „torpedy skierowanej przeciwko kontrtorpedowco­
wi „Basilisk'' nic wystrzelił okn,'ł podwodny". Hównocześnic komu­
nikat nic zawierał najmniejszej wzmianki co do „prz,·należności" ta'.­
jemniczej torpedy. l\Iożna wi<_'.c hyło snu{: dowolne, ·jak najhardziej 
fantastyczne wnioski„ np. że ślad torpedy hył po prostu urojeniem 
w oczach ohscrwatorc'nv kontrtorpedowca luh że torpedQ wystrzdił 
„Basilisk" podczas {·wiczc{1, torpeda miała zły przchieg i zagroziła 
,.macierzystemu okn_'towi". 

Zagadkowość wyjaśnic11 oficjalnych stała sic już od dawna 
przyslowimq. Ct·lu.i:! w tym zwłaszcza Anglicy. Trll<h10 jednak 
wszystko kłaśó na karb odmiennego sposohu myślenia, dosll.:'J)llcgo 
tylko dla umysłów celtyckich. Przy SJ)osohności warto przypomnieć, 
że podczas wojny światowej popisv admiralicji angielskiej w tym 
kierunku wypadły impnml,i:!CO. Niech mi h(.'dzic wolno przypomnieć 
o drobnym zrcszlQ wycbrzcniu nn Bałt~·lrn, ktc'>re pozwoliło zahłys­
ll~JĆ w całej pełni talentowi brytyjskiemu w redagowaniu not. · 

\V pierwszej połowi1.2 paździt•rnika rnt :i roku angielski 
okr\'t podwodny „E t 0", działaj;Jc na nieprzyjacielskich liniach ko­
munikacyjnych, zatopił kilka statk<'>w handlowych z ładunkiem ru­
dy żelaznej. \V ohawie przed dalszymi atakami, kapilallom statków 
nakazano zachować jak 1wjdakj id:.tCt! ostrożność w układaniu dro­
gi, do czego siQ zastosowano ch~tnic, ohicraj:Jc pohliże w<'>d teryto­
rialnych pai'1stwa neu t raln~o, t. .i. Szwce.i i. Pewnego dnia „E rn" 
spotkał statek niedaleko wybrzeża szwedzkiego, ktc'ffy na widok 
korsarza rzucił siQ do ucieczki, kicruj~Jc siQ przezornie rn1jkr<'>tsz:! 
drog:! ,,pod hrzcg". Jednak okrQt angielski rozpocz:!ł pościg, a wi­
dzQC, że lup mu się wymknie, otworzył ogiei'1 dzi:iłowy. \Vreszcic, 
w oclległości dw<'>ch mil morsldch od wybrzeża, statek doznał ci\'Ż­
kich uszkodzd1; jednakże udało mu sic; ,,wyjść ohronrnJ r\'k:1", po­
nieważ Anglicy zani('chali dalszej w:dki, dzi(Jd czemu statek pomy­
/dnie odholowano do najh]iższrgo portu. 

Hz:!d szwedzki oczywiście zaprotestował z powodu naru­
szenia suwen•nności wc'HI terytorialnych. Na to jednak otrzymał wy­
jaśnienie, że uszkodzenie statku rn1sl:Jpiło wskutek wylmchu kotła 
( oczywiście bez podania, że wybuch 1wst:mił po trafieniu w koci~l 
angielskiego pocisku z „E tD'' ). Co do dowc'idcy okn~t u - to rnc 
można mu nic zarzuci{·, przeciwnie - zasługuje on na uznanie i po­
chwałQ ze wzglc,:du na humanitarne post~·JHnvanie, kazał wprawdzie 
istotnie strzC'lac'·, ale uczynił to dla dobra statku, ahy go ostrzec przed 
nichrzpicczci'lshwm, gdyż kurs statku prowadził wprost na mielizn(,'! 

Nic można zaprzeczyć, że przytoczone przykłady oficja_l­
nych komunikatów odznaczają si\' conajmnicj oryginalności:J. :\[?ze 
j('dnak sohic na nic pozwoli<': moc~irslwo tylko tak pot<_'.Żnc, pk 
Albion. (m.). 
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Okręty i ich uzbrojenie. 

Pod powyższym tytułem komandor - podporucznik G. Ca­
puti omawia na łamach „Hivista ~Iarittima" zawsze aktualną spra­
\\'Q jakościowego składu flot. 

::.\l<')\vh1c o flotach nawodnych Autor zaznacza na wst~pic, 
że artyleria i torpeda s:1 dziś hroniami zasadniczymi w wojnic na 
morzu; natomiast odmawia tego miana homhic lotniczej ze wzglQ­
du na hrak, jak narazie, wystarczafocych doświadczd1 wojennych. 
Trudność zaczyna siQ dopiero z chwilą gdy chodzi o ustalenie wza­
jenrncgo stosunku tych hroni na różnych okr\'tach. 

Na ogół bogate doświadczenia wojenne wykazały, że torpe­
da jest hroni:1 zasadniczi! okr<.;'.tU podwod1wgo„ bronią pomocnicz:1 
oknJn 11m,,od1wgo. Odwrotnie ma siQ sprawa z artylcri:1. I na,vct 
duże wyniki osi:rnni\'tc przez małe okr\'tY nawodne na Adriatyku 
( l\IAS) nic zmienia.i;! tutaj sprawy. Dla okr~tu podwodnego torpeda 
miała zasadnicze znaczenie na pocz,!tlrn wojny, a jeszcze wi\'kszc po 
wprmvadzcniu konwojów i nzhro,icnia statków. · 

Ostatnia wojna dala nam ohjektywn~' i na prawdQ spraw­
dzony s:Jd o wartości tych hroni, chodziłoby tylko o sprawdzenie czy 
i w jakim stopniu wnioski z ostatniej wojny mogą hyć aktualne. 
Oczywiście reguła - torpeda dla podwodnych, artyleria dla nawod­
nych okr<:tów, może hyć stosowana tylko do ogółu okr(,'tów a nic do 
poszczeg<'>ln~·ch jcdnostrk. 

Zalrżność~ uzhrojcnia od tonażu wygl:1da nast~1m.i}!CO: moż­
noś{~ użycia art~·krii jest wprost proporcjonalna do wielkości okrc;-­
tu, natominst w wypadku torpedy - odwrotnie proporcjonalna. Za 
t~ zakżnośch uzhrojrnia okr<2t<'nv podwodnych przemawia.i:! nast<;,'­
puj:Jcc fakty: 

1. mały tonaż nicmiccl.::ich okr\'tÓw podwodnych z cza­
sc'1w, wo.i ny, 

2. mały tonaż tych oknJ<'nv hwlowanych po 15-lctnicj 
przerwie, 

:t duży tonaż oln"<.;'.t<')\v podwodnych przeznaczonych do wal­
ki artyler~rjskic,i ( angielskie typu ,,:\I" i francuski „Surcouf" ), 

I. brak nzhrojcnia artyleryjskiego na małych okr<;,'fach 
po,lwodnych. 

)eśli chodzi o okrc.-ty nawodne, wszyscy si1 zgodni co do 
tego, że okn;ty duże, do kqżownik<'nv wh1cznic, winny mieć artyle­
rit; jako hroi'1 wsadnicz:!; natomiast ścigacze torpedowe - torpedy 
j:~lrn hro{1 jcdynQ. Lecz rni<2dzy kn1ż?w1~ikic1;1 a ścigaczem istnieje 
Jolka lyp<'>w pośrednich, co do uzhr0Jcn1a klorych hrnk dotychczas 
k<l11on1yślności. 

. Prz<'d \\'o.iw! myślano, że, l~zhrojcnic rniQs~nnc, ~lla o_krQtów 
\\Wlkości pośredniej, jest naj,yJasc1,:·s~c. Hzcczy_w1stosc w_o.1ny _za­
prz<'czyla tym złudzeniom, JH'zemaw1!l,FJ~'- · rnczr_.1 za rozw1,1zamern 
mnyrn, 11m,·szyn1. Bowiem pokazało s1c.-, ze te_ lllln:·ersalnc l~ontrtor­
pcdowcc nic }iy}y ani dobrymi torprdowcmm, am dohrynu okrQta-
1lli artyleryjskin1i. Niemi<'cizic kontrtorpedowce odznacza.ły siQ sto­
sunkowo silniejszym uzbrojeniem torpedowym, ale co się pokaza-
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ło? - Niemcy nie przewidzieli, że przed atakiem torpedowym ich 
kontrtorpedowce natkną siQ na angielskie okr(.'.ty lego typu - silniej 
uzbrojone w artyleri~, do walki z którymi nic hyły przysto ;owanc, 
a zatem nie mogły wyzyskać swej broni torpedowej. 

Po wojnic nastąpiła wyraźna zmiana charakteru kontrtor­
pedowca. Osi,rnnięcie dużych szybkości przez kn!żowniki i pancerni­
ki zmusiło do zwi(.'.kszcnia szybkości konlrtorpcdowc<'>w, a w kon­
sekwencji do wydłużenia kadłuba, zwi~kszenia maszyn nap(.'.dowych 
i wreszcie do zwi~kszenia tonażu. A ponieważ nic można już było 
atakować z małej odległości - wi(.'.c zaszła potrzeba ustawienia licz­
nych rur torpedowych. I w ten sposób zmalała przydatność kontr­
torpedowca do działai'l torpedowych. 

Ponieważ jednak dla towarzyszenia eskadrom w boju nic­
,vątplhvie potrzehnc są okr~ty torpedowe, Autor proponujQ stwo­
rzenie torpedowce'>\\' eskadry ( nic powyżej 800 ton) i kanonierek es­
kadry o uzbrojeniu w działa 120 lub 1 ;>2 mm, jako uzhro,icniu za­
sadniczym, luh jedynym, przy tonażu około 3000 ton, dużej szybko­
ści i dużym rr,ionie działania. Za tym rozwi:!zanicm przemawia ko­
nieczność ekonomicznego użycia okn;t<'iw. Choć w ten spos<'>h malej:! 
możliwości poszczególnych okr\'tów, lecz wzrasta siła całej floty. 

Autor zdecydowanie wyst\'JHljc przeciw rozdrnlmianiu siły 
przez budowanie okr(.'.t<'iw pośrednich JH)mic:dzy kanonicrk:! ('skadry 
o wyporności trzC'ch tysic,-cy ton a okr\'tC'm liniowym o :rn.ooo ton, 
wychodz,1c ze słusznego założenia, że np. trzy okn;ty po 1 O.OOO ton 
nigdy nic h(~d:J w stanic stawić czoła jednemu pancernikowi o wy­
porności ~O.OOO ton. 

Jednak dla wielkich potęg morskich, maj:}cych swe interesy 
nic tylko w jednym has<'nic morskim, powstaje koni('cznośc'.· posia­
dania kn!Żowników dla obrony intcrcsc'nv na dalekich wo,h1ch, gdzie 
kanonierki hyłyhy nic wystarczaj:1ce, a wysyłanie pancernik{iw nie 
dopuszczalne. Oczywiście w niektórych wyp:Hlkach oprc'icz wzglc,,<Jów 
taktycznych, wyżC'j wymic>nionyeh, za znicsirniC'm kategorii kn1żow­
nik{)\v fH'zcnrn,\'i:t,i~} rc'>wnicż argumenty natury stratcgicz1w,i. 

FI o t y pod w od n c. .Jak dla okrc,,tów naw(><lnych tak 
i dla podwodnych hrnniarni glc')\vnymi pozosta.i:! torpedy i artyle­
ria. :\liny - to zdaniem Autora hroi'1 drugorz(.'<lna. Nicw:itpliwie za­
patrywanie to wynika z nii:'dużych możliwości użycia ich na l\Iorz1! 
~rbdziC'mnym ( za duż<' gh::holrnści ). Co pm wda mina możf' trwac 
dłużc.i jako broi'1 zasadzki, ale okrc;-t podwodny możf' ich wzi:1ś{~ hnr­
dzo mało. Za to toqwda ·może h~'Ć użyta na każdrj głc:hokości, nic 
,irst narażona na zerwanie, "'ytrnłowanic, odn'iżnia własny okr~'! od 
nirnrzy,iacida luh neutralnego, zmirnia rnnurz,,nie w zalcżnośc1 od 
wi<,lkości celu, możf' hyć użYta w mic_iscach o silnn·h pnplach i przy­
nł~'\\'ach, a ze wzgl<;'.<lU na dnżą szyhkoś<.'·, moŻ<' hy{~ uŻ~'\\'aJW w za­
lC'żności od okoliczności. Dlatego, dla uzbrojf'nia okr<;>tów podwPd­
nych w rninv nie powinno sic pośwkcnć w żadn~'m razie wł:1ściwego 
im celu działat'1 zaczrpn~·ch hf'zpośrcdnich. Tt;> zaczeJmQ wartość mo­
że im da{· tylko forpf'da. Dnpi0ro duża ł{idź winna hyć, zdaniem Au-
tora, wyposnżonn w ])('Wien znp:is min. . 

Zależność nzhrojrnia i tonażu okr~tu podwodnego nic Jrst 

1006 



analogiczna, jak u okrętów nawodnych, gdzie tonaż jest całkowicie 
zależny od kalibru i ilości uzbrojenia, podczas gdy rejon działania 
i szybkość olrn;tów dużych są prawie równe, lub nawet mniejsze niż 
u okrętów mniejszych. Przeciwnie jest u okrętów podwodnych. 
Tam dotychczas, zdaniem Autora, jedynym celem zwiększenia tona­
żu jest równoczesny wzrost rejonu działania, szybkości, zdolności 
trzymania się na morzu i to bez równoczesnego zwiększenia uzhro­
jcn ia, tak ilości rur torpedowych, jak i samych torped. Tutaj trzeba 
stwierdzić, że Autor nic ma racji, boć przecież okręt podwodny 
o wyporności 1 i>OO ton zawsze ma wic:ce,i aparatów i samych torped, 
niż np. niemieckie małe okręty podwodne. 

Uzbrojenie torpedowe okrętu podwodnego ujęte jest 
w formule: torpedy i aparaty torpedowe co do liczby i kalibru win­
ny być takie, by dały możność. pewnego żatopicnia największego 
okr<;'.lll, tak z aparat{iw rufowych, jak i dziobowych; wszystkie okrę­
ty o tonażu równym, Iuh większym od minimalnego, który zapewnia 
to uzhrojC'nic, h<;'.d~! równowartościowe taktycznie. Dawanie nad­
miernie.i ilości aparntów jest zbyteczne, ponieważ i tak okręt atakuje 
jednocześnie tylko jeden cel, a nic więcej. Historia z „U-9" nic po­
wt<'irzyła się w ci:rnu całej wojny i nic ma nadziei hy się powtórzy­
ła kiedykolwiek. Po pierwszym ataku na duży okr(,'t cała sfora lek­
kich okr('tów wypłoszy okr<,>t podwodny napcwno i na nic nic zda­
dz:! się pozostałe aparaty i torpedy. Oczy,viścic o ile okr<,>t podwod­
ny ma walczyć z handlem przeciwnika i to z handlem niezorgani­
zowanym - sprawa się zmieni. Ale nic ,,·olno SQdzic\ że jeden okr(,'t 
podwodny zniszrzy cnlą flotę. 

Vzhrojcnie artyleryjskie jest prawic hezużytccznc na okrę­
tach podwodnych, ponieważ wszelkie ich możliwości zaczepne 
i obronne St! ukryte w jego nicwidzinlności i niewrażliwości w za­
nurzt'niu. Natomiast dla zwalczania ścig[lczy okrętów podwodnych 
nic warto ustawiać artylerii, ponieważ akc,ia ścigaczy nic jest zbyt 
groźna, jako-że nic s:! one w stanic poważnie i trwale utrudnić pra­
~~ olrn;U)\\' podwodnych, gdzieindzic.i niż w pohliżu własuych haz. 
Co praw<la na Balty]rn wic,:ksz:! CZ(,'ŚĆ morza wypadnie~ uznać z.a owo 
poh]iżc haz. IViw1iic'Ż nic warto ustawiać artylerii dla zwalczania 
handlu, ze wzgl(,'du na przyj<7ty obecnie system ·1rnmvojów i uzhraja­
nia statk{iw. 

Z tych rozważai'1 Autor wysnuwa wniosek, że tylko dwa ty­
py okr<,'t{iw podwodnych mają rację bytu: większy, który Autor 
n_azywa oceanicznym, i mniejszy - śródziemnomorski. Hóżniłyby 
się one rejonem działania. 

Svltwe ja okr(,'f<'iw podwodnych jest dziś -o tyle trudnt), że 
ebol'. s:) m;e w 'stanic zatopić nnjwitkszy pancernik, to przecież St! 
hczhrmmc w stosunku do małego patrolowca, bowiem nie można 
na nich ustawić silnej artylerii, chrn'.·hy ze wzglc:du na sta_tcczność. 
rnatego potrzebne S:J im małe torpedy doda_tl~owe, spcc.1alnc dla 
zwalczania małych okr<;tów. Za tym przcnwwiaJ:J wzgl~dy na wag\', 
miejsce, cenę itd. Po zaopatrzrnin okr~tów podwodnych w te hror1, 
zdanic·rn Autora. znikł\'hv z powierzchni małe okr~ty do zwalczania 
okrc:t<'iw podwodnych.~ ~ 
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Si\'gaj~!C w dalsz,! przyszłość Au tor widzi dwa typy okr\'­
tów podwodnych - torpedowiec podwodny oraz podwodnv okr~t 
~iniowy. Pierwszy nie wiele różniący si~ o<l dzisiejszych, a tfrugi -
Jak to od dawna proponuje italski admirał <le Fco - wielki okn;t, 
cz~ściowo opancerzony (artyleria) i uzbrojony w ci~żlq artylerię. 

Autor przyznaje', że w każdym dociekaniu na temat przysz­
łości rohi siQ z konieczności hł\'dy, lecz to jeszcze nic zwalnia od 
obowiQzlm patrzenia w przyszłość, zwłaszcza w ohecnych czasach 
gdy rozwój jest lak szybki. Powołu,ie si\'. on na przykłady z histo~ 
rii. Czy przed rokiem 191 t uwierzyłby ktoś w możliwość wykony­
wania przez niemieckie okr\'ty podwodne hlokady ogładzajr!cC'.i An­
glif,'. hornhardowan ie Paryża z odległości 120 km., zam kni<2cic mo­
rza Północnego przy pomocy min i t. p.? A przecież takie rzeczy na-
leży przewidywać. (A.I{.). -

Celowe wysiłki. 

,,\V początkach marca 1 ~fH> r. kilku inżynierów, pracn,i~­
cych w marynarce wojennej, kierując siQ myśl:! utworzenia wspól­
nej organizacji, mającej na celu w pierwszym rzc;dzic przyczynić~ 
si\' do rozwoju i popieraniD_ rodzimego przemysłu i techniki okr(.'.­
towcj - powołało do życia komitet organizacyjny, ktbry dzfr,:ki zro­
zumirniu tak pożyteczne.i i konirczncj sprawy, skierował jl! na ak:. 
tunlne torv". 

Oto pierwsze zdanie kroniki „Stowarzvszcnia 'Tcclmikbw 
Polskich Okr(,'towych, podanej w N-1·z<' 1-szym ,,\\'fadorności" tegoż 
Stowarzyszeni:t. 

Pisma takie, jak „Przegh!<i Morski", wydawany przez Kie­
rownictwo :\larynarki \Yojcnnc.i, nastc:pnie wydawnictwa Ligi 
~!orskie.i i Kolonialnej z micsi(2cz11ikicm ,,:\Torze" na czek, tylko spo­
radycznie mogli poświ(,'cać uwag(2 zagadnil'niom wh1s1wgo przC'mysłu 
okrc,:towcgo, ho przecież w myśl swych progrmrn'nv maj:! do naświe­
tlenia cały szereg innych, n'nvnicż ważnych i niemniej ciekawych 
spraw, zwi:Fanych z polskim dost(:J)('l1l do morz:1 i wynika.i:Jcych 
stąd konsekwencji. 'To też z uzwrnicm przyj:JĆ należy zapocz:1tko­
wnnie, przez ,.Stowarzycz(·11ie Tcch11il,d)\v Okrc.:towych Polskich", 
wydawania własnych ,,wiadomości", poświc_:conych prz('d(~ WSZ)'Sł­
kim rozwojowi rodzimego przemysłu okn,:Lowcgo i stworzeniu włas­
nych stoczni okn;towych. 
. Dotychczas Stowarzyszenie ( w skrócie zwane „Stop") wy­
dało ;) zeszyty ,,\Yiadorności"; znajdujemy w nich szereg ciekawych 
uwag i myśli d:!Ż:!cych do: - ,,propagowa:1ia oraz wszechstronnego 
badania i analizowania wszelkich zagadnici'1 zwi:Fanych z okretow­
nictwcm, techniką portmq i żeglugą: z punktu widzc~1ia kc1mi~znc­
go, gospodarczego i społecznego". 

\Y zC'szycie 1-szym ,, \Yiadomości", w uwagach: - ,,O zor­
ganizowaną a kek dla morza" - z1w,idujcmy jakby credo „Stop'u"; 
ujc.:te jest ono nastc;-puj:!co: 
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Cr:1bia11ie bezstronnej i fa<'howej opiniii o zag.1dnieniach 
prze111yslowo lcdmicznych okr~lownict,Y~l i żeglugi. majiJcej na celu 
jedynie dobro R. P. 

Obrona interesów zawodowych, okazywanie polllo('y członkom 
popieranie rozwoju życia koleżeńskiego i towarzyskiego, dbanie o za­
chowanie przez członków etyki \\' wykony,Yaniu ich zawodu. 

A dalej czytamy, jakh~· uzasadnienie powyż~zych tez, mia­
nowicie: 

.. Po\\·stanie w Polsce racjonalnie zorganizowanego przemy­
słu okrc:towego, nit' lH>\Yinno być i nic jest spraw<! tylko grupy fa­
chowców, a spr:rn·:1 olH'hodqc11 cały kraj. Inicjatorom „Stop'u" chodzi­
ło o to, ażeby zainteresować, wci:}gnąć· w swe szeregi i wykorzystać 
do pracy przedstnwicieli jak na,i\\·ii.Jszej ilości dziedzin w Polsce. 

Tylko ścisła i należycie zorganizowana praca wszystkich fa­
chów zwiiJzany<'h z morzem i przemysłem okr~towym - może zapew­
nić powodzenie i wydać: pi<;kne owoce". 

Na łamach ,, \Yiadomości"' wypowiadafo sit,'. członkowit'. 
~,Stop'u" na tematy n',żne, lecz tłem wydanych dotychczas zeszytów 
.1cst troska o istotw! rozłmdow(.'. własnej stoczni okr<:towe,i i włas­
nego przemysłu okr<:lowego. Uwagi poszczególnych autor{n:v, po­
wtarzaj~Jcc sic,- ezasC'm, tclm~} wiar~} we własne siły; zw::Jtpicnic nic 
ma d_o nich przysl<;JHl. cho{· gorycz czasem przeplata wiersze, że jest 
tak, .1ak .i<'sl, a przecież i1rnczl'j hy{· powinno. Jeden z nich pisze: 

. .,\\'ii.·<·e,i ,n:ije1nnego z:1ufani:1 ! \\'i(,'ce,i wiary we własne siły! 
\\'1i.·<'<'.i wsp{1lnych dobrych chc:ci ! Wic:ccj zrnzrnnienia własnego inten•­
sn ! \\'i<;cPj oclw:igi i zdrowPgo ryzyka! - a po<lstawow<' zagadnienie 
wlas,wgo przemysłu okr(·towego sił,J swej życiowej dynarnil,i zerwie 
ohrc:cz z <ln:cz:1c<•gn nasz kraj od prz<•szło lat 10-ci11 „hlc:rliwgo kola". 

A oto szereg z<la{1, \\'Y.kl~·ch z omawiany'ch trzreh zrszy­
tów ,,\Yiadorności": 

„Dotychczasowe sporadyczne wysiłki stworzenia namiastki 
st_oczni nie miały i nic mogły mieć powodzenia. Stworzt•nie przedsię­
h,orstwa takiego jak stocznia wymaga solidnego, przemyślanego i pla­
nowego przygotowania, musi opiera{: sic:. szczególniej w naszych w11-
runkach 1w częściowej pomoc-y rz:!dowej i .śc-iśk oprarow:rn~·m progrn­
mi<· h11dowy statków i okręt<'>w". 

. ,.:\'ie można wymag:1{· od Pa11stw:1 wzi(·cia całko\\·icic na sic-
h1t· całego cic;-żnrn sl\Yorzcnia i prnwadzrnia te.i no,\'c.i pl:icówki; wi­
nien to zrobi(- lrnpitał i inic-.iatyw:i prywatna. \\'ystarczy, jeżeli pomoc 
rz:Jdnwa polegać będzie nie tylko na t. zw. J)'rcmi:tch, ale' i n'>wnież na 
zapewnieniu, że z <'hwi1:J powstania stoczni, :mi jeden potr·zelmy okrQt. 
czy to wojenny, czy handlowy. nie zostanie zamówiony, :mi też kupio­
ny zagranic:J, o ile nasza sloczn i:i hc:dzie w' sta·nic takowy wy]mdowa{·." 

J>owst:mic stoczni nie jpst tylko spr:iw:) prcstiżow(l dla Pol­
~ki, a .irst czymś znacznie wi<;kszym i z chwi]u, gdy krnj solidarnie 
1 zgodnie ł:wzy sir wt· wspr'ih1~·m wysiłku do podniesienia stanu obron­
ności. kwestia stoczni jest sprnw:J ho<la.i najwi<>cc.i pal:JC:J." 

Inny ~1 u I or z<fajryc sohir spr~1 w<;> ze spustoszri'1, ja kie czyni 

··w~;!'{)d nas poniżanie własnych sił, przy r{ny110czrsnyrn prz< 1crninnit1 
.z~1granicy. pisze gorr1co: 

,},fnsimy wyzhyi· sic: tl'go okropnego nałogu - niewiary W(' 
własn(• siły. :\Tusimy wreszcie zdohy<~ sic: na odwagc: i stworzy<': dla ro­
dzącego sic;- przrmyslu okr~towc•go takiP warunki, hy m<lgł on spoko.i-
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nic i zdl'Owo rnzw1Jac siQ na przestrzeni najbliższych lat, b~di1c chro­
niony przez przywileje ustawowe, jeśli nie wi~ksze, to chociażby takie 
same, z jakich korzystajćl przemysły okrQtowe mocarstw morskich, ma­
.i:1cych wielkie tradycje, doświadczone a bogato wypos:iżone i zasobne 
w kapitały stoC'znic okrc;towc". 

Autor, kt<'1rcmu na sercu leży rozw<'>.i równoległy przemy­
słów pomocniczych, pisze: 

,,~tyli si~ ten, kto mniema, że wystarczy założyć odpcnvicdnio 
wyposażoną stoczni~ w Gdyni, by spraw~ budowy okrc:;tc'>w w kraju 
sprowadzić na właściwe tory. Posiadanie stoczni jest nfcw~tpliwic jed­
nym z ,varunków zasadniczych, hy \\" ogóle mc'>c dźwigną{· z impasu 
spraw~ budowy jednostek morskich w kraju, tym nic mniej sprawa na­
stawienia i })rzystosowani:i zaplecza nic może hyi· traktowana jako 
sprawa drugorz~clna." 

A oto uwagi innego autora, nie pozl>awi01w goryczy, ale za­
wieraj~cc dużo prawdy: 
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,,Chciałoby si~ wprost krzyczc,:-, że czas najwyższy zrozumieć nam. 
że zależność ekonomiczna jest niewolą; że nic stać nas na to i że nie 
wolno nam wy<hnyać setek milionów na zwalczanie bezrobocia w naj­
bogatszych krajach, .iak w Anglii,, Francji, Holandii, Danii czy naw<'l 
w małej Finlandii; wszędzie zamawiamy statki, byleby nic we \\'łas­
nym kraju." 

.,\Vysuwa się często twierdzenie, że brak nam kapitałc'>w; 
a przecież gdy zestawimy inwestycje budowy kolejki linowej na Kas­
prowy Wierch z hudow:J stoczni k1·ajowcj - .iakże gorzko wypadnie 
to pol'ównanic." 

,,Hównicż wydaje się być godnym zastanowienia, że pieni:1-
dze ze świadczeó społecznych, id:icc na budowę gmachów luksusowych. 
w których mają pomieszczenie kawiarn ie i dancingi, i:;ogly:>:,· l;y i: u ~: y­
te na stworzenie nowej pla<'ówki pracy - jak:! jest stocznia. że 1wzez 
to Gdynia straciłaby jedn:i kawiarnię - nie wielka byłaby szkoda." 

,,Zwolennicy budowy statk<'>w w kraju spotykają sic: niejcd-
11wkr0Lnie z obron:! dotychczasowego systemu zamawi:rnia zagranic:J, że 
jednak Polska <11:itego musi zamawia<°'. za granic:} statki - tego wyma­
ga handel kompensacyjny." 

.,Zapewne, wszystkiego w Polsce nic można wytwarzać, :tł<' 
nie wiem, dlacz<.>go mamy wwozić właśnie wytwory o najwi~kszcj za­
wartości pracy lt1<lzkiej, a wywozi{'. o najmniejszej?! 

.Jak si~ ta sprawa przrdstawia w świetle statystyki, wyjaśnia 
nam pcwówn:rnic, eharaktcryzuj:1ce udział portów polskich ( Gdyni 
i (idańska) w obrocie zagranicznym w r. 19:{;i, 

przywóz: 1.2G:3 tys. ton o wartośei f>28 rniln<'>w złotyeh 
wyw<'>z: 10.479 fi8H · 

. ..Jasno z tego wy1~ika, że przywozimy towary o wysokiej 
wartości, a wywozimy prawic - surowce, ho okrągło o !) razy mniej­
szej wartości niż zagraniczne towary." 

,,Czyż nie czas zastanowić się poważnie na<l struktuq obro­
tów zagranicznych i przestać wywozić: surow<'c za cen~ gospodarczo 
nieusprawiedliwiom), <'ZY nic czas zacz:}<'~ przywozić'. surowce do dalsze­
go przcrohicnia w kra,i11 na towary, kt<'>rc obecnie jako gotowe spro­
wadzamy z zag'ranicy'?" 

TPn sam au tor pisze dalej: 
„.Tugoshl\via zamawiaj:!('. w rn:rn r. trzy torpedowce 

w stoczni francuskie.i ,,Loire" w Nantes, zawarła umow~. w myśl kt<'>­
re.i tylko jedna z tych jednostek mi:1ła by<~ zlJll(low.:rna we Francji, po-



zostale zaś dwie, llliały by<': wykonane w kraju pod nadzorem 
i przy pomocy technicznego personelu francuskiego. Stocznia „Loire" 
zobowi:}zała siQ zainstalowai: w Cattaro potrzebne obrabiarki i poczy­
ni<'.· inne nieodzowne inwestycje. W ten sposób .I ugosławia w krótkim 
('Zasie wyszkoli przy speejalistach obcych, kadrę swoich własnych fa­
chowców . .'.':ie inaczej w swoim czasie uniezależniła się Japonia, wy­
szkoliwszy rodzimych fachowców pod kierunkiem Anglików, którzy 
dla niej budowali okrr;:-ty . .'.':arzekamy, że nic mamy fachowców i dlate­
go nic możemy budować statków w kraju; nawet, gdyby to odpowia­
dało rzeczywistości, to jeśli dzisiaj nic zaczniemy w podoimy sposób 
szkolić, nic będziemy ich mieli ani za 10 lat ani za 100. Pozostanie przy 
swoich biadaniach, że „brak nam fachowców" i nigdy z błi:dncgo kołu 
nie ruszymy." 

Spokojne w tcmi<', a jednak jakże słuszne uwagi podaje m­
ny znowu autor, pis.zfJC: 

\\'szyscy s:J zgodni, że musimy zacząć budowa<'.: w kra.in, że 
nic mamy pmvażnicjszych przeszkód, szczególnie jeśli chodzi o obiekty 
mnic,iszc, a z:..1111ówienia nasze jak poprzednio, tak i teraz poprawiaj,l 
sytuację gospodarcz:J zagranicy! O ile zamówienia zagr:mic:} wi~kszych 
obiektów maj;! C'horiaż ślady słuszności, o tyle zupełnie nie zrozumia­
ły111 wydaje się być fakt, zamówienia zagranicą kilku lugrów rybackich 
( prawdopodobnie :,-ciu), z c1.cgo trzy miała otrzymać „Stocznia Gdmi­
ska." 

:\J usz~ przyzna{, że o fakcie tym dowiedziałem się z opóźnie­
niem i lo przez przypadek mimo, ie przerzucam prasę codzienn:} doś<'· 
dokładnie. Oto w prospekcie niemieckiej firmy „M. A. N." znalazłem 
w spisie· silników dostarczonych dla Polski następuj:JCC wyszczegól­
nienie: ,,dla lmdu.iw·ych sic: w Stoczni (idai'1skiej dla Polski lugrów śle­
dziowyeh - :i silniki o mocy :150 KM każdy". 

,,Chociaż rozumiem wstydliwośi· wzmianek (o ile takie by­
ły) jestem zdania, że powinny one być nieco obszerniejsze, chociażby 
dla wzbudzenia, tak obecnie poswkiwanego optymizmu lub też, dla lo­
jalnego zawiadomienia społcezd1stwa (pośrednich funrlatorów) o tym 
tak radosnym fakC'ic, jakim niew[!tpliwic jest powi~kszenie taboru 
1iływa.i:wcgo." 

„Znowu jedna okazja rlo poparcia pocz:}tku,i:!cego przemysłu 
okrr;:-towcgo została przeoczona. żale z tego powodu nic byłyby twórcze, 
lw1'ir<'zc jednak mogą by{- słuszne wnioski wysnute z tej sprawy. 
\\' myśl l-letniC'go planu rnzbudowy floty handlowej nwmy jeszcze za­
lllc>wić l;') takich lu~rów. 1\icchże le zbudowane zagraniq zostan:1 dla 
nas jako wzc'ff, któi·y nasz rodzimy przemysł postara si~ przcścign:J<'.: 
hu<lu.i:Jc reszti;- tj. wspornni:me l!l lugrów całkowiric w kraju." 

. L<'cz nic tylko og<>lne sprawy, dotycz.!CP zag~dnici'1 przc1~1y-
slu okrc:towcgo s.! trosk<! autor<'>w; w artykule: - ,,blcktrotcchmka 
a hu~lownictwo okr<2towf'" znajdujemy myśli, o charaktrrz<' hardziej 
SIJ('CJalnym; :rn tor pisze: 

.. .Jest rzec·z,) dziwił,), że elektrotechnika. tak szybko rozwij:{­
.hwa sir gał;Jź techniki na ladzie. w budownictwie okri;-towym, prze­
ci~-tnie hio-r:w. kroczy z wielkim opMnicnicm i traktowana jest bez 
należyl<'go zrozumienia i czi;-stokro<~ po macoszemu. 

Przy budowie okrr;:-tów. tak stocznie, jak zamawiafocy czr;:-sto 
<l:1ż:1 do un-s°lrnnia oszczr;:-dności w inwestyc,jach elektrycznych, co 
sprzyja rozi)()wszPchnianiu siQ tandety, urabiajQ.cej niesłusznie opini(' 
ngc'>lu o niep('wności pracy instalacji elektrycznej." . . . 

. ..~a1cży przypuszczać·, że przyc!'):n~ tl'go z,1aw1slw l~zy_ w po-
wierzchownym traktowaniu elektrotcchmk1 1 słabego zroztmllema C'ha-
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r:ikleru pracy u rz:1dzd1 cieki r()lecli,1.icznych przez spt·<·.ial isl<'>w ln1<lo­
wy okr«;>tów." 

,.D:Jżcnie do ekonomiczne.i lmdowy insLtlar.ii eleklrycznych 
jest zrozu1niałc i możliwe . .\':ileży jednak d,Jżyc'· do tego drog:.i post~·1n1, 
a nie stosowanit>m nrntPri:d,'>w i konstrukcji t:u'1szego gatunku." 

\\'ysiłki ,,Stowarzyszenia Techników Okr(,'lowych Polskich", 
aczkolwjcl{ jeszcze nicz11pcJnic skryslalizowa1w, przC'cicż powita<'.·, na­
kży z całym uznaniem. Prz(·d lnty kilkunastu grupa ludzi woła!a 
o wykorzystanie dost(.'pll do morz.i; wołanie to z1wlazło realny od­
dźwicJ" \\' postaci portu w Gdyni i własnej żegludze morskiej; miej­
my nadziej<:, że wołanie Judzi zrzeszonych w „Stop'ie", chociaż op<'>z-
11i01w, lecz ni('nrnicj pożylt'CZJH'. wyda owoce. A. P. 

Humor ministra. 

Prasa francuska donosi, że przed \YY.JSCH'lll ,,. doroczu:i po­
dn'>Ż on,aniczn:J francuskiego kr:Jżownilw szkolnego ,,.fr:tlllH' 
d'Arc", miał mit·jsc1.~ fakt 11asU:pufocy: 

~Iinistcr marynarki p. Cnmpinchi, osohiścic brał udział 
w obiedzie wydanym na czcś{- nowopromowanych młodych oficcd)\\·. 
Hozmawiał też z nimi Wl'soło na różne tcmatv „osobiste". Aż \\Tcsz-
ci(' 0<h·zwał sit,': · 

- \Vit'rzcie mi panowie, że dałhvm wid(' aby mr'ic raz('m 
z wami odhy<'.· t\' podróż. -

Na Io j(·<l<·n z podporncznil.J)w: 
- Panie ministrze, przcci('ż Io tylko od pana z:tl(·Ży ! 
\\'{)\yczHs minister, skromnie spuścił głowc: i zauważył: 
- ~i(·sldy, nic rnogt,·. Zrcszt:J byłbym tu na okr<:cie tylko 

pas,1żcrem. ~ie mógłbym wam \\' niczym t><nrn')c. Kic znam sic: na 
słnżhiP ... .Jcsll'm przt·cil'Ż tylko biednym ministr(·lll marynarki. 

Si non P. n·ro, e ht·IH' t mv:i Io. ( g ). 
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Kronika. 
Polska. 

. świc:to Nie1,odlegfości. \Yc \\'szystkich ośrodkach kraju, gdzie ist-
111e.i.,J instytucje czy formacje :Marynarki Wojenne.i - te ostatnie brały żywy 
udział w obchodzie świc:ta Niepodległości. W Warszawie nowopromowani 
l_>_odporucznicy oraz marynarze specjalnej kompanii, witani byli na trasie dc­
l tlady żywiołowymi owacjami. ~ie mnie.i guqcc przyje;cic zgotowab ludność· 
rn:1rynarcc wojenne.i w (idyni, Piósku i Toruniu. 
. . .:\'owopro111owani podporucznicy udali sic;> po tym na Zamek, gdzie 
~zeł Kicrnwnictwa .\f:lrynarki Wojennej kontrad111ir:ił Świrski przcdsbiwił 
P_anu Prezydentowi HzecznHJspolitc,i. Pan Prez~·dent zaszczycił rnłod~Th oficc­
row dłużsq chwil:J rozn10,y~·. (g). 

Wielka Brytania. 
Nowe okn:ty. \\' dniu 19 paździcn1ika spuszczone> na wodę w Ar­

senale Dcvonport kn!żownik ,,(ilouccstcr", trzeci i ostatni z transzy rn:i!"i r., 
P1';-Yczyrn 111:1lk:1 d1rzestn:1 IJyla ksic:żna (;foucc·ster. ,,LiYerpoo]" jest na wo­
d_zrc od kwietnia, a „l\Janchcsll'r" od maja. Pzhro,icnie tych okr~tów składa 
~r<,· z 12 dział l:">2 mm., 8 dział 10~ m,n., 8 \\'yrzutni torpedowych !"i:18 mm. 
1 I s:11nolotów. 

\\' 1.\'lllŻl' arsenale spuszczono tr:111ler „Se:1gull", 12-ty typu ,,Hal­
<·~·on": 87.i łon, 17 \\'«-;>złów, 2 dzi:iła 102 mm., łl':mszy rn:i(i . .Jest to pienvszy 
nkr<,·t :ingi<'lski o kadłubie całkowicie sp:1w:111ym. 

Pozalelll: kontrtorp<"<lowce po 18;-J0 ton, transzy rn:1n: ,,:\[ohawk", 
,.:\l:ilalwk-" i ,,Tart:n·", stawiacz sieci z:igrodowych „Barbari:111"; okr,;ty pod­
Wodne „Tri ton" po 1 O!F, ton i „Cndinc" po :i--1-0 ton, h<,•d:Jee 171-yrn i 172-girn 
<,kr<,·tcrn JHHlwodnym, zhudow~nylll prZ<'Z stocznie Vickers w Barrow; okr<,·t-
1-:iza okn;t1'iw podwodnych ,,:\I:lidston<':', budowany przez stocznie; .J ohn 
Brown w Clydelwnk i ri>zpoez«-;>t~· w rn:~.:i r. - 1:i.0000 ton, 15 w«-;>złów. 
. \\' rniesi,JCll tym rnzpocz<,•to budo\\·c: 2 traulerów „Sphinx" i „Sp<'<'-

,.~·": z:11111\wionych w stoczni Pnrl Glasgow, esk°'rtowca „And<land", oraz 
1
·,1·:1zownik:1 pn :1:rno ton, lr:,nszY rn:n. ,.Eury:tlus", z:un<'iwioncgo w :ll'S('ll:llc 

<.h:1th:u11. · 
:- \\' paździcrn ikn znajdowały si(,' w budowie nastc:pufoce okręty: 
,> J):t~H'('l'll ik1'iw po :J:i.()()() ton, !) kr;JŻO\\'llik1'1w po fl-10,()()() ton, i 8 })O f>,;H)() 
11 ~1!, ;> lolniskowc{1w po 2:U)OO ton, Hi kontrtorpedowe<'1w po 18;i0 ton i 24 po 
!h;,() ton,_ 11 okrc:L<'1w podwodnych po 1100/UiOO· łon i 4 po 600/900 ton, oraz 
zn:,C'zn:J iloś{: oktr<,·t<'>w pornocnicz~;ch, czyli ogc'iłcrn 700.000 łon. 

l{emonty. K:ipilalnv remont p:mcernik:i „Nelson" posl«-;>pujc szyb­
ko, ~ak Ż<! okrc:t 1<-11 IJ(,<fzie ollcLmy do służby w ci:rnu przyszłej Wiosny. Miej­
~c·i· .rego z:i_i111i1· \\'(.)\\'c·z:1s p:llll'l'l'llik „Hodn<"y". Poza ty111 rozpoCZ('lo moderni-

1013 

\ 

\ 
\ 
I 
I 



iację pancernika „Queen Elisabeth", która potrwa około :1 lal, oraz lotnis­
kowca „Glorions", przybyłego z morza śr<'>dzienmego . 

.Natomiast pn'>liy odbiorcze pancernik:1 ,, \\'arspill'", z111odernizow,1-
nego kosztem około 100 rnilion{>w zł., ci,rnn:1 sic: ni<'pomyślnic. \\' c:.nsie trzl'­
ciej próhy, na skutek wadliwego 1J1:1nc\\TU znworów dennych, okr(,'I nabrał 
znaczną ilość wody i musiał by{· wprowadzony do doku. \\' zwi:Jzku z tym 
rozpocz~·cic remontu p;mn-rnika „Harham" zostało odroczone. 

Dyzlokacja. Po 7-letnicj nil'obc('noś<'i po\\T()('iły z w1'>d <'hi11ski<'h 
okrc:ty podwod1w „Osiris" i „Oswitld" po lii00/~000 łon, z 1!}~8 r . .lak wiado­
rno, na ich miejsce wysłane zostały „Hosqual" i ,,Grampus". 

~a miejsce opcru.i:wcgo 1m wodach l 0 hii'1skich kqżownika „D:mac", 
wymagaj:Jcego gruntownego remontu, wyzn,wzono kr:Jżownik „Cumlwr­
land". Pozakm opuścił ;\ngli~· z przeznaczcnie111 na wody ;1111crykai'1skit· kr:Jż . 
. ,~orfolk,'..'.,_ ' 

1 Okrc:t-baza okrc:t<>w podwodnych „Cyclops" (11.:WO ton) wyzna­
C'Zony został j:tlrn hnza dla dwucb eskadr lotniczych, dzi:1łaj:Jcych 11:1 zachod­
nich wodach morza śr<'1dzie1nncgo, w zwi,)zku z lraklal<'1n n~·rn1ski111. Okr~·! 
ll'n li(•dzic przebywał w Arzef (.\lgcria):_.J 

ćwiczenia. Tcgoro<'ZIH' jcsil'nne n1a·1H·wry ,.llo1n(• Fll'et", rozpoczę­
te w połowie pażdziernik:1, zakrojone s:J 11:1 znacznie nmil',isz:J niż dolyd1-
<'ZHS skal~. ze wzgl~·du na zn:wzn:J iloś<· okri;-t,'iw, zaktych 11:1 wodach hisz­
pmiskich. Zrcszt:J okn;ty te t'·wi<"Z:J w warnnkach bardzo zbliżonych do ,vo­
jennych. W mal1l'\\Tad1 wzi,:Jy udział tylko dwa liniowce, ,,Hodncy" i „He­
vcngc", lotniskowce „Furious" i „Courngeous" or:1z dwie flotylle kontrtor­
pedowców. (I). 

Stany Zjednoczone. 
Organizacja. l'od wzgl(,'dt·111 ad1ninistr:H'yj11ym tylko i z nid>:1rdzo 

zrnzun1iałych ,vzi-d'..'d,'iw, siły morskie zostały podzi<·lo:w na dwa ugn1po,,·a­
nia: Fiola Liniow:1, skład:1,i,)<':t sir z 1~ p:111ct·rniki'lw ornz !l kqżownild>w po 
7(i00 łon -i Flota Lekka. skłnd:ij:wa si~· z Hi kr:Jżowniki'>w po 10.000 ton, lol­
niskowcr'>w wszy si kich ko11trtor1wdowc('iw oraz 17 grup lotnid wa zaokr~·to­
wa1wgo. Do t<·.i ostatnie.i przydzi<'lon:i zost:iłn csk:11lr:1 szkoln:i, \\' składzie 
,..\rkansas", ,,\\'yorning" i ,,Texas". 

~owe okrt;ty. \\' październiku -;puszczono na wod~· w ~,·,,·-York 
Shipbuilding Corp. w Crawdcn, kqżownik ,,.:\'ash\'illl'". Tegoi typu „Brook­
lyn" rozpocz:.tł już kampani<; czynrn,1. S9 to okr~·ty po 10.000 łon, 18:ł rn. dłu­
gośC'i, uzbrojone w 1.-> dział 1.->~ mm. i 8 1 ~7 llllll. oraz l s:m1oloty umil'sZl'Z0-
1w \\' hangarze na rufie. Tl'goż typu „llonolulu" spuszczony został w Brook­
lyn. 

Ostatnio \\'ykoóczony kr:Jżownik ,,\'inccnnes" został unier1whomio­
ny na dłuższy czas na skutek b:l]'(lzo poważne.i aw:1rii: zniszczona zosl:tła 
C':1lkowicil· przekl:1dni:1 trylHl\\'a jcd1wj z turbin. PrzeprmY:1dzonc dochodzl'nie 
wylrnzało iż zaszl'dł wypadek s:1bolnżu, gdyż \\' przekł:ldni znal(·ziono narzc:­
dzia i kawałki lll('talowc. 

:\a dzid1 1-go p:1ździcrnik:i w budowi(• znajdowały si~· nasl~·1rn.i:J­
Cl' okrc:Ly: ~ pancerniki po :ł.:>.000 ton, :ł lotniskowce, 1 kr:Jżownik z dział:1-
mi ~O:ł m111. i 9 z działami L->'.! mm .. 1(j okr~·t1'>w podwodnych r1'>żn<"go typu. 
;i kontrlorpcdowc1\w po 18.-10 łon i :n po 1:lOO ton. ornz rn:wzna ilośt'· okr~·­
tc'>w po111<H·nicz~·cl1. 

Lotnictwo morskie. lkpart:1111e11I lotni<"Zy ~Iinisll-rslw:1 :\l:1rynarki 
przewiduje. że w ci:Jgu olwcnego okresu lmdżl'lowl'go zoslanil' prz~.',ktyclt 
:ł.:lO samolot,·,w n'>żncgo typu. Ostatnio z:rnH'>wiono 1 sl<·ro\Yicl' po :t-100 111. kub. 
dla szkolenia pnsondu acrololniczl'go, oraz 1 po 11.:rno 111. kub. dl;i p:ilro­
Inwania wybrzeża. Obecnie rnary1rnrka już posi:ul:1 po jednym sl<TO\\'l'll każ­
dego z tych lypi'iw# 
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Japonia . 
.Nowe okręty_. \\'cdłuµ wiad01noś<'i nicurz(.'dowych. w budowi<' 

znajdują sic; 1rnst<;>1n1jf1cc okri:ty: 2 pancerniki po 40--L>.000 ton, uzhrojmw 
w działa 40H mm., 2 ]otniskowcc J>O 1 O.:iOO ton, :1 lekkie kn)żowniki po 8.!">00 
łon, 14 kontrtorpcd()\\TÓW po 14;"iO łon, 12 toqH'dowcbw po ;i90 ton i ;1 okri:­
t<'>w podwodnych. 
~ Podobno wkrótce ma hy<'.- rozpoczcta budowa (i kriJżownild>w po 
;1-7.000 łon, J;°) okri:tów podwodnych rnz 2-:1 lotniskowców. 

Remonty. Kap i l:dny rl'rnon l pance1·nik1'iw .,:.\Iutsu" i .,.\"aga to" zmienił 
<'alkowici1· sylwclk<;> ty<'lr okn:tc'>w przez zniesienie charakterystycznego krzy­
~vcgo przedniego komina on1z wzniesienie 11:1 lo miejsce nadlmd<'iwki dla ,·c­
l lektorów. Pozatl'm zainst:llowano dod,1tkow:.1 wyrzutni<;> dla samolotów, 
wz111ocniono artylerii: przel'iwlotnicz:.1 i wbudowano JH'zegirody w hocznych 
przedziałach, jako dodatkowa ochrona przeciwko torpedom. Liczba wyr;ut­
ni torped została zr<~dukowana do G. \\'n•szcie w dziale maszynowym· zain­
st:llowano n,nvc kotły ropowe i .gnmtownic wyremontowano turbiny, Uik że 
obecnie okr(.'ly te mog:J wyci:rnn:ić 26 wi:zlc'm· za111i:1st dawnych 23.f>. (1). 

Sytuacja na wodach chińskich. O ile posi:1da1ny doś<~ obszerne, acz 
('Z<:sto sprZ('!'ZJle wi:idomoś<'i o prz('hicgu operacji h.tdowych mi<;>dzy China­
mi ,l .laponi:J, o tył<' wi:1dollloŚ<'i o ope1·:ic_iach morskich s:1 dość sk::ipc . . Ko­
muniknly japor'1skic ze zrozun1i:dyd1 powodów, 111c rozwodz:1 si(' nad opera-
1·jarni 111orskimi, zachnwuj:J(' \\' laje1nnicy \Y:1żnicjsze pos1111ic:cia. Co zaś do 
komunik:llc'>w <'hi1'1skich, to ze \\"Zf.()c:du 11:1 przytł:1czaj::ic:J przewag<: przeciwni­
ka. nic• mog:J one donieś<'· nic pn<'i<'sz:i.i:wego . 

.-\ jednak klucz stratl'giczn.,· 01H.-racji japo11skich przeciw Chinom 
znajduje sii: na morw, tak j:1k znajdował sic: na morw w ('Zasie wojny ro­
syjsko-jap01'1skiej. I tu i tam t~·lko panow:mie n:1 1norzu pozwoliło dokonac.': 
d_('s:mtu, przerzuci<'· na kontynent. pod oslon:1 dział okr<;>towych odpowiednio 
s1l111• wojska, i utrzy111ac.'· si~. rozszerza.i:}c stopniowo zdobyte pozycje. 
. Z bezpośredni<'h Opl•racji n1orskich poza ochron:), przewozcn1 
1 wysadzeniem transportc'>w z .Japonii 1m wybrzeże -- można wymil'nić: 
w yicnyszym rzi;-dzie ogłoszenie i przeprowadzenie ścisłe.i blolrndy wybrzeży 
c·}11_ń'iki<'h, na olhrzymil'.i przeslrz<'ni od gr:micy Korl'i aż po granic1,_• [ndo­
' ;hm. Poza bazami islnie.h1cy1ni na półwyspil' Laolmiskim (Port-.-\rtura) i na 
~·ormozie, .lap01'1czycy za.i<;'li \Y ostatnich cz:isach dwie wysepki - Ling-ting 
1 l\~1tas, położone nil'daleko Hong-Kongu, oraz dokonali desantu n:1 wyspie 
Haman, położorwj już w pobliżu posi~1<1lości francuskich. Poza tym japofokic 
okrc:ty wojenne ukaz:ilv si1,_• w zalrwe Bias w 1wliliżu Hong-Kongu, z widocz­
nym zamiar('m c·ztl\\'an.ia nad „l.:o,1tr:11Jand:J", ktc'irn wo!Jer zablokow:rnia por-
11<'1"' nysto chii'1skich, dwi:d~il>y sic; przl'Z len port brytyjski przedosl:1c'- wgi:Jb 
:_l(llJ. 

Tyle co do str,lll'gii. Ocl slrnny t:1kt.fc·zn1·.i mieliśmy \\·ydalnl' pop:1rci(• 
0 P<'r:wji l:Jdowvch ogni1·111 fioł\· i !Jornbarni lotnictwa morskiego, szczególnie 
w Szanghaju. Atak cliii'1ski<'go • ścigacza torpl'do,yego (a h~·n:1jnmicj nic „ży­
":l'.i torpedy", j:1k Io podała <'ZC:ŚĆ· pr·asy polskil'.i) na kr:iżownik „Idzumo", 
111 l' dal tych n·z11lt:11c'1w, o jakich gł:isily wi:1domości rhi1iskie. ścigacz tr:1fil 
Pod ngic,i czujn~Th .J ap01iczykc'1w i oslrzelan>· rzi;-siścic z knJżownika i tnr­
P<·~low<·,'>w. rozbił sic: o molo i zaton~ł. .'.':atomi:ist dwa małe kqżowniki chi11-
;k1e „l Iao-ho" i „llai-czu" zostały podobno zniszczone ognirm okr1,_•l<'>w 
J:!po,·1skil'h, kilim zaś i111wch odniosło pow:iżrw uszkodzenia i musiało s<'hrn-
111<'· sic: w g,'ir~· rz('k, gdzie~ ich dzi:tl:ilnoM· jrsl już ze wzglc:clu n:1 w:irunki hy-
drngra firZn(•, śriślr ograniczon,J. . . . . 

. \\' hlokaclzic Chin nic hior:i zrl'sZL.1 udz1:d11 gło\\'lll' sil>· lllorsldc .l:ipo-
llli. Ak<'k rozpocz<:la 1. zw. r11 ·flota pod \\'ndz:) wiccadrnir~da I1:1scg:1w:,, 
z!ożo11:1 z wyżej wy111il'nimwgo stan•go (r._ rn~)O) kqż,rn')lik:1 „Idzm~10" 
<,.1000 łon), or:1z kanonierek, kontrtorpedo\\Tow r lorpedowcow, z dodanH·rn 
nwu now,irzPsnvch krnżownildnv ll'kkich kl:1s~· .. Kuma" (fi200 ton) i lotnic­
twa 111orskiPgo. · Taż I rzC'ri:1 flota IJlolrn.i<' \\"yhrzPŻl' mic;-dzy Sznnghnjern 
a Sw:Jtau. 

. li flol:i pod wodz:.1 wfrc•ad1nir:ila Yoshid:i, sklad:1 si~· z d\\'Ul'h dy-
Wizyonr',w no\\·oczc•snych kr;)Żownild1w (8-10 t~·s. ton). z Tl flotylli konlr-
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lorpedowd,w i Il flolylli łodzi podwodnycli, oraz lot11iskowc;1 „Akagi". Ze 
wzglQdn na wielki rejon operacyjny dodano ki oslalnio drugi lotniskowiec 
,.J~aga". Do lej bowiem iloty należy blokow:mic 11ozostałych odcinków wy­
brzeża chi1'1skiego, oraz dokonywanie nowych dcsant<'>w . 

. Jak wic:c widzimy l flota, złożona z okrQtc'>w liniowych, o:·az nic­
kti'Jrc dywizyony ci~·:ddch i lekkich kqżownildlw, cztery lotniskowce, pokaź­
na czQś<''. kontrtorpedowców i wszystkie flotylle łodzi podwodnych za wy­
.i:1Lkiem drugiej, wogc'>le nic Wl'sz.ły w grc:. Mi1110-to blokada jest efektywna, 
a działania na wyb1·zcżu rozwijaj:J siQ por11yślnie, w myśl starej zasady: kto 
panu.il' 11:1 morzu t<·n zwyci<;>ża na L1dzic. 

Cha r~ddnystyczna jest działalność lolnietwa. Przynosi ona .J apoi'1-
czykorn wielki<' korzyści, świnclczy jednak, Ż!' aby lotnictwo mogło działa<'· 
skulecznic musi 111it·<'.· ono silne oparcie w ok,rQtach, a J)Óźnicj w wojsku l:J­
<lowyrn. \Y tym wypadku .Tapmiczycy podwoż:J lotniclwo na lotniskowcach 
pod ,vybrzeżc i oszcz<;dz:ij:1c zasi<;gu, wypuszez:1.h! samoloty stosunkowo 
blisko celu. że z::iś sznnse trafienia bornba111i lotniczymi w okr<;t s:J nikłe, tego 
dowodzi najlepiej fokt naslc;puj:Jcy: mimo stałych :1tak{n\' chii'1skicgo lotnic­
I wa na zakotwiczone ,v Szangh::iju okr~·ly .ia1>011skie, ani jeden z tych ostat­
·nich nic zalon:Jł, a lylko dw8 odniosły poważniejsze uszkodzeni:1. 

Na sukcesy japo1'iskit' palrzy ni<'chc;lny111 okiem AnH.•1·ylrn, podczas 
gd~· \\'iclka llryt:-inin, Francja i llolandia ślcdz:J je z pewnym niepokojem. 
Sytuncj~· mi<;>dzynaro<low:J, jaka si<; obecnie na Pacyfiku wytwonyła. omó­
wim~· w jednym z nast<;>Jrnyrh :-irtykuł<'nv. (g). 

Francja. 
śmierć czterech wybitnych admirałbw. \\' ostalnich mi1.•si:Jcach ma­

rynarka francuska została l>oleśnic dotkni<;>l:1 ś1111erci:1 czterech wybitnych 
admirałów. Zmarli: konll'-:idmirał w st. sp. L<' Leon, dzielrnn korpusu achni-
1':tlskil.'go w wieku lal HO, wic·e-admir:ił Le D'O, do ni<'d:rn·na prcfl'ld morski 
w Cłwrl>ourgu, \Yi<'lki przyjaci<'I Polski (odznaczony krzyŻl'lll ko111andorskim 
.,Polonia Hcslituta"). wic·c-adlllirał w st. sp. Tr:wou, b. szef wojskowl•go g,1-
hinetn ministra m:iryn:irki, oraz wire-ad111irał .l:rnri•s, rodzony lir:1l słynnego 
trybuna socjalistyczrn•go, syn admirnła, klc'>ry w swoi111 cz:1sic dowodził 
korpusem l:1dowym w armii Loary (1871 ). b. czlo1wk najwyższej rady wojen­
nej i b. dowódc:i p:mcernika ,.LilH·rte". kltff.Y, jak wiadomo wyleciał w po­
wietrze na redzie Tulonu w r. 1911. Cały świat morski chyl i czoł:1 przed zga­
slyrni przeclslawieielami marynarki francuskie.i. wyraża.i:.1c gt<:boki<' współ­
rzucic Francji i fe.i sile zhroj,wj. 

NowP okr~ty. W roku UJ:ł7 \\'<.•szły w skład floty n:1sl<;>puj:Jcc nowt' 
okr(,'ty: \\' styczniu torpedowe<' .,Pomone'', .. Florc", .,\[cl pom(nc", , :lphigi·­
nie" oraz okr<;>! poclwodny „Sl'ax", w lutym cikr~·ly podwodne .,Agost:1" 
i „Conquer:rnt", w 111:ircu o. p. ,.Ln J>erk". w kwietniu kr:iżownik „.Tran d<' 
Yicnnc" i okr(,'l h~·drograficzny .,:\111ir:d :\[oudiez", w c·ze,rwru okr<;>ty pod­
wodne „Le Tonn;ml" i „lkn'.zic•rs", w siPrpniu lorpcdowiec „Bo111harde". W<' 
wrześniu o. p . .,Junon". w październiku kqżownik ,.:\forscillaisc". Do ko11ca 
roku spodzi<'w:11w jest jeszcze wcicl<'nic dwuch kqżownil.J,w, dwurh konlr­
torpedowr<'>w, jednego toqwdowra i jednego okr<;>tu podwodnego. Okr<;>t li-
11iowy „Slrassbourg" rozpoC'znie pr(1I,y dopiero z wios1q roku przyszłego. 

Szkoła kucharzy. Z m:dy<'h prz_\'<·zyn wynika.i: ., nieki<·dy po\\':tŻlll' 
skutki. :\finisler 11wrynarki fr:rncuskicj J>. C:1111pinchi, zainler<'snw:1ł si<;> oso­
hi.~cic kwesti:! zalożl'ni:1 ,,dpowic•dniP.i szkoły kuch:irzy okr<;IOW_\Th. Z pun­
ktu widzenia hygicny, odporności fiz_\Tznc·.i. spr:iwności i lrnrności, kwl'sli:i 
raej,nwlncgo wyi:~·wieni:i posiada nn okr<·lach wil'lk:J wag<;'., Tym wic:ksz:J, 
że w przC'ciwieóstwi<' do wojska na lwlzil', marynarze nic'. zawsze 111:ij:J moż­
noś<· llZllJH'łniania wyżywienia własnymi środk:imi. Sama dot:icja żywnościo­
wa - nawet ohfila - nie osi:Jg:i zamierzonego edu, o ik nic jest odpowi<'d­
nio przyrz:Jdzona. :\f :1rynarz musi jeśt': smacznie· i zdrowo. l'\iedawne zamic·­
szki nn niektórych okr~·tach Iir~·tyjskich. a także wci:Jż aktualny przykład 
rewolucji rosyjskil'j (na flocie), zclaj 9 si<; dostatecznie wskazyw:1{· na koniecz-
11nśc'· Z\\'rc·,cc•:i i:1 hl i ższl'.i uw:1gi na kwc•st i<· wł:1śrhYrgo prz~Tz:,1dz:rnia potrnw. 
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Podrói.e okn;t(,w. Xnwoulworzony [\' dywizjon kr:iżo,Ynik<'>w. zło­
żony z .,(ico1·gcs Lrygu('s" (pod flag[! k-adm. (iodfroy), ,,GJoirc" i .,:\Iont­
<':tlm" udaje si<,> w podn'iż na Daleki \Vsd1<'>d przez kanał Suczki. \V drodze 
powrotnej okn;;ly o<lwicdzi{: !ll:ljQ :\Iadagask:ir, })OCZ('lll ,,·c·.id:-J w skład eska­
d1·y A llantyckicj. 

III dywizjon kr:Jżownik<'>w - również nowoutworzony, pod flag:1 
k. adm. Dccoux 11a ,,:\l:irscillaisc", wraz z ,.La (ialissonitTc" i „.Jean de Vic•n­
rn~" wejdzie w skł:·u1 csJ,adry śródziernnonwr,-;kit'j. Dla tl'go dywizjonu prze­
widziana jcsl podr<'JŻ nnokolo ,\ fryki. 

\Vypadck. \\' czasie pobytu w Cherbourgu lotniskowcn „Jkarn", z:i­
!-iZcdł wypadek w czasi<' którego zgin:1ł znany i wysoko ceniony lotnik, do­
w<'idca eskadry powietrznej kpt. mar. pil. Colas des Francs. Kpt. des Francs 
Po raz pierwszy dolrnnyw:1l l:1dowania na pokbdzic łolniczym i zawadził 
skrzydlcm aparatu o komin okr~lu. Aparat \\·padł <lo morza, sk:.id wydobyto 
go slosunko,Yo szyhko. Jednakże Jntnik poni<'isł śmierc'-. lak wskull'k odnie­
sionych rnn, jnk i utop;cnia. Tragicznie zgasły lotnik miał za soh:J 1:rno go­
dzin lotu i uchodził za .i<'dncgo z \\·yhitniejsz~Th lolnildiw morskich ( torpc­
do,Y~-ch). 

ri;cyclt•nt na .Minorce. \\'skutek zatopil'ni:1 sl:wjonuj:!('.(·go na Minor­
ce „Chasscur Dl", hom!Ja111i s:m1ololu po,,·sl:1i'1czego - 111inislcrstwo 111ary-
11:1rki w~·dało polecenie wysł:rni:1 na lo rnie.is<·c okr~lu wojennego - kt. ,,For­
liin" . .I :1k wiadomo ,,Ch. !H" był wypożyczon~· przez nrnrynark<.' cywilnemu 
lotni<'!wu dla 1rn,lzorowrinia lini.i afryk:ll1skich (pritrz Iłiszpanin), i w chwi­
li zalopit'nia nic ,nial bandery wojennej. (::2J 

Włochy . 

Nowe okrc:ty. \\' ci:Jgu paździomika s1rnszc1,c,no okrtl podwodny 
.,Ouehi Sceheli" (700 ton). torpedowiec „PoJJucc'' (GOO ton), oraz kontrlor­
JJl'dowicc o charakterystyce bliżej nie określonej. ()). 

Krytyka pancerników. Oba nadpancl'rnii..:i typu ,,Lillorio" nic s:J jc­
szcz(' ukoi'lczonc, a już prasa arneryka11ska poddaje ich zalety krytyce. 
,,U. S. HcYicw" pis?e, iż okn~ly nic osiQgną z pc,,·ności:1 urzewidziancj szyb­
kości 30 wi:zł{1w, albo też nic h~dą doslalecznic opancerzone, gdyż przy 
uzbrojeniu z 9 dział :{81, brdzie to nicmożliw('. Co innego gdyby chodziło o dzia­
ła :ł;>G mm. Przecież „Hood" ma 42.100 ton, a posiada tylko 8 dział tego kali­
bru, szybkośt'- :n i stGstmkowo słaby pancerz! Okr<,>ty ita lskiP s:1 wii:c tylko 
lckkoopanccrzonymi kr:Jżownikami liniowymi. 

Autor artykułu zapomina widać, że od czasu budowy ,.Hood:1" 
( 1 !)18) lcC'hnika okr(;lowa posun1:la si<; o ogromny krok naprzc'id, co zaś do 
k:llibru :Jr,(; 111111. - roztm1ic!11~· dobrze co f!O holi ... (g) 

Niemcy. 
\\'odowanit- nowego okrętu szkolnego. :H-go października b. r. od­

było si<,> na stoczni Blohrn & \'oss w Hamburgu, uroczyste \\'odowanie nowe­
go okrc;tu szkolnego ,.Leo Schlagdcr''. \\' uroczys~ości wzii:li udział:- 1~aczel-
11y dow<'>dca rn:1ryn:1rki gcncrał-a<l111iral H:i'cckr, mspcklor wyszkolenia ad-
111iral Sa:llwiichll'.r, dow1\11ca 1>:1zy morz:1 Północnego wiceadmirał Boeh111, 
oraz liczni przcdstawicil'll' władz 1110rskich, l:)clowvch i partyjnych. Okolicz­
nościowe• przc•111ówiC'11 ie wygłosi! admirał S:wlwiichtcr. 

. Nowy okri:l posi:1(1:t \\·yporność li:lO ton i j('~L Lrzy1naszlowy1n, !Jar-
kt('lll z pomocniczym silnikiem o ,nocy 200 h„ l\I.. nadaJ:Jcym mu szyhkose do 
10 w~·zł<'>w. Powie1·zrhni:1 żagli - 2000 mt1 . Zalog:1 okri:tu liczy n oficer<'iw, (if} 

JJodofiC'en'>w i nwn·11:1rzy; j)()n:Hlto !llog:J hy<·· · z:1okrtlowani kadeci. w ilości 
do 200. · · 

Organizacja. Pr1,r naczelnym dow('Jdzlwic marynarki w Berlinie 
utworzona została .,komis1a nowych budowli"; prezesem komis.ii jest szef 
urz~·d11 uzbrojenia ,ulmir:tl ·witzc>ll: w skł:tcl komisji \Yehndz:) szef urzc;du hu-
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dowy okrc:tów, oraz szefowie szeregu innych urzc;<l<'>w, wzgl. oddziałów na­
czelnego dow<'>dztwa. Zadaniem komisji jest badanie pr0jeklów nowych okrc;­

_f<',w z punktu widzenia ich ogólnej eeiowośei, uzbrnjeni:i, opancerzenia, za­
Il'! morskich i t. p. 

Awanse. Dn. :n-go października b. r. odbyły sic: aw;msc wśn'>d 
wyższych oficerów marynarki. \\'itcadmirał \\'itzcll został awansowany na 
admirała, kontradmi["ałowic \\'itthoelt-Emdcn i (iuse - na wiceadmirał<.)\\', 
komandor Patzig -- 11:1 kontradmirała, i ko11rnndorowie-porucznicy \'Oil Brc­
dow, Biirkncr i \'Oil Trdlia - na komandor<'>,,·. (cz.) 

Ć\.'·iezenia i podróże. Kr:}żownik „E1nden" udaje sic; p0JH"Zcz porty 
Włoch i Grecji do lndy_j. Pancernik „Srhlcswig-Ilolstein" ,,vlynic 1\fryk<: 
naokoło, a pancernik „Schlcsicn" ud:i sic; do Brazylii i Argentyny, 11o<·ze111 po­
·vroci prz~,. Cidniri~ Magellana, Chile i l'anamc;. 

Pancerniki, krążowniki, gotowe kontrt01 pcdowce, I\' flolyll:1 lor­
pcdow,1, [ fl~ltylla Ś('igaczy, flotylle tr~11.ilcri'>w, zagrodowci'l\\', eskorlowc{>w 
i okl'<;t<'>w podwodnych. okrc:ty podwodne nakżi!<'C do szkoły podwodnego 
pływania, torpedowce flotylli szkoln('j i cenlrurn tloświadc:rnlncgo h1<'zności, 
, 1 krc:t hydrogr:ifiC'Zny ,,:\Ictcor". okrc:L o<'lirony ryhol<'>slw;1 ,,Elbc", okrc.,'ty sla­
<·yjnc i JHllllocnirzL\ okrc:ty szkolne artyleryjskie, okrc:ly centrum doświad­
,·zalncgo zagrodow.:·<'>w i szkoły broni podwodnej, wzic.·ly szl'rszy udział 
w zespołowy<'h <'.·wiczPni:wh j('sicnnych floty i w wielkich IWllll'\\Tach mor­
sko-1:!dowo-powietrznych. Szkolne żaglowce zako{1czyły okn·s wyszkoh·nia 
w ko11<':1 września. Po 111an<·\\T:H'lt 11asl:JI>ila jesienn:1 z111i:ma przydziałów 
i stano\\LJil~-

1 ,.\;1 \\'o<beh lliszpanii w po<·z:Jlkach p;1ździ('rnik:1 znajdowały sic:: 
,il'den pant·ernik, jeden, p<'iźnicj dw;1, kr,Jżowniki. oraz li flotylla torpedowa 
i trzy o_krc:ty podwodne. (g.)J 

Z.S.R.R. 
Jeszcze zmiany J)ersonahw. \\' uzupdnil'niu podanych w o'.-.1:ilnic.i 

kronice zminn personaln:\'cil w mary1rnrc·c ZSBB, doda<'.: n:deży, że dow<'>dca 
floty morza Czarnego Kożanow, został równil'Ż usunic:ty Z<' S\\'l•go stanowi­
ska i zasl;Jpiony przez „flag111an:1 I-go rang:1" Slllirnow:1. \\' ll'n spns<'>I>, 
,,czystka" ob,ic:la wszystkie floty ZSIW. z wy.i:1tkic111 floty p<'>lnocncj. Do\\'t'>d­
ca I loty IE na Amurze, Eadacki.i, pozost:d na razie na SW;\'111 si ano\\'isku. hr:1k 
natomiast \\'iado111ości odnośnie dow,'>dC',·1\\' flotyl na Dni('przc i na morzu 
1' :~-;pijski1n. 

:\Jancv, ry na morzu Balty(.'kirn . .\l:llll'\\Ty fl(/ty morza B:iłtyckicgo 
odbyły sic: w dn. :°l-!1-go p:iździl'l'llika I>. r. l'rzed rozpoczi:ciem manewn·>\\' 
rada woj(•nna l'!o\y wydala rozkaz podpi-..any przez do,,"f>dci: floty Isako,Y:1 
oraz komi..,arzy polityczny<'h Zinow.i<·wa i Bułyszkin,:, w kt,·>J";\'lll było 111itdzy 
innymi powicdzi:111e, że Lcgorot'znc 111an<",',TY odh(·<I:) sii: \\' dobie ostrego 11:1-
pic.·l'ia stosunl;J,w 111itdzy11:1rndowych, gr!~ pożogn wojenna już sic: roz~z;il:11:l 
na dw<'H'h przcci\\'lcglyeh krai'1rach świata w Hiszpanii i \\' Cliin:1ch. Hoz: 
kaz oznajmia r1'>wnież, że - .. ~ic111icce~·. włoscy, j:ipor'1s<'Y i polscy faszyŚC'I 
z w.~cickłoś<'i:J i szalon~ enrrgi:t czyni:.1 przygotowani.i do wi<'lkie.i wojny 
przcdL' wsz;\·stki1n przeciwko nasz<·i pi\·1'1H'.i so<·.i:distyczn('.i ojn~·źnie ... Oni 
ki('ruj:! dzi:,lalno.~ci:J najgorszych \\Tog,'iw ZSHH. łych wicrny<'l1 psi'>w f:i­
~Z\'Zlllll - trockislowsko-lmchari11skich l>:mdyt<'>w, kt,'irzy 111arq o przywn'>­
('ei1iu władzy k,1pitalist<'>w" ... :,,;;i z:1ko1'1('Zl'llic, stwi('rdz:i,i:J(', iż „ trocki-;to\\·­
sko-lnwharir'1skic handv" na floci(' zostały wylrzchione, ·rozkaz wzyw:, per­
sqn('I floty, :tb;\' przez ~wzorowe wykonanie i-wiczc1'1 d:d dow<'>d swej wi<·rno­
Ś<'i i odd:rni:1 .,n:1sz(•111u o,it-11. p1·zyj:ici<'lowi, n:n1czy<'it·lowi i wodzowi - lo­
warzvszowi Stalinowi i ukocl1:uw111u 1w1·odow<·11111 komisarzowi, towarzyszo­
wi \\"oroszyłowi". 

\\'oroszyłow przybył do I~ron-..zladlu na pokl:1dzi<· kontrtorpedow­
<'a „Karł :\Iarks" i zaokrc:towal sic.• na p:111cer11iku „Oktiahrskaj:, lkwoltwja", 
raZl'III z dow',.><k:J sił morskit'h \\'iklorowt·m, dow,'>dl':J floty ls:iko\\"('111. or:iz 
dowi'Hlq L<·ningrndski('go okr~·gu wojskow,·go l>ybit'nlq (d:1wn~ ma·ryn:irz 
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z .,:\larala") . .lak wynik:1 z posiad:mych inf,;nnacyj prasowyd1, pndczas 111 :1-
11e\\T<'1w położ,,110 szczeg<'1lny nacisk 11:1 organizacje:: ko111bi11ow:111ych :il:ik<',w 
Ś<'igaczy, lodzi vo<hYodnych i lolnidw:1, oraz na obronc: przcci\\'.ko ich :lla­
l, 0111. Bliższa uwaga zwn'wona była również na sygnalistów, kt(1rzy zawiera­
li po_nli~dzy s_oli:.1 un10Wy 11:1_ ,,:'i~H:,i:distyezne \~'SJ)<'>tl::!\\:odnictw_o" w iw.i lepszym 
pdn1<·111u słuzhy ohsenvacy,1ne.1 1 wykrywanm zbl1za.1:1cych SIQ łodzi podwod­
nych . i ~:uuolol<'iw nieprzyjaciela. Prasa , sowiecka stwierdza. że wszystkie 
z:1dan1a I lota wyko1rnł:1 bardzo dobrze, z:is podwodne okrc::t:v działały bez za­
l'Zulu i zyskały \\'~·sok:,1 o,·enc:: d1 1 wodzeni:1. X:ijwi<:ksz:1 jednak uwnga zwr<'1-
1·011a hyl:1 ly1n r:1zem na pr:l('Q polityczn:J podcz:1s manewrów: na ,,·szyslkie 
okr~·ty wyznaczone były \\'Zlllocniunc Jrndry ,,·ykw:difikowanycl1 :1gitat~>r(>\\' 
kl<'irzy rozwin~·li wśr<'Jd załóg okrc::towych 'niezwykle ożywiorn1 działulnoś<·'. 
Xależy n'iwnicż zwn'>ci<'· uwagQ na fald, że \\'oroszyłow zaokr<:tował si<; ·nic 
na „l\Iaracie", jak Io Z.t\\'SZl' było dotycll('Z:IS, lecz na pan<·l·rniku .,Oktia!H·ska­
ja Hewolucja''; pra\\'dopodobnil' nasUJIJilo to w zwi:.1zlrn z \\'ykryciem na 
.,\laracil·" ,.lrockislo\\'sko-lmcharii'1skich i>:111d~·lów" i rozstrzelaniu jego do­
\\'1.Jdcy, Iwanowa, po po\\Tc)('ie okrc::tu z ;\nglii. 

Przl'd opuszczeniem floty, \\'oroszyłow \\'ydal r1Jzlrnz. w którym 
d;il wysolq octllf.'. wyszkolenia floty, która w pon'iwn:miu z rokiem ubicgł~·m 
J>O<'Zyniłn nicw:Jtpliw(' i)(1stc::py. \\'oroszyłow pot<:pił również \\' odpowied­
ni('h wyrazach clzial:dnoś«'· .. troekistc'iw" na flocie• i wy1·azil przckonnnie, że 
po hezwzglc:dnym zfikwidow,:miu te.i dział:llności. flot:1 li:1łtyck:1 hc::dzic jcsz­
cz<.· skuteczniej IJrnniła granic morskich ZSHH. \\' szcz(•g,'1lnoś<'i ('hwalil \\'o­
roszylow wyszkolenie okr~·lów podwodnych i ,Yezwał personel floty do dal­
szego udoskonal<'ni:1 osi:.1gnic:tych wynildiw. 

l{ozhudowa floty. ::rasa zagrnniczna podaje, że w ..\'ikol:1.iewic ,vo­
d()wał lolnisko,,·i,·c· ,.Stalin". Ell·1m·nty lego okr~·tu s;J nieznane, ,, \\'yj:.1tkie111 
lego, że op,Iiczony ,il>st na :t2 s;mwloly. 

L\Yedlug danych pi :isy włoskiej, w Lcninr . .p·adzil· ukm1czona zosl:i­
la budowa jednego kr:1żownik,1 o wypornośl'i około 8.000 ton. Eqżnwnik 
nosi nazw\' ,,Kirow" i .iest uzbrojony \\' !) dział k:il. 180 llllll.; szybkoś<'· jego \ 
nw wynosi<'· około 38 wc::zlów. Dalsze tł<-llll'lll~· nic zostały 1rnr:izie pod;rne. 
\\' liudowi<· z11:1jduj:1 si<;> jeszcze :i takie krążowniki.] 

Flota morza Czarnego. \\' ko1'H'u października h. r. odbyły si<: 111;1-
lll'\\T~· floty mol"/,:1 Czarnego, kt<'>rymi kil'l'O\Yal osohiści(' dow<'>dcu sił mor- \ 
skich \\'iktorow. \lanc\\T\' rnialv podobno przchi('g bal'dzo pomyślny i \\'ik -
loro,,· dał wysolq orl'n~· · prz~·g;>low;;__nia lio,iowego floty. (cz) 

Zatopiona łódź podwodna. UJ·asn esto1'1slrn, n za ni:.1 fr:11H·usk:i, po­
daj:), iż \\' Zat«H't: Fii'1skiej rnloni:ła sowieclrn l<'idź podwodna, kl«'>rcj szuka.i:.t 
s:nnoloty i okr(•ly. I:liż~zych d{mych, jnk zwykle w tnkirh wnindk:wh, 
hrak](g-) 

Promocja oficerów morskich w Z. S. R. R. \\ ' koi'1ru \\'l'Z('Śni:1 od­
~Jyla si~· prnrnocja ofi< erów w \\'ojenno-111orskicj s„J.;olc i111icnia Frunze 
1 \\' wojenno-morskiej szkole łuczności irn. Onlżnnikidze . ..\'a uroczystoś<'. prn­
inoc·.ii przybył dowódca sił morskich Z. S. S. IL „flag111an flot~· [ rnngi" 
\\'_iktorow. Poda.il'lllY na po,lst;1wie wi:1d~111ości, z:l('Zcrpnii:l~Th ~ pr:1sy .so­
\\·1eekicj niekt«',n· 1nome11t~·. <'har:1klcryzu.J:)C(..' 110\\':J pro111oc.1c:: ni 11·(•row l lo­
ly SOWi(•ckiej. 

Pod \\'Zgl~·d(•111 społerzny111 ok1!ło \lll0/o 110\\'ych . ol_iccr<'1,~· pol·ho«!zi_ ';<' 
.,f<T rohotni('zych. tylko :ill o rc-krut11.1e sic: z lwldwz111kow (slery włosc1:rn­
skil'). l'rzcszł<; trZl'<:ia <·z~·~<'- promocji nall•ży do pal'lii ko11H111islycz11('.i. Pod 
wzglQ<ltlll wi('dZ\' og·«'Jfna OC('lla przedstawia ,'ii<: nasti:puj:Jco: z t:iklyki n1or­
skiej uzyskano _:_ 87" '11 o<'<'ll bardzo dobrych i dol1rych. z nslrnnomii - 74 11 111. 

z l~awig:wji i fo('ji _ 78° /11 , z broni podwodnej -· 8'.!(110, w ~lrzel;mi:wh ar_tyl<·­
l'YJskieh - !}:ł '>/11 • Przl'szlo 80°/o pronww,,nych ·zdało egz:1111my z wiedzy .J~'ZY­
ld1~v obcych z Ol't'll:J dobq i bardzo dolmJ. \\'cdlug statystyki bihliot_eki szkol­
ll<'J wypada, że wiciu z pośród promow'.111ych Jll'Zl'<'~yta!o. w orygmak pm­
«'<' l\Iarksa, Szckspirn, (;iitego, Balzaka I mnych. Ho,,·nH·z. bardzo poczyllll' 
hy!~· ksi:Jżki o tn·ści hisloryczno-filozoficznej i arlystycznP,1. (S). 
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Holandia. 
Nowe okręty. \\' budowie znajdują si<: nastc:puj:J<'l' okr<:t~·: lekki 

kqżownik „Tromp" (~1350 ton, 6 dział 1:i2 mm. i (j wyrzutni lorped) na rn1e.1-
sce starego pancerni Im ,.I Iertog I lendrik": podobno drugi taki okr~·t zosta­
nie zbudowany na miejsce pancernika „lleemskcrk"; 2 okn;ty podwodne 
.. K XIX" i „K XX". przeznaczone dla Indii (9:i0/1;>00 ton, 20/!I w~·zł<\w, 8 wy­
rzutni torped i rniny); 4 okr<;'.ty podwodne „K XXT-XXI\'" (1200 t.), któr<' 
nia.i:} być gotowe \\' rn:rn r.; szkolny okrc:t nrt yleryjski .,Yan KinsbergPn" 
(2100 t., 2;> w., 4 działa 120 mm.) na lllie.iscc starego „Celderland''; minowiec 
ti zarazem okr<;t-szkolny jeszcze nic ochrzc·zony (1:100 t.. 2 dzi:ll:i 120 rnm. 
i 2 podw<'>.ine -IO llllll.. 120 lllin i 1 smnclot); 8 traulerów p1·zezn:wzony<·h dla 
Indii (:i:ł:i t., L> w.). z kt<'ir~·ch 7 jest n:i uko{1czeniu. (]). 

Rumunia. 
l{óżne. Król Karol n:dął ostatnio v:icht .,Luccaf':irul" (ex-Nnhlin). 

jeden z najbardziej luksuso\Y~<·h · zhudowany<:h w .\nglii. Y:H'ht ten został 
wcielony do marynarki wojen1wj i obsadzony jej perso1iclC'lll. 

Szefem rum1111ski<'.i marynarki lllianow;iny został kontradlllirał Bar­
liuneanu na miejsec· wi<'cndmirała Balanescu, przeniesionego w stan spoczyn­
ku . .Jlinister i\Iaryna·i·ki i LotniC'lwa frimcscu wyjc<'hał ostatnio do \VłoC'h 
C'<'lc111 zwiedzenia stoczni i ośrodldiw prZC'lllyslu lolniC'z<'go. Podobno Humu­
nia lila })O('Zynić znaCZJH' Z:llll()\\'i(·ni:i. ()). 

Hiszpania. 
r-

Przcbit:>g wojny domowej na morzu. ~ajhardziej doniosly111 z oslat-
11ich wypadk<'iw wojny domowej był \liew:Jtp!iwic upadek portu asluryjskit·­
go (~ijon, ,,. dn. ~:{-go 1wźt1,-.iernika r. li. Fakt ten JH,zwolił generałowi Fran­
c·o na skoncenlrowanic c:dości swych sił morskich na morzu śr<'1dzicn111y111 
i na przeprowadzenie skutecznej blokady wschodniego wybrzeża lliszp:mii. 
l rzeczywiśC'ie, natychmiast po upadku (~ijon. gł<'>wnc siły lllorskic 1wrodow­
<'<.l\\' przybyły na ~lajork~·. która ma zost:ić gł<'l\\:n:J h:iz:i ich floty \\' dzi:i­
laninch przeciwko „CZ(Twony1n". Flota 11;1rodowa, ,,. i I ości :{ I okrc:tów, 
\Yśn'Hl których zn:ijduj:) si~· kr:,żowniki „C:m:1rias", ,.lblcares" i „.i\avarra" 
( prawdopodolmit• jest to dawny ,,Be?HIIJI ic:1"). została skon<"cnlrowana \\' ob­
szerne.i zatoce l'ołlcnsa \\' p<'>l11oc·no-wsc\1dnic.i <'ZC:Ści ;\l;ijorki. Z:itolrn l:1 11w­
Żl' służy{: w dolll'ti pc,dsl;\\YC: dział:ii'1, li:1dź przeciwko portorn <'HTwony111 11;1 
\\'schodnim wybrzeżu lliszp,mii, li:Jdź przeciwko :\linon·l·. kt<'>r;i sic: jeszcze 
znajdujt• w n:kach rz:!du wah·1wkicgo. Doty<'h<"zas siły morskiP na B:dcarach 
podlc·g~ily kontrndmirałowi Baslarr:l<'ill'. siły z:1ś 1:,clowe - gl'n. C:111ovas, 
:1 powietrzne - pułkownikowi Hanion Fran<"o (br:it 1wc·zelnego wodza). 
Obecnie, wszyslkie siły zl1roj11l' w n.·jonic W~'SP Bale:irskich zost:iły podpo­
rz:Jdkow:rne dow('id<'y l'loty narndowej, :uhnir:ilowi Fernandez, kt<

0

ll'Y już 
przy)J~·ł do Pollensa i z:iokr~·low:ił ~;i~· na „C:rnarias". '" ten spos<'>IJ została 
w tylll rcjonil' osi:rnni<;ta jednolitość duwodzeni:i. Admirał Fernandez ma na­
tydrn1i:ist rozpocz:){: liloknd<: wybrzeża lliszp:inii. ewentualnie dzinłani:1 
prz<'ciwko :\Iin<Jr<'<'. Flota jego he;dzie nicliawcrn wz11111l·niona przez wcicll'nie 
dwuch kontrtorpl·do\\T<'>w oraz okri:tu podwodnego. Te kr~·ty wpadły w rc:­
l'l' n:irodowc<'>w w (iijon. wyrnaga.i:) jt>dnak rernontu. 

Blok:ida tak długiego odcinka wyhrzc-ża (do i\lotril do grani<'~· 
francuskie.i. ok. (iOOO krn.) jest w s:unej zasadzie przcdsie;wzireiern liardw 
trudnym; h~·ło li~· ono zna<'Zlli(· ul:itwione. ~dyby gl'Iieral Franco uzysk:il 
prnwa strony wojuj:Jc·c·.i w/,wczas rewizje i zatrzymania statk<'>w. zd:Jż:ij:J­
l'VC'h do port{,w czenYon~·<·h. rnożna hy było wykon~·w:i<': i poza :{-rnilo,,·~·111 
p·aselll w<'1d ll'r~·tori:ilnyC'h. . . 

10-g<, p:iździl'rnik:i 2 kanonil·rki n:1rodo\\'c ostrzelały \\' n·.1on1c 
,\l~·i<·ru wil'lki n1otc1rowiec rzadowv „Caho San Tom{:" (12.;",00 t.); statek 
hyi' uzhrnjon~· i na ogic•11 nkr(:t«',w · n:irodowyd1 odpowiad~ł w~·strzal:11.ui 
z dwóC'h dzi:il. ~a ,.C:ilio San Tom(•'' \\'slrnłl·k tr:il'i1·1·l ~r:111:do\\' wybuchł sil-
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ny pożar, klóry spo,,·odo\\':d wylJuch z:1pasów :u11u111c.11. Jll'ZC\\·ożonych z Odc­
:,;y do Bal'Celony. Slall'k zal01qł \\'Ś1·ód 111orza ognia i dymu. 

24-go października samolot o nieustalonej przynależności pa11st\\'o­
wcj bombardował sł:ikk francuski „Oued :\kllah'', pollli<;><lzy Balcan1mi 
~1 wybrzeżem Katalonii; jedna z l)()rnlJ lrafiła do przedniej części siat ku, kl<'ll'Y 
doznał tak ciężki<'h uszkodzei'1, że załoga porzuciła go. Z Tulonu franc·usk(e 
władze morskie wysłały holownik cckm olrnz:mia pomocy; jednakowoż sta­
tek zaton:.ił. Kontrlorpedowier fr:mcuski .,:\lil:m" z:iłog(' statlrn ur:llo\\·:il i od­
stnwil do Tulonu. 

21-go p:1ździcrnik:1 Jrnll('llSki .~c·ig:ll'Z „C !H" został zlJ0111h;mlowa-
11y pl'zcz uicznany s:mwlo! ". porcie ErolJisht-r 11:1 :\I i norce; 11:1 ścig:iczu \\'\'­
huchł pożar i len znlon:Jl. .. C 91" obsługiwał francusk:.1 lini<,· lolnicz:J .,:\.ii· 
France" pon1i(,·dzy .'.\Lirsyli:J a .\lgicrern i posiadał znM·zne zapas_y paliwa. Ta 
okolicznośc.''. SJ)O\\'odow:11:i, na skutek \\'yln1dw l>ornliy, gw:iłlowny pnż:tr slnl­
ku. \\' zwi:pdrn z ly111 wladzt• rno1·skit· francuskie wysłał~· 11:1 l\Tinork<: kontr­
lorpedowic<·. ,.:\lilan". 

28-go p:1ździt'rnik:1 z rz:,dow~·c·h źródeł hiszpaóski<'h wvszł: 1 sPn­
sacyjnn wia<lmnośc'-, Żl' ł<'1dź podwodna. kl<'ff:} alako\\'ał i rzekor110 zatopił 
kontrtorpe<lowit•c :111gil'lski „B:isilisk", h~}a niemiPck:J łodzi:, podwodn:J 
,.U 21". Dotychczas infor1n:wj:1 po,\·yż!;z;1 polwil'nlzeni:1 nic olrzyrn:ił:i i \\'('­
dług wszdkiego pr:1wdopodo!Jiei'1slw:1 nit· odpowiad:1 1-zt•czywislośc:i. 

:HJ-go p:1ździl'rnik:1 stalek angielski „.lt'an \\'t·e111s" (2L-1;> łon) zost:il 
napadni(,·ly przt·z sn111olol powst:111czy ,,. odlt'głości rn-lu mil od wylJrzeż:1 
k:1lalrniskit·gn i z:ilopiony. W zwi:)zku z l~·rn d,i Barcl'lon~· przyl)~,ł kr:Jżownik 
liniowy „Hood·', ct:lt·111 zbadania :-.prawy. 

·l-go lislop:1dn, \\. 20 milach od B:,11Telony, stalek fr:111t'uski „La 
Corsc" zosl:1ł z1Jor11b:1rdo,vany przl'z nieznany s:1molol, :1lP ż:1dna z bomh nic 
lrnfiłn. Xa pomoc prz~·IJ~·ly konlrtorpl'dowce ,.\'aulour" i .. (;c-rfaul!". 

Kon·spondt·nl .,:'-:ew-York Ti111es" i k01·espornlent ,1.iencji Havasa , 
kl<'1rzy olrzyrnali zezwolt'nic gencraht Fr:inco na zwicdzt'nic \\'ysp Bnlcars­
~kich, stwierdzili, że na :\Iajorce znajduje sil,' około :>00 lolnild>w włoskich 
i ni<>micckich, or:1z około 100 sarnololc'>\\'. \\'szystkic z:1ś irnw siły zbrojnl', zn:ł.i­
duj:_H't· si(,' 11:1 lej wyspit-, zło:i.ont· s:,1 \\'yLwz11il' z hiszpai'1skid1 \\'o.isk regular­
nyd1. 

Krn·espo1Hlenl ,.::'-:ew York Timt's" zwiedził n'>\\'.'licż !JaZ(,' okr~lt'>w 
podwodnvch w Port Sollcr, na p{1łnoc110-z,1chodni111 wybrzeżu wyspy, g<lzic 
widział (;° łodzi podwodnych: wszystkie posiadały bandery narodowe: wśr{>d 
ich zal<'Jg natomiast moż1rn było przypuszczać obecność'. \\'lochc'Jw, s;!dzrJc 
z \\'yghJdu mnrynarzy. Kort'spondcnei rnogfi slwicrdzii: istnil'nic silnej i no­
woczesnej artylerii hrzpgowcj i przeciwlotniczej. (cz.) J 
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Bibliografia. 
BOHDAN C\VILONG.: Pogodoznawstwo dla marynarzy. Nakładem 

Głównej Ksi~garni Wojskowej. Cena zł 4.:i0. 

\V drugim dziesi<;cioleciu XX w. dokonał si(; w mdeorologii zwrot, 
który śmiało można pon'iwnać do okresu Galikusza \\' fizyce. \Vówczas oba­
lono autorytet i wył:icznic doświadczenia uznano za probierz. W dzicsiqtycl1 
latach naszego wicku metcorologcnvic zaniechali metod statystycznych a opar­
li swe dociekania na fizyce. ~()rweg V. Bjcrkncs, ten „Galileusz meteorolo­
gii", zapocz~1tkow:1ł teori<:, która od owych czasr'>w wspaniale się rozwija 
i święci tryumfy na całym świecie (ho obecnie już prawic wszystkie instytucjP 
pogody wprowadziły metody pracy Bjcrknesa). :\Iimo to, ze wzgl<:du na wiel­
ką trudnośc'· ·wykładu teorii Bjerknesa (bowiem jest ona oparta na najtrud­
niejszych clziałarh fizyki teoretycznej) jest obecnie w literaturze światowej 
kilka zaledwie prac, które przedstawia.i~! j:) dość wyczerpuj~Jco. W polskiej 
literaturze naukowej mimo od dawna dającej si<: odczuwać pah1ccj potrze­
by takiej publikacji dla lotniclwa, szybownictwa, dla wojska i służhy na mo­
rzu - dotychczas było jej lir:1k .. Jedynie obszerny artykuł kpt. mar. Tadeusza 
Borysiewicza w Zesz. \)H i 97 . .P,rzegl;J(lu \forskie~o" 1>ornz pierwszy omć,wil 
t1; mcto<lc;- w ,i<;zylrn polskim. 

Dzi<:ki pracy p. Bogd:1na Cwilong.i. która ukazała sic;- pod skrom­
nym tytułem pogodoznawstwa dla nrnrynarzy, luka ta zostaje wypełniona. 
Ksi:1żk:1 po\Yyższa już przy zna,iomości nauk matc111:1tyczno-przyrodni<"zycli 
w zakresie szkoły średnic.i gruntownie zaznajamia cz~·\(')nika z najnowszymi 
<lokonania111i meteorologii. Xiczwykla lreściwośc'· stylu autora. milllo z:who­
wania jasności wykładu, umożliwił:l mt: wyłożenie na rn.i stronach ll-kst11 
z:d(•dwic, bardzo bogatego rnat('ri:iłu meteorologii wsp1'1łrzes1wj. 

l)la Jllarynarzy, :1spirantl'1w i ;iegl:ll'zy śródl:1dowych niPWQtpliwie h~·­
dzie „Pogodoznawsl wo" kompletnym vadc - 11H·nm1 1rn·teorologicznym. 
A le powinien je przestudiować· każdy, dla kogo pogoda znacz~: coś wic;-ccj niż 
zamknic;-cic dubeltowych okien. bowiem :rnlor wykłada tutaj cah) no,,·oczes1q 
111etcorologi~ og«',ln~) a na .ie.i tle dopi<'rn naświella zag~1dnieni:1 specjalrw. 
I\ si:)żka jest ha rdzo praktycznie pomyślana. bowiem zawi<'r:i oprócz ll'kstu 
100 stron <lodatk/iw ( 10 zał:wzników pelitem!), z ktc'trych każdy stanowi od­
dziel n:) broszuri;, a nridto 28 wspaniałych fotografii, stanowi:Jcyrh :1tl:1s dmrnr 
i wygl:}dów nicki. na wkładkach kredowych (jedyny :11l;1s chmur na p«'ilk:wli 
księgarskich!). \\'idać·, że wydawnictwo nic szczędziło lwszt<'Jw, aliy tylko 
czytelnik mógł tym rnmJH'JHlium wygodnie si1; posłngiwac'-. Piękna okładk.1. 
utrzvm:ma w tonie akwarelowym a wykonana przez 11aszC'go Olimpi_jczyk:1 
w z:1krPsic grafiki p. Konrada Srzednickiego, wici'wzy t1; niPzmicrnie poh·­
teezn:} ksit)żki;. Przedmo\\'f.' napis::il do<'. dr. Homtwld Cumi1'1ski. (kw.). 
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,,ŻEGLARZ", praca zbiorowa pod redakcją mgr. I\. Cynkufo;a. 
X:ikłackrn Główne.i Ksi«;>garni \\'o,isknwe.i '" Warszawie. Cen:i Zł ;1.;JO. 

Wprawdzie ,,żeglarz" ukazał si(· jako podrc:cznik na slopic1'i żeglarza 
według wymaga11 organizacji llarcersl;ich Drnżyn żeglarskich, nic mni~j jcd­
!lak został ujc:ty w tak,1 form<;>, iż służy jednocześnie nic tylko harcerzo1;1 · ale 
1 ~rnjszcrszyrn. rz.eszm!1 miłośnild!w ~cglarst_w:1. Doc~nia.h}~' \\:artość tej pi:acy, 
Liga l\Iorska J holonrnlna poleciła .Pl do uzy1ku swoich h.oł Szkolnych. 

„żeglarz" ukazu.ie siQ jak0 pracn zbiornwa os<'>b. które od wielu lal 
stykaj,} sic: praktycznie z żeglarstwem. Z lego też wzglc:du podrc:cznik obok 
najnowszycli docick:d1 teoret.)T7nych z:t\\"icru dużo pr:iktycznyd1 wi:idomo­
.~ci, :i <·o na.iw:iżnipjsza jest dostosowany do warunków polskich. 

Całość materiału uj<,>ta jest w trzy odr<,>b1w czi;ści \\"cdług przcj­
rzyslcgo schematu. Tak wic:c - cz(,'ŚĆ I o;./1lna w skrócie zapoznaje z histori:1 
żeglarstwa. Punktem wyjścia s:} nieudolne usiłowania picrwotrwgo człowie­
ka, przeprnwiaj:wcgo sic: na pniu przez rzek<:, potem rzut oka na budownictwo 
okrc:towc Fenicjan, Greków, Hzymian, Wikingów, okres wypnl\v krzyżowych 
ll'iumfy Ko1111nlia, Yasco de Gama, jeszcze pc'iźnicj pierwsze statki z żc]az:i' 
parowe. Dalej zalqżki s p o r t u żcg!m·skicgo w świecie i u nas, r>ierwsz~ 
organizacje harcerskich dniżyn żeglarskich, cele Ll\IK. Silnie zaakcentowana 
historia walk o morze i fioli; polsk:1. doskonale podkreślona jej rnla. \Vrcszci(• 
życiorysy sławnych polskich żeglarzy - f':ikty 111:1ło znane, a godn<· spopu­
laryzowania. 

Czc:ść II slarnrn i właściwy zbiór wiadomości potrzcbnycl1 żcgla­
l'Zowi, a wi1;c zar<'>wno opis cz<:ści składo,Y_yTh i sprzc:tu joli, jak i tcori<: 
frglowania oraz bardzo obszern:} praktyk<: żeglarskQ. 

\V cz1;ści III-ej znajdują si1; wiadomości z szeregu różnych dziedzin 
żeglarskich jak wskazówki o zimowaniu _jachtu, roboty linowo-żaglowe, sv­
gnalizacja, opis i posługiwanie si<: kompasem, meteorologia żeglarska, a w,·t~­
szric parc: słów o organizowaniu wycieczki wodne.i. 

Podr1;cznik uzupełnia spis podstawowej literatury żeglarskiej oraz 
skorowidz rzeczowy. Należy nadto zaznaczy<\ że „żeglarz", choi: przeznaczo­
ny w zasadzie dla żeglarzy śródl.1dowych, jednak zawiera szereg wiadomości 
potrzebnych żeglarzowi morskiemu, jak np. meteorologie morsk~. sygnali-
zaejc: i szereg innych wiadomości praktycznych. •· 

Całość pracy wydana jest w estetycznej szacie i o!Je.imuje około 
~;-iO stron druku, 112 rysunków i fotografij oraz trzy barwne tablice. (k. w.). 

Karol Koźmi11ski: I{ A MIENIE N--\ SZANIEC, - Książnica Atlas 
Warszawa 1937. 

Autor ,,Z ułanami Beliny", ,,Hot1J1istrza Andrzeja", ,,Testamentu kró-
11·1w - l'}TC'rzy" i „Sulkowskiego" nap~sał tym !·azem ksi;iżk~, która znaleźi­
si«;> powinna nie tylko w bibliotece kazdcgo wo.1~kowego! :tle prze_dc wszyst-
1,irn w bibliotece każdego dobrego Polaka. Bo 111c tak nie kształci eharaktc­
rc'iw, nie krzepi serc, nic wyrabi:1 szczerego. płomiennego patriotyzmu, jak 
kult dla bohaterów narodowych. A właśnie dwu'nastu bohatc-rom, którzy ży­
<'ie swe w ofierze Odrodzone.i złożyli, poświ<;rona jest w całości ostatnia 
praca Karola Koźrni11skicgo. . 

Te dwanaście kamieni ,.przez Bog,i rzuconyd1 na sz~llll('C" naszych 
\\ roo·1')\y _ kunieni ktfrrc do zdobycia ostatnich okopów ciemi(;życicli i za­
hnr~(nv \v·alni~• sii; p'rzy('zyniły, to dwnna_stu dzirlnyrl~ ludzi, co _sprawie n_ic­
podległości służ~·li n:1 prawd~ d,> ostatn1cgo tchu. Nic. danym 1111 h~·ło . JUŻ 
~lużvi· Wyzwolonej - ale dziś kult tych nasz~Th „arl1sans de !". Yicto1re", 
winien b,·i: ,v narodzie żywy. ~Inicjszy111 staw1_ano rz«;>slo p~mn_1k1. A p_rzc­
<'i<'ż, jeśli' siQ nic 111 ylimy, to z tych dwunastu Jeden ty~k? _L1s-l\t!la posiada 
dziś s·kromny kami<·r'i ku swej nicśmi(•rl(·,lncj ~·hwal~. Inm ZYJQ dopJCro w ser-
1·:ich hl iskirh towarzyszy hro'ni, ho na rod w1_e o 111ch małe~. .. . 

Czyż nic czytaliśmy w jcdnyn~ z pism. kr~k_owskl(:h rccc1~z,11, gc\zi_c 
ś. p. pułk. :;'\loś('ieki __ pierwszy ubn Krc('h\>w1cck1 1 dowcHk;1, n~!Jsła,vnieJ­
sz(·go pułku kawalerii, potraktowa!1~· zo_slał ):t!rn „m_ało zna!1Y '?, (.zy z ~ych 
dwun:istu nnzwisk __ pr{wz właśnH· L1sa-huli, no I odroblll(' I·urgalsk1ego 
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i Sulkie\\'iaa. kl<'>rego lll'Zl'Zt'nj<' odbyło sic;- nie tak da\\'no, - szeroki og,'il 
polski zna inne, choc''. ze słyszenia? Czy tacy bohaterowie jak Barthel de \\'cy­
denthal, Hodzy11ski (as piechoty francuskiej i polskiej, lrnwaler sie<lemnastu 
cytacji), Szul-Skjiildrnna, .J ahłoi'1ski, Pc;-kszyc-(irudzióski, żu li11sk:-Barski, 
Krc>I - K:1swhski, Homer (nic jenerał) uc·zezeni s:1 należycie'? Czy może 
w miejsrn ich urodzenia ludnoś{ piel<;>gnuje te tradycje i chlubi si~ nimi'? 

~ie. :'\ie zawsze. A wi(.'c tymh:1rdzicj ksi:1żka kpt. Koźrni1iskiego 
.iest na czasil', jest pornnikiern drukmYanym, w oczekiwaniu na kamienne, 
hr:JZO\\'C czy śpiżowc . .Jest - wic:cej - podrc;-czn ikiem, szkoł:J ryccrsk:J a pa­
triotyczn:1 dla czyll'lników . .Jest dzieł<'lll naprawd~ ,,na miar~ Pl11tarcha", bo 
d10c'· w rozmi:1rach skromnym, to jedn:ik trcści:J wil'lkirn. 

I dlatego zar,'>wno Autorowi, jak i wyd:1\\T~·. dank sic: serdeczny 
n:dcży - nic tylko ,,. imil'niu poległych bohaten·nY, ide w imieniu wszyst­
kich tych, którzy na ksią~ce te.i, jak na elementarzu uczyć· si~ hc;-d:!: miłości 
ojczyzny, poświęcenia i bohaterstwa. l'rzyć si~ hi;d;J lego, bez czego naród 
suwerenny obejść· sic;- nic może, a co stoi u podsta\\' poj(.'cia ,,\'irtuli .\Iili­
lari". (J. G.). 

Inż. Witold Huh('rt, kpt. mar. w st. sp. WPLYW BIT.EW MOl{Sl( ICH 
XA PRZEBIEG OZIEJ()W, wydawnictwo Ligi ~lorskiej i l{olonialnej, \Var­
~zawa 1937. 

Znan~· dobrze Czyll'lniko111 z l:1111(.>\\' n:1szego cz;1sop1s111a kpi. 111ar. 
w st. sp. W. llubcrt wzbogacił polsk:J lill'ralurc;- morsko - historyczn:1 po­
ważn;J i źn'idłowo praq, omawia.i:)q wpły\\' sl:1rnżytnych wojen morskich 
na przebieg dziejów. 

Hzecz jest świl'lnie napisana i akl11alna, choć· niek!c'1ry111 wydnj<~ 
si<; iż omawianie \\'Ojen Punickich jest dziś już nie na cz:1sie. 1\lho\\'iem w n:1-
rodzic takim jak J>olski, dotyehcrns nic inltTesu.i:wym si~· morzem. nigdy nic 
lH;dzie z:l\Yicle przytaczani:1 prz_vkład<'iw wsk:1zu.i:1cych, Ż<' 111orzc to panuj<: 
,,·szcrhwładnie nad życi<'111 p:u'1stw i lud1'>w . .I est to 1rnj lepsza droga w kszt;ll­
low:miu myśli morskiej i w \\'ychowaniu n10rski!ll ohy\\';1tcli. 

Ksi:1żka ułożona jest przćjrzyśric, świadczy też o wielkiej erlHlyrji 
Autor:1, kl<'iry ·nie szcz(.'dził czasu ni trudu by wydohy(· nil'kt1'1re d;111e z Jlero­
dota czy Liwiusz:i. j:1k również z „bardzie.i nowoczesnych" \fnlwna i .Jurien 
de la Gravićre. Powinna hy(_~ stanowczo wpro\\'adzona w wyższych klasach 
gimnazjalnych. jako lektura ohowi:Jzkow:1. :\ jako ciekawe studium histo­
r:vczne hc;-dzie intcn·su.i:wrJ dla knżdego in!l'ligentnegri człowieka. (J. G.). 
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